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Wykradzenie i zniszczenie akt śledztwa
Próby ukrycia przestępstwa

I N F O R M U J E

P I S M O  C O D Z I E N N E .

W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M

Sensacyjna sprana o wykradzenie 
i zniszczenie akt śledztwa z kanec- 
larji sędziego rozpatrywana jest na 
dzisiejszem posiedzeniu Sądu Okrę­
gowego. Sprawa ta wiąże się z 
głośnym napadem rabunkowym na 
kolejową kasę Warszawa-Towarowa, 
kiedy to kilku zawodowych włamy 
waczy, wśród których jeden wystę­
pował w mundurze policyjnym, dzia­
łając w porozumieniu z kasjerem,

w ai gnęlo w nocy do lokalu kasy i 
zrabowali kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych gotówką. Władze rozpoczęły e- 
nergiczne dochodzenie, które po pew­
nym czasie zakończyło sie pełnym 
sukcesem i aresztowaniem włamywa­
czy. Akty dochodzeń w tej sprawie, 
obejmujące 5 tomów, znajdowały się 
w kancelarji sędziego śledczego przy 
ui. Nowy Zjazd 1 w Warszawie. K il­
ku jednak kasiarzy, m. in. Andrzej

N A SZE ABC

G o r z k i e  u w a g i  s a n a t o r a
W  jednym  z. ostatnich nunie- 

1-ow w ileńskiego „S łow a ", p. K. 
P . zajm uje się zagadnieniem  ide­
o lo g ji m łodego pokolenia w P o l­
sce. A u to r stw ierdza, że „ id eo lo ­
g ja  nacjonalistyczna je s t w  P o l­
sce 1934 r. rozlana tak szeroko 
jak  jeszcze n igdy“  (bo i Leg jon  
M łodych „doczepia nagw alt ra­
sizm do swej c ze rw ien i" ), o- 
św iadcza jednak, że nasi m łodzi 
nie m ają  wodza i że :

„Tęsknota za wodzem wodzeni 
wszystkich, wodzem wielkiego ruclui 
młodzieży nigdy nie była w naszem 
miodem pokoleniu tak silna, jak je­
sionią 1934 r. Jest ona nawet silniej­
sza od wszystkich programowych 
dogmatów” .

A le  tego w oaza, zdaniem  p. K. 
P., młode pokolenie nie wyda, nie 
wyda go także starsze pokolenie 
obozu narodowego, bo choc „n a j­
w ięcej szans m ógłby m ieć Dmow­
sk i", to jednak jego  „p a rtja  o 
rząd dusz m łodego pokolenia jest 
p rzegrapą". Wodzem takim, je ­
dynym, m oglby być wed le p. K  
P . tylko... marszałek Piłsudski. 
Au tor tw ierdzi, że w rozmowach 
z  m łodym i dochodził zawsze do 
.takiego psyciio logicznego mo­

mentu", iż  czuło s ię : jeszcze
chw ila, a oto „przem oże tęsknotą] 
za wodzem, tęsknota za udziałem 
w ostatniem przynajm niej stad- 
jum  pracy Józefa  P iłsudskiego 
Nigdy tęsknota za wodzem nasze­
go młodego pokolenia nie pod­
chodziła tak blisko do tego w ła ­
śnie nazw iska“ ...

W ięc  tez w idoczr.ie czekano, 
kiedy m łodzież narodowa zacznie 
masowo przechodzić do obozu 
m ajowego, bo czytam y dalej go ­
rzką re flek s ję :

„A  przeciez jesień tegoroczna nic 
zaznaczyła się źadnem „pater, pecca- 
vi“ , nie było żadnego nagiego zry­
wu ludzi, którzy z podniesionem cjo- 
łem powiedzieliby z nami: „On W óci]i- 
nasz, my żołnierze jego” . Kiedyś my­
ślano, że to zrobi ONR, że to zro­
bią Młodzi Narodowcy, że to zrOiyłi 
Akcja Narodowa. Nie zrobił tego 
nikt".

Przyczynę, dla której m łodzież 
nie idzie pod sztandar marsz. 
Piłsudskiego, w id zi p. K . P . w 
zastosowaniu do n ie j n iew łaści­
wych metod, używanych przez 
reprezentantów idei pom ajcwych 
na terenie akadem ickim :

„Widać, że nigdzie reprezentanci 
oficjalni idei Marszałka nie byli tak 
niegodni jak tam".

Jako przykład przytacza autor 
ostatnią ulotkę Legjonu M łodych 
z Krakowa,

„która bez żenady nawołuje do
r.iewstępow ania do Młodzieży
Wszechpolskiej, bo kto tam wstąpi, 
nic dostanie posady. Przyznam się,; 
że wcale się me będę dziwił, jeśli te­
goroczni imatrykulanci krakowscy
zapiszą się właśnie do Młodzieży 
W zechpolskiej” .

Natom iast nie znajdujem.. w 
cytowanym artykule próby po-/ 
dejścia  do zagadnien ia od ,strony 
głębszej —  program ow ej, m oral­
nej, ideowej —  i zapytania, czy 
obóz sanacyjny i jego  polityka 
mogą być wogóle atrakcyjne dla 
ideowej części naszej m łodzieży.
W arto jednak zacytować jeszcze 
jedno spostrzeżenie-

„Ale sikawki, któremi przez cztery 
lata oblewano to młode pokolenie, 
miały Jedną dobrą stronę; zmyły z 
niej dokumentnie wszelkie karjero- 
wiezostwo, wszelkie mierzenie sity 
nie na zamiary, a na posady”

A  coż poza paradami daje dziś 
m łodzieży obóz sanacyjny?

C z y  n ie  t e o k r a c j a ?

Jedynym i najwyższym setizia jestCharakterystyczne przemówienie rremjera Goeringa Hitler
B E R L IN , 14. 11. (te l. w ł.).  —  

Na odbytej w czora j akademji 
prawa niem ieckiego prem jer Goe 
r in g  w ygłosił chaiakterystyczną 
mowę na temat „bezpieczeństwa 
praw nego", w  k tóre j za ją ł się 
nietylko wykazywaniem  (p o ­
wszechnie zresztą  uznawanej) 
zasady, że bezpieczeństwo praw ­
ne je s t podstawą wsnólnoty naro­
dowej, ale także pośw ięcił obszer 
ne ustępy polem ice z ‘ zarzutami, 
jakoby obecny rząd niem iecki na­
ruszał praworządność.

—  N ie  można sądzić narodo­
wych socja listów  —  m ówił Goe- 
r in g  spowodu, że bezpośrednio 
po rew olucji zaszły wydarzenia,

do którychby nie doszło w  nor­
malnych czasach. D latego też 
rząd upoważnił m inistra Spra­
w ied liw ości do umarzania pew ­
nych czynów karygodnych, po­
pełnionych w  zw iązku z walką o 
zwycięstwo narodowego socja­
lizmu przez uczciwych członków 
patrji.

K io teraz występu je przeciw  u 
stawom —  mówił dalej prem jer 
G oering —- narusza- wolę wodza, 
który ogłosił rew olucję  za ukoń­
czoną. N ie  uchodzi, aby ludzie, 
którzy kiedyś zasłużyli się pań­
stwu. uważali się stojących po­
nad prawem

Zasada ta jednak odnosi sie t y l ­

ko do zwykłych członków partji, | H itlera , iż  w  godzinach niebezpie 
gdyż om aw iając następnie zajścia j czeństwa jes t on jako wódz w y­

brany przez naród jedynym  i naj 
wyższym sędzią narodu niem iec­
kiego.

Zasada ta stanowi zupełnie o-

Mowy ambasador niemiecki na Zamku
U ro c z y s te  z ło ż e n ie  l i t u * /  u w i e r z y l i ; a ją c y c łi

Dziś o godz. 13-ej p. P rezydent 
R.zpute.i p rzy ją ł na Zamku amba­
sadora niem ieckiego von Molt- 
.kc‘go, który złożył swe listo  u- 
w ierzyte ln ia jąee.

P. .ambasador udał sit; na Za­
mek samochodem p. Prezydenta, 
poprzedzony przez trębaczy na 
białych koniach i otoczony eskor­
tą szwadronu szwoleżerów . W 

stępnych samochodach jechali 
członkow ie ambasadw Po ode­
graniu fan fa ry  przez trębaczy', 
orszak ruszy] ulicą P iusa X I, \I. 
L  jazdowskiem i Nowym  Św ia­
tem. Krakowskiem  Przedm ieś­
ciem ku Zanikowi 

N a  dziedzińcu zamkowym ba­
talion  p iechoty ze sztandarem  i 
muzyką oddał h rory  w ojskow e, 
a ork iestra odegrała hymn nie-,

zaznaczył wPan Prezydent 
owej odpowiedzi:

P rzy jm u jąc z rąk W aszej Eks­
celencji listy uw ierzyteln ia jące, 
.nbcfi których Jego Ekscelencja 
niemiecki kanclerz Rzeszy akreri 
dytu jń 'Pand przy mnie w charak­
terze ambasadora'-' nadzwyczajne­
go i pełnomocnego, pragnę dać 
w yraz memu zadowoleniu, że 
właśnie Panu przypadło w  udzia­
le pozostać nadal w  P oK ee  w 
tym nowym zaszczytnym  charak- 

fiórze. M ilo  mi zatem móc Pana 
zapewni ie, Pan ie ambasadorze, że 
przy spełnianiu swej w > sok', ej 
m isji będzie mógł Pan liczyć  na 
poparcie z m ojej strony i ze stro­
ny Rządu Rzeczypospolitej.

,U znając całą. doniosłość dal­
szej sąsiedzkiej współpracy obu 
n ą ś zyh  kra jów  i pomyślnego u- 
kładu stosunków m iędzy niemi, 
zarówno ja. jak  i rzad polski sta­
w ianie sobie za cel czuwanie nad 
t.akiem dalszem ich 
ni» m się, któreby odpow iadało 
naszym obustronnym interesom, 
a także przyniosło korzyści dla 
ogólnego dobra".

Po przem ówieniu p Prezydent 
udzielił ambasadorowi prywatne­
go posłuchania. Po skończonej 
audjencji ambasador odprowadzę 
ny został z tem i honorami, jak 

- i przy przybyciu, poczem orszak po

miecki. U  proąu sieni zamkowej 
dwóch ad jutantów  p. Prezydenta 
pow itało ambasadora i w prow a­
dziło go do pokoi.W  sali tronow ej1 
wyszedł na spotkanie ambasado­
ra m inister, Beck. P. Prezydent 
R zp lite j oczekiwał w  sali rycer­
skiej w' tow arzystw ie prem jera 
Kozłow skiego oraz m in istrów :
F loya r - Rajchmana. Butkiewicza 
i Kalińsk iego.

W  przem ówieniu wygłoszonem 
do p. P rezydenta ambasador Moet- 
ke ośw iadczył m. in.:

„Jest to w ielkim  dla Minio za 
szczytem, iż mogę w ręczyć wa- w rócił do gmachu ambasady, 
szej ekscelencji list, w którym  
kani lerz Rzeszy pow ierza mi sta­
nowisko nadzwyczajnego i pełno­
mocnego ambasadora przy panu, 
panie Prezydencie.

Podn iesien ie przedstaw icie lstw  
dyplom atycznych w  W arszaw ie  1 
B erlin ie  do rangi ambasad jest 
znamienną oznaką szczęśliwego 
rozw oju  stosunków m iędzy nasze­
mi krajam i. Dzięki czynnej in i­
c ja tyw ie  obu stron, przez porozu­
m ienie zaw arte 20 stycznia b. r.,
Stworzona została nowa podsta- 
v, a dla wzajem nych stosunków.
Podstawa ta odpowiada p raw dzi­
wym potrzebom obu narodow i 
wskutek tego m ieści w  sobie gw a­
rancję trw a łe j współpracy. Tuż 
teraz możemy w idzieć pomyślne 
rezu ltaty te j w sp ó łp ra c  która 
służy interesom  nietylko N iem iec 
i Polski, ale także interesom  pow 
szeehnego pokoju Rząd mój jest 
zdecydowany stanowczo iść na­
dal po te j wytyczonej ju ż drodze, 
aby w ten sposób coraz bardziej 
korzystnie układać przyjazne i 'są 
sifcdzkic stosunki m iędzy naszemi 
obu k ra jam i".

z 30 czerwca, prem jer podkreślił, 
że tw arde i zdecydowane w ystą­
pienie H itlt ra w tym dniu po­
trzebne było dlatego, żeby chronić 
poczucie bezpieczeństwa praw ne­
go w  narodzie.

Czyn ten —  m ówił Goering —  
był najw iększym  czynem praw ­
nym. którego zagran ica nfe zro­
zumiała. zarzucając Niemcom 
bezpraw ie oraz ferow an ie w yro­
ków bez sądów zwyczajnych. D!a 
narodu niem ieckiego jednak spra 
wa została załatw iona w  słowach

Kowalski i Majer Smoler, którzy 
przybyli do Warszawy ze Śląska, na 
gościnne występy, pozostawali nie­
uchwytni. Chcąc uniemożliwić dalsze 
dochodzenie i wykrycie ich udziału 
w napadzie obaj złoczyńcy obmyślili 
plan wykradzienia akt -rabine-tu 
sędziowskiego.

Gabinet sędziego śledczego 5 rewi­
ru oraz przylegająca do niego kan 
celarja, mieszczą się na drugiem pię­
trze domu na Nowym Zjeździe We-j 
ście do gabinetu prowadzi p-zez kau- 
criarje, do Której wchodzi sie z ko­
rytarza Z korytarza tego .istnieją 
dwa wyjścia: jedno frontowe na

i schody główne j drugie na boczną 
i klatkę schodową. Te drugie drzw”  nie 
były wcale używane i były zamknię- 
te. na nwyk’ - ——x'-. ’ <w . klucz tkwił 
w zamku -a . i.vny  k -ryU.rza.

Wr w igilję Bożego Narodzenia se­
kretarka sędziego śledczego wyszła 
z kancelarji razem z zastępcą sę­
dziego około godz. 2 popołudniu, po­
czem woźny zamknał drzwi na klucz

tw arte przyznanie, że „F u eh re r" i położył go na futrynie arzw. od 
stoi ponad wszelkiem  prawem i 'strony korytarza Przez cały okres 
że każde jego  słowo oraz każdy świąteczny kancelarie sędziów śled- 
ezyn stanow ią ju ż same dla sie- czych były pod opieką woźnych,
me normę prawną.

Podobne zasady istn iały tylko 
w eezarjanskim  Rzym ie, w  któ­
rym im peratorow ie byli zrówna­
ni z bogam i i doznawali boskiej 
ezci od wszystkich śm iertelnych.

D a l s z e  z a j ś c i ana Uniwersytecie Nrśkowskim
i W czora j doszło na U n iw ersy­

tecie Jagiellońskim  w Kranów ie 
do nowych zajść. Studenci de- 
ition.strowali przeciwko ponie­
działkowym aresztowaniom  i 
zw rócili się do rektora z prośbą o 

Th lerw  .tleję Do zebranych prze­
m ówił rektor Maziarski, w zyw a­
jąc do spokoju. Nr. korytarzu do­
szło do poturbowania kilku ży 
dów, nadto jednego studenta-ży 
da pobito w  przedpokoju rek tor­
skim.

Rektor w ydał do ■ m łodzieży 
dwie odezwy. W  jednej z ruch 
lek tor zaw iesza dyżury w  organ i­
zacjach akademickich, m ieszczą­
cych się w  gmachu uniwersytecr 
kim i anuluje zezwolen ia na

urządzanie zebrań w  gmachu W 
drugiej odezw ie w zyw a trzech 
studentówifrijktórzy usunęli siłą z 
rektoratu studenta - żyda o po­
danie swych nazwisk. Pomimo 
wspomnianego w yże j .podniecenia 
wykłady na un iwersytecie odby­
wały się w czora j normalnie.

IV wyniku poniedziałkowych 
aresztowań starostwo , grodzkie 
wydało w czora j w 'vroki skazują­
ce:’ dw’ó ,h  oskarżonych na 1J- 
dm ow y bezw zględny areszt, jed ­
nego na 7 dm. a jednego na 3 
dni aresztu. Przęciw-ko innym 
aresztowanym  student orn toczy 
się dochodzenie- karno - adnrni 
strai y.ine.

Wyrok n& fałszerza weksliH ̂  ryka hr. Potockiego
Dziś w  południe z Sądzie Okrę- płacił mu należności z tytułu

gowym  zapadł wyrok w  procesie 
kształtowa-]] Józefa  Kubina, b. p lenipotenta 

dóbr Henryka hr. Potockiego. Ku- 
bin oskarżony był o sfałszowanie 
i puszczenie w  obieg weksli hra­
biego na ogólną sumę około 150 
tys ięcy złotych. N a  w czora jsze j 
rozpraw ie przyznał się. do winy, 
lecz jednocześnie dowodził, że do 
czynu zmuszony zęstał postępo­
waniem  hrabiego, który nie wy-

k tórzy  mc p o d e jrz an e g o  nie z au w a ­
żyli. D opiero  w trzeci dzień św ią t, 
g d y  w o źn y  B an asiak  jak  zw ykle  przy­
szedł w czesnym  rank iem  dla sp rz ą t­
nięcia lokalu, z n a jw y śśz em  zdum ic- 

■ niem  stw ierdził, że d rzw i do k an ce­
larji 5 rew iru  zam knięte  są  tylko na 

ik innm ę. G dy  n adeszła  se k re ta rk a  sę- 
j dziego , s tw ie rd zo n o  ś lad y  g o sp odark i 

z łodziejsk iej: a k ta  by ły  ro z rzucone  i 
b rak o w ało  5 'tom ów ' ś le d z tw a  w -s p ra  
wic nap ad u  na  k asę  ko lejow ą.

P o czą tk o w o  dochodzenie n ie d a ­
w ało żad n y ch  w y ni ków , lecz w  m ar­
cu r. b. u rząd  śledczy  dow iedział się, 
że k radzieży  ak t dopuścili się  K ow al­
sk i i Sm oler, p ra g n ąc  uniem ożliw ić w 
taki sposób  dalsze  p ro w ad zen e  ś ledz­
tw a  Z araz  po k rad zieży  akr sp ra w c y  
rozstali się. Sm oler ukry ł się g dz ieś 
w W  arszaw ie . gdyż m iat zw ich n iętą  
nogę, K ow alsk i zaś razem  z W iśn iew  
skim  udali się do  m ieszkan ia  n ieja ­
kiej Marji K am ińskiej, zam eszkalej ,w 
Szczęslw icnch pod  W a rszaw ą . T an i 
Zapoznali się  z treśc ią  ak t, potera 
spalili je  w  p iecu  w ■obecność Kamlń 

. ,  skfcj oraj jej dzieci: B ronisław y i
C zesław a

Z arząd zo n a  w m eszkam u k a n m i- 
sk iej rew izja  w y k ry ta  w  piecu n a rzę ­
dzia złodziejsk ie i K am ińscy nie u - 
mieli w y tłu m aczy ć , sk ad  się one tam  
znalazły . W k ró tce  p e tem  polic ja  ujęła 
K ow alskiego i Sm olera , k tó rzy  nie 
przyznali - się do k rad zieży  ak t

P rzed  Sądem  O k ręg o w y m  stanę 
w ięc K ow alski i Sm oler, o skarżen i o 
kradzież, ak t i zn iszczen ie  ich, celem 
za tarc ia  ś lad ó w  p rz es tę p s tw a , oraz 
M aria. B ro n isław a  i C zesław  Kam ui- 
scy pod zarzu tem  udzielenia pom ocy 
w  dokonan iu  p rzes tęp s tw a .

K ow alski, sk a ra n y  na  d lugołetn

przeprowadzonych pareelacyj.
Mocą wyroku sąd skazał Ku- 

him. na  o lata w ięzien ia  oraz po- 
zbąw ił go praw  honorowych i 
obywatelskich na 5 lat. Zasądził 
rów nież i powództwo cyw ilne, z 
jakiem  w ystąp ił poszkodowany
hr. Potocki. Po  wyroku Kubin, . . •

. , , , i więzienie za napad na kasę, me przy-
kt-orw znajdował stę na wolności, _

, , . _ , .,.,v z i* ie  sie do nowego przestępstwawniosek prokuratora zost.-il Jna
aresztowany.

Ne Uniwersytecie
Zo źródeł dobrze pumtormowanyc * 

donoszą, iż wybór nowego prorekto­
ra Uniwersytetu Warszawskiego, 
prof. Franciszka Czubalskiego, uzy­
skał aprobató władz nadzorczych 
będzie zatwierdzony przez ministra 
Oświaty. M związku z tem odbędą 
'Się ■ jefczozc w bi‘ćżl imiesiącu wybory 
nowego - dziekana Wydziału Lekar­
skiego Uniwersytetu Warsz. ua inicj-

prof. Czubalskiego.

Nie dojechali
W^iiuitt wczorajszym dcjiortowąiio 

do Warszawy 8-miu żydów, kt.ófisy u- 
siłowali w umieralny sposób przedo­
stać się do Palestyny przez -granice 
syiyjską za 1'ałszywemi dowodami. 
Francuskie władze kolonjalne za­
trzymały nielegalnych wychodźców i 
odstawiły ich spowrotem do ' Polski. 
Dwóch deportowanych zuraz po przyr 
jeździe do Warszawy aresztowano za 
uchylanie się od obowiązku służby 
wojskowej. Są, to: Izrael Miecznik i 
Tzaak Flamgold

Werbin^ jficen w do Saary200 zgłoszeń Polaków
L O N D Y N fe l4 . l l .  (F A T ) .  K ore­

spondent „D a ily  T e leg rap h " w 
Saarbrueckcn donosi, że kom isja 
rządząca Zagłębia Saary zarzuci­
ła plan rekru tacji 2.000 obywateli 
obcych w  charakterze polic jantów  
dla utrzym ania porządku w  czasie 
plebiscytu, postanaw iając powo­
łać jedyn ie 25 o ficerów  neutral­
nych dla służby po licy jn e j w okre-; 
śie plebiscytu. Dotychczas powo­
łano 6 o ficerów , a m ianow icie o 
A n g lików  i 3 Norw ego w. Poza-

Usunięcie żydów
z  m w  Y ^ r k  CUy ColJegfc

B E R L IN , 14. 11 '(P A T . ) .  —  
N iem ieck ie biuro in form acyjne 
donosi z N ow ego Jorku, że w 
N ew  Y ork  C ity C ollege wydalono 
na stałe 21 studentów oraz pew ­
ną liczbę na określony ;ermin za 
udział w  m anifestacjach an ty fa ­
szystowskich i komunistycznych. 
W szyscj wydaleni 'są  żydann.

tem —  jak donosi dziennik —  ko 
m isja rozpatru je 500 podań z ca­
łego św iata. W  te j liczb ie 200, po­
chodzących od Polaków.

Pełna tabela loterji
n a  s tro n ie  7 -e /

Spisek w Meksyku?

dow odzi, że noc w ig ilijn ą  spędzi! u 
sw oich  zn ajo m y ch  w  Sosnow cu .

Dłuższe wyjaśnienia złożyła Marja 
Kamińska. Na jesieni ub. roku udzie­
liła ona z litości schronienia swemu 
znajomemu Kowalskiemu, kióry przez 
parcj dni mieszkał u niej wraz ze swą 
żona i kolegą, niejakim Vt iśniewskim. 
Następnie’ jednak wyprowadzili się i w 
wigilję Bożego Narodzenia niespodzie­
wanie zjawili się znów około godz. i-ej 
W nocy. Kowalski kazał jej rozpalić 
ogień, mówiąc, że jest zziębnięty i c h e  
się napić herbaty. N astępni- za.-, zacz 
czytać papiery, wyglądające na aku 
poczem darł je i palii. Palenie trwało 
do godz. 5-ej rano i V  isniewski za­
cierał ręce z radości, mówiąc, że teraz 

j władze nie będą wiedziały, jak ich są­
dzić i «ie  ■ trzeba będzie o zniszczeniu 

i akt zawiadomić tych oskarżonych,
! którzy przebywają w więzieniu. W  ja 
' kiś czas pożmej niespodziewani geście,

M E K S Y K , 14. 11. fP A T , ) .
N a  zarządzenie m in istra S p r a w . .............................................
W ewnętrznych  aresztowano w  | wy je mm i któregoś dnia cu k,> a 
ciągu ostatnich kilku dni szereg mmskich opowiedziała matce, ze na 

osób, które za poprzednich r z ą - ,
dów zajm owały wybitne stanowi- 
sta. M. in. aresztowano wczoraj 
gen. Anton io Serwin de La  Mora. 
Przyczyna tych aresztowań jest 
dotychczas nieznana. M ów i się o 
spisku, brak jednak bliższych 
szczegółów-

ulicy widziała plakaty z fotograf jam i 
mężczyzn, którzy* nocowali u nich w 
domu. Powiedziała, że poszukują icli 
jako podejrzanych o papad na kasę.

Pozostali oskarżeni, córka ts.am.u- 
skiej Bronisława i syn 25-letni Cze­
sław, nie przy znają się do winy i twi :r- 
dzą, że nie byli świadkami niszczenia
ak t p rzez  K ow alskiego.
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F la n d in  w z y w a  d o  p o j e d n a n i a

Zjednoczenie w działaniu na rzecz Francji i Republiki
PokoJ oparty r.a she i prawie

P A R Y Ż , 14. 11.— W czora j pre­
m jer F land in  przedstaw ił parla­
m entowi dek larację, zaw iera jącą  
program  rządu, streszcza jący się 
w dążeniu ao poprawy bytu w  
upiększonej o jczyźn ie  drogą po­
praw y gospodarczej i ożyw ien ia  
dem okracji. D eklaracja była zre­
dagowana zręczn ie. B j ła  krótka, 
ale odpow iadajaca nastrojom  psy 
cholcgicznym  Izby. T o  też spot­
kała się z Iicznetni oklaskami 
Gdy p rem jer F landin  składał po- 
dzięKowanie swemu poprzedniko­
w i Doum ergue‘ow i za jego  pracę, 
praw ica i centrum  powstały. Ze 
strony lew icy  odezw ały się w ro ­
g ie  okrzyki.

D ek laracja  p rem jera  dotyczy­
ła g łów n ie spraw  zw iązanych  z 
polityką w ew nętrzną i mocno ak­
centowała spraw y gospodarcze, 
natom iast była bardzo lakonicz­
na, o ile  chodź* o sprawy doty­
czące po lityk i zagran icznej.

ROZEJM T R W A  
P ą KYZ, 14.11. Deklaracja rządc. 

wa, którą wczoraj premjer Flandin 
odczytał w Izbie, a minister Spia 
wiedhwości, Pernot, w Senacie, brzmi 
jak następuje:

„Rozejia trwa. Rząd, który staie 
przed parlamentem, jest tego dowo­
dem. Rozejin nakłada na nas obo­
wiązek natychmiastowej akcji. Pro 
Ijonujemy więc zjednoczenie się w 
działaniu i  działanie w jedności na 
rzecz Francji i  republiki. Franc,a 
pragnie pokoju. Utrzymamy go wew 
nątrz krpju i  nazewnątrz. Pokój o 
pi er a się n » sile i prawie. Pragniemy 
być silni wobec tych, którzy mogą 
zakłócić pokó> wewnętrzny i ze­
wnętrzny. Rozwini ;my nasze sojusze 
i przyjaźnie i  wzmocnimy obronę na­
rodową. Odnajdziemy pozatem w  pra­
wie międzynaradotram sprawiedli­
wość za pośrednictwem L ig i Naro-

go dzieła i  naprawy wyrażamy p. 
DoumerguGowi liohl wdzięcznego na­
rodu.
ItEPU ELIK A  N IE  SK A PITU LUJE

Deficyt państwowy został stopnio­
wo zredukowany przez zmniejszenie 
wydatków. Zażądamy od parlamentu 
uporządkowania i  ograniczenia iui- 
e jm y w y  parlamentarnej w zakresie 
wydatków państwowych oraz uchwa 
lenia budżetu na rok 1935 w możli 
wie na jkrótszyna przeciągu czasu. Po­
rządek na ulicy został utrzymany, 
pomimo usilnych i pożałowania god­
nych prowokacyj. Złożymy Izbie w 
najbliższym czasie pro i ekty goto­
wych już ustaw, dotyczących mani 
fes tacy j ulicznych i niedozwolonego 
posiadania broni. Państwo republi­
kańskie nie skapituluje przed samo­
lubną działalnością poszczególnych 
ugrupowań- Służba dła państwa po­
ciągu za sobą razem z prawami, któ­
re oędziemy szanować, i które skon­
solidujemy, jeszeze zobowiązania, 
spośród których wiele jaź dziś zosta­
ło określone przez ustawy. Zażądamy 
ścisłego przestrzegania tych ustaw, 
ale zobowiązania prawne nie są jedy­
nym naszym obowiązkiem. Każdy z 
nas przestrzegać winien przepisów 
kodeksu honorowego w "Swej codzien­
nej pracy zawodowej. Określimy ten 
kodeks dła funkejonnrju f-y  państwo­
wych przy ich współpracy.

r e f o r m a  u s t r o j u  —
ODMŁODZENIE DEM OKRACJI

wskutek tego ogranicza się siła za­
kupu tej najliczniejszej klasy ludno­
ści, co powiększa stale kryzys. W  
celu zaradzenia temu rynek powinien 
zostać uzdrowiony przedtem, zanim 
nastąpi powrót do wolności.

NĘDZA — POM OCNIKIEM  
REW OLUCJI

Na. terenie wewnętrznym pizedsfa- 
w imy więe w miarę możności projek­
ty, które już znajdują się w opraco­
waniu przez międzyministerjalin ko­
mitet gospodarczy pod przewodnic­
twem premjera. Na terenie między­
narodowym rząd pomnoży, wysiłki w 
celu stabilizacji waluty, zniesienia 
przeszkód handlu i rozwoju handlu 
zagran.czncgo. Nasze wszystkie "wy­
siłki pozostałyby jednak bezskutecz­
ne, gdybyśmy przez porozumienie 
między władzą wykonawczą a usta­
wodawczą nie z<łoła’ i spowrotem 
przywrócić zaufania lądu. Nędza jest 
nsjlepszym pomocnikiem rewolucji. 
Zwalcza się ją  czynami, a nie słowa­
mi, a największą wadą słów jest to, 
że paraliżują czyny. Żadna 'działal­
ność ludzka nie oprze się bowjem 
krytyce. Wołu a dyskusja wydaje nam 
się jednak zgodna z kredytem zau­
fam 9, który zwalnia rząd parlamen­
tarny od nadmiernych przeszkód. 
Zgodzimy cię na interpelację tylko 
w drodze wyjątku i domagamy sir 
skrócenia również procedury, jaką u 
znacie za stosowną w dyskusji nad

Stany łjefmczene
p r z e s t a j ą  w i e r z y ć  w  p o w s z e c h n e  r o z b r ^ n l e

naszem celem, a także i waszym. Po­
łączmy się razem, aby cel ten o- 
siągnać.

Y O T U M  Z A U F A N IA

Izba uchwaliła gabinetow i vo- 
tum ufności 423 głosam i przeciw ­
ko 118. P rzec iw  rządow i g losow a­
li socja liści i komuniści. .Pow­
strzym ali się od głosowania neo- 
socja liśei i kilku deputowanych z 
praw icy. Uzyskanie tak znakom i­
tego wyniku liczbow ego świadczy 
o dużvm sukcesie F lam Lna, gdyż 
nawet Doumergue otrzym ał w  I ł  
bie votum u fności po swej dekla­
rac ji m in isterja lnej 402 głosami,- 
a więc- m iał o 21 g łosów  mniej".

O C E N A  P R A S Y

P A R Y Ż , 14. 11 (P A T . ) .  W ięk ­
szość prasy dzisie jszej w yraża  na- 
dzie ję  pa utrzym anie rozejm u par 
ty jnego  i pokłada ufność w  gab i-j sterstw ie 
necie F landm a.

W edług „L e  M atin ", należy w ie ­
rzyć, że po ostatniero doświad­
czeniu w momencie, kiedy k o - , .

W A S Z Y N G T O N , 14.11. '"P A T .).
Sekretarz stanu R u ll ośw iadczył, 
iż  Stany Zjednoczone straciły  na 
dzie ję  na szybkie zaw arcie ukła­
du powszechnego w  spraw ie roz-

irojenia, niem niej jed  ias. rząć tem Roosevellem , dotyczącej sz.o- 
merykański usiłu je dop row adzić1

łyby w ziąć udział w  opracowania 
takiego układu o kontroli handlu 
bronią.

• Ośw iadczenie to H u ll złożył po 
dłuższej kon ferencji z Prezyden-

, regu spraw, a m. w ■ rozbrojen ia, 
do zawarcia odrębnego układu w  I aw  morskiih> zagadnienia naf- 
ip ta w ie  m iędzynarodowi j kontro- toWejfo w  zwl-ązku ze sprawą 
li handlu brania. H u ll jes t zda-1 Mandzuko j XVł.eszcfe sprawy 
nia, że ukiad taki jest, m ożliwy 
do osiągnięcia niezw łocznie i że 
będzie on m ógł być w łączony do 
ewentualnego układu powszechne­
go o rozbrojen iu . Rząd Stanów 
Zjednoczonych udzielił swemu de

u-
dzialu Stanów Zjednoczonych w 
usiłowaniach za łatw ien ia kon flik ­
tu o Gran Chaco.

W kołach waszyngtońskich o- 
św iadtza ją , iż Stany Zjednoczone 

iega tow i W ilsonow i instrukcyj, by utrzymują współpracą z L igą -N a - 
zw rócił się do mocarstw’ europej- rodów wr rozw iązaniu  powyższych 
skich i azjatyckich, czy zechcia-'.! zagadnień.

N o ta  fra n c u s k a
W  s p r a w ie  „ p a k tu  w s c h o d n ie g o ( i

nieczne jasfe b n  dziej n iż k ie d y -1 y  - 
uoIwjbk, jaknej szersza jedność 
narodowa, Izba deputowanych za­
bierze się poważnie do pracy.

„B e P e tit  P a r is ien " podkreśla,

P A R Y Ż , 14. 11 —  „L e  petit 
Journal" tw ierdzi, że w  M ini- 

Spraw  Zagranicznych 
przygotow yw ana jest nota doty­
cząca „paktu wschodn iego". Cho 
dzi tu prawdopodobnie o odpc- 

na notę polską. Pismo 
ż e " należy dołożyć 

wszelkich staiań, celem  pozyska­
nia zgody Polsk i na przystąpie­
nie do „paktu wschodniego".

że ow acyjne p rzy jęc ie  dek laracji i ? 01SK0 ”  ^ n "c u s r „  po­
rządkowej je s t aowodem, że Izbo " in im  w  tym w j p a t l m ,  unio.h- 
stoi na stanowisku utrzym am a j P 01,o z u n n e m e .  
łozejn iu  party jnego. j P A R Y Ż , I Ł  I I .  YV czasie

Zdaniem „ L e  Journal", rząd * Jzm<nvy m m istra Lava la  z so- 
F landina oparty jest na mocpej 
podstaw ie parlam entarnej, lecz

- jak  przypuszcza dziennik —  
połączenie się radykałów  z um iar­
kowanymi dokonało się „bez en­
tuzjazm u".

„L e  P e tit  Journa l" podkreśla z 
zadowoleniem  powstanie rządu 
U n ji republikańskiej, gwarantu-

3ów, która pozostaje dla kombairn-l . . .  
u™ - „ j 1____ i . ______ my administracjiłów nadzielą kompensat za poświęce­
nia. Bronić będziemy republiki prze­
ciw wszelkim zakusom, zmierzającym 
do rewolucji lub dyktatury. ‘Cel ten 
osiągniemy przez zagwarantowanie 
wszystkim sprawiedliwości niezależ­
nej, całkowite i, pełnej i nieubłaga­
nej w  ramach ścisłego przestrzegania 
prawa. Nie będziemy tolerować ani 
prtsyw dejów, ani nietykalności. Re­
stauracja autorytetu władzy wyko 
nawczei wydaje nam się, jak wszyst­
kim Francuzom, sprawą konieczną 
E trzymanie całości rządów iest tego 
niezbędnym warunkiem. O ile okaże 
się, że w ramach obecnych instytut- 
cvj Parlamentarnych będzie niemot 
'wc zapewnienie tego, nie zawahamy 

się odwołać do środków, przewidzia­
nych w  konstytucji, liczymy jednak, 
ae parlament, który jest wykładni­
kiem suwerenności Indu, zapewni nam 
w społpracę w  akcji nad odrodzeniem 
narodowem. Akcja ta została poczę­
ta za j  idnogtośną zgodą przez pre- 
mjera Doumergnera. Za całokszt.ał te-

naszeni p? ojektami. Domagamy się 
Reforma ustrojH państwowego jest was przedewszystkiem posząnowa- 

dziełem olbrzymimi i niezbędnym, od ńU rozejmu. Niewątpliwie emułaejt 
któreero zależą łosy ustroju. Nowa w poszukiwania dobro pabiiez-
orgauizacja prezydjum Rady Mini- wydaje spę nam zjawiskiem nor-
strów stanie się faktem dokonanym uialnem w  wolnym ustroju dcmokra- 
za kilka dni, o ile zatwierdzicie nie- tycznym, ale obecne okoliczności są 
zbędne na to kredyty. Tym sposo- menorm; lne. 
bem i.apet\niona będzie jedność kie-) POŁĄCZMY SIĘ
rownictwa pra aur rządu. A le refor-j
ma państwa nakłada na nas obowia- Odpór Dziuku, za przyszłość ustro , _

i • • p ' ju wobec b. kombatantór ktńrzv Sgcaw> rozejm  partyjny bez n ad -zek przeprowadzenia również refor- , Ur̂ cllIvUV’, ,rzł SP° ,. ; . . f  , .
i sądownictwa za- d a w a li  si«  km ych owoców ze sw e-- SKU uhcY- bma Jednak zdaje so-

równo w  departamentach, jak i  w s °  zwycięstwa i którzy zachowali bu  sprawę, iż  je s t tu ostatm a
gminach. Odpowiednie projekty będą P™** iad aiem, odpor icdzlal-j * ‘ oł}a uratowania parlam entoryz-
zlożcne podczas sosji zwyczajnej w ^  wobec piłodricż;, której należy do- ■ mu.
r. 1935, która winna być poświęcona h°m.óc do znaiczieni." ujścia dla jej 
ich uchwalenir 
sie tej
pić do dyskusji nad reformą wybór- _ - - ,
ezą. YTreszcio sesja nadzwyczajna uiiejmy okaząć przykłaaem, iż wolno , - > . _
zwołana brdzie dla rozważenia bud- umtyiacje spoleczi e wyższe są od rew olucyjnych , mógł ich krę-: 
żetu na f. 1930. Od panów zależy " szelkiLh form  dyktatury, Pomóżcie Powac
zaaprobowanie tego programu. iiam Przywrócić zaufanio nurodi j Dziennik czyni tu niuzję do j

.mniejszyć lę k  ujców rodzin. Francja 1 lozbro jen ia  organ izacyj p a n y j-

' wicckun charge d‘a ffa ires  Ro­
senbergiem poruszono ' sprawy 
francusko - sowieckie i miano 
.Omawiać projekt „paktu w schód-' 
n iego".

A jen c ja  Havasa rów rie ż  notu­
je  wiadomość, że przygotowana 
jest non:, która będzi“  przesiana 
do W arszawy. Ma ona zaw ierać; 
re fleks je  i uwagi rządu franeu 
skiego w  związku z dokumentem, 
wręczonym przeż m in istra Becka 
min. Barthou. LavaJ ma przedotu 
w ić Radzie M in istrów  tekst noty 
francuskiej do zatw ierdzen ia.

„ Ł ‘Eeho i j  f a r i s "  pisze, że

niez.doiny do rozbicia

W i o d i y  p r ^ e f f ^ ł y

i i i  mieć

Problemy odmlodz mia demokracji Jkzy m  ^  m^ zk.lńców na teM_ 
Zjawiają Się na porządku dziennym ^  itlł.^ rjUm la.lonjaIi: _g0j którc

WypsdKi i kradzieże
SROK Z IV  P IĘ TK A  

Przy  ul. Kcpnej C. z. okna IV pię­
tra klatki schodowej lewej cficyny 
wyskoczy.a , upauła na asluit pod­
wórza ji$ aś  kobieta, lat około 80-tu, 
prawdopodobni! żydówka. Wakutek 
uderzenia o bok ogrodzema Is *azno- 
go, okalającego ogródek, oraz kant 
aam iem ę. nastąpiło pęknięcie podsta­
wy czasz! i, z wypłynięciem wózgu. I 
Lekarz Pogotowia stwierdź.ł śmierć. 
Na pa 'ap ,x:ie okna denatka pozosta­
wiła półbi -iki czarne, takit u ręka­
wiczki, palto graz.atowe z fokowym 
kołnierzem na niebieskiej podozewce, 
rw eter bronzowy, suknia koioru cze­

koladowego. W  torebce znaleziono 2 
zł. 4ł> gr. Okazuj,, sic, iż tajemnicza 
samobójczyni przed sktkiem podcięła 
oobie prawą nogę nożykiem maszyi 
ki do golenia, który okrwawiony zna­
lezione ua okme. —  Zwłoki przewie- 
z-iono do prosektorjum.

S R O R  DO W ló L I
Nocy ab. z mostu Kierbedi.a sko­

czył do Wisły jakiś mężczyzna, któ­
ry zaczął pływać j zaejmował ubra­
nie, Na alarm przechodniów, przyje­
chał motorówką z komis, rzecznego 
st. poster. Jan Swat, który despera­
ta wyratował i przewiózł do komi­
sarjatu rzeczn go. Tam uratowany 
>odał się  za fsi-letniego Władysława 
W ’elgosza (Nieswieska 18), maszy 
nistę w tartaku. Lekarz Pogotowia, 
po doprowadzeniu dc przytomności, 
przewiózł Wielgosza do ;zpita'a Prze 
mieni, nia Pańskiego. —  Desperat 
nie chce wyjawić przyczyny targnię­
cia się  na życie. j

ZAM AC H Y SAMOBÓJCZE 
27-letni Władysław Polesiak, ro- 

Dotnik, (Felińskiego 1, baraki), w 
z a m ia rz e  samobójczym, o tru ł  s.ę e- 
sencją octową. Desperat był pijany.

-17-letma Marja zukówna, pracow- 
licą ,gły, (Zakroczymska 11), otru- 

łą się nadmai ganjanem potasu. —  
Wrzystkim ofiarom zawodów życio­
wych pomocy udzieliło Pogotowie, 
pócsem Polesiaka i Burczuka prze­
wiozło do szpitala św. Ducha.

w całym świecie, a bezpośrednią 
przyczyna tego jest zburzenie ładu 
ekon omie znego.

POW RÓT DO LIBERALIZM U?

Wojna przyzwyczaiła narody do 
interwencji władz państwowych, tyin- 
ozaseui system przymusowej gospo­
darki zbankrutował wszędzie. Aby 
zaradzić bezrobociu i ożywieniu wy­
miany, powrócimy stopniowo do zor 
ganizowanej swobody, która będzie, 
kontrolowana i  broniona. Jest to dzie-1 
ło, wymagające długiego oddechu,' 
które moż na wykonać dobrze tylko 
wteuy, jeśli dacie nam niezbędny na 
to tzas. Kryzysow i nio można poło 
życ kresu zapomocą różjdżki czarno-

tiych.

„ L ‘ Oeuvre“  . podkreśla, że Izba 
w głosowaniu w ypow iedzia ła  się 
przeciwko dyktaturze pa?-ty jn e j. 

„L e  popuiairef*"'pisze, że exuose 
dla swojego ideału. lueałem, k tóry , p rem jera było zręczne i niepozb„- 
ożywiał zawsze wszystkich

może być jeszcze gospodarczo roz­
winięte w  przyszłości. Każdy trudzi 
Się o swój chleb codzienny, ale także

P a R Y ź , 14. 11. (P A  T .). —Agen  
cja HHvasa donosi z Rzym u: 
Prasa włoska, z za in teresow a­
niem om aw iając ostatnie ,rozm o­
w y . min. LavaJa z ambasadorem 
du Charnbrun, życz liw ie  nuiujt) 
pogłoski o udzieleniu ambaoadp- 
row i szczegółowych instnifeeyj
dla rozmów’ jego  z.Mussolin.ini. 
K o ła  w łoskie w yraża ją , życzenie, 
aby francusko w łoskie, stosun­
ki koion ja lne rozstrz.yg.nięte, e zo­
stały w duchu .pvzy;jazuyni.. ,W  
szczególności w  R zym ie ujyażają. 

i za rzecz niezbędną . zbadanie i 
I podkreślenie wspólności to te rw  

sów obu kra jów  w  Europie i -  
pewnych odcinkach,. W iochy "s w  
dalszym  ciągu zajmują się be.i 
dzo sprawą Ą u strji, . gdyż t-jwie-

Fran< »> ] wnjr.e akcentu, oraz podkreśla 
zów wszystkich klas i zawodów było  ̂praw ie jednom yśln ie oklaski, ja- 

rag.iienie pozostawienia naszym kiemi Izba nagrodziła słowa pre- 
dziecictri lepszych warunków życia w mjora, że „Republika nie skapitu- 
b »rdziej pieknej ojczyźnie. Jest to lu je przed party jn ic fw enr".

P rzed  tygodn iem  podczas od­
byw ającego gję balu w  kasynie 

księskiej. N.,głe przejście od ustroju garn izonowym  w  Brześciu nad

‘V  r t i a ^ y m  g a r n i z o n i e

Zabdjs iw o czy s a m o b ó js tw o ?

przymusu do ustroju swołiody było­
by gorszeni lckarsłwpia, niż samo zlo, 
tle  po ustaleniu tendeueji, akcja 
władz będzie codziennie kontrolowa­
na we wszystkich dziedzinach w kic- 
runka zmniejszenia kosztów produk­
cji i przystosowania ccii zakupów do 
et u sprzedaży, w kierunku ułatwienia

Bugiem  jeden  z gości, m jr. T rza ­
ską - Durski, w ezw ał ork iestrę, 
aby przestała grać. Oburzyło Id 
m ajorow ą Durską, tańczącą w 
tym  czasie z por. Iwanowskim , 
ktury, w ręczyw szy kapehnnstrzo- 
w i 20 zł., kazał mu kontynuować 
grę. Po  skończeniu balu m jr.

wymiany handlowej, zapewnienia T rzaska - Duski w yszed ł w  to- 
zbjtu  produktów rolnych i  przem y w arzystw ie  swej tony oraz w  
slowych, oddziaływania konkur ncji Iw anow skiego. W  I  ew ne . hWiF 
i wreszcie zmniejszenia# bezrobocia, Jokatorzy domu, w  k ló-ym  mtosz- 
ktore post moralną i matcejalną raną.
Zmniejszenie jprocentowania jest —  
naszem zdaniem —  niezbędnym wa­
runkiem powodz.enia wszelkiej próby 
ożywienia interesów i wymiany han­
dlowej, ale nie da się tego przepro­
wadzić dekretem. Przywrócenie zau­
fania do stałości politycznej Francji 

i do pacyfikacji stosunków między­
narodowych stanie się niewątpliwie 
główny ni czynnikiem polepszenia
rynku finansowego. Ponadto zostaną 
powzięte techniczne zarządzenia,
zmierzające do tego, aby przedsię­
biorstwa zdrowe, rozsądne i  poważ­
nie prowadzone mogły w normair:ych 
warunkach uzyskać na drodze nor­
malnej kredyt, niezbędny do ich dzia­
łalności.

Pierwszeństwo na rynku pracy, za­
rezerwowane dla Francuzów, nic mo­
że się spotkać z żadnemi zastrzeżc-

kałi m ajorostwo, usłyszeli strzał 
i kiedy wy b ieg li, aby zobaczyć co 
się. stało, u jrze li por. Iw anow  
skiego lezącego w kałuży k rw i z 
zacfśniętym  rew o lw erem  w  lew ej
ręce.

Iwanowski przew ieziony do 
szp ita la  zmarł. M a jora  Trzaskę- 
Dursk.ego —  o czem pisaliśm y—

aresztowano pod zarzutem  zabój­
stwa. Jednak podczas śledztwa 
w yłon iła  6ię koncepcja, że por 
Iwanowski popełnił sam obój­
stwo, wobec czego m jr. Trzaskę- 
D urskiego zwmlniono. O jciec 
zm arłego por. Iwanow skiego 
tw ierdzi, że syn jego  nie popełnił 
sam obójstwa i żądu 2a pośredni­
ctwem adwokata H ofm okla - 
Ostrowskiego od w ładz sądowych 
dokonania ekshum acji zw łok swe 
go syna oraz przeprowadzenia 
sekcji, k tó fe j po wypadku nie do- 
Konano.

W skardze do tvładz o jciec 
trag iczn ie  zm arłego domaga sie 
w y jęc ia  kul ze zw łok  i s tw ier­
dzenia, czy kule tę pochodziły z 
rew olw eru  porucznika, czy  też z 
rew olw eru  m jr  Trzask i - Dur­
skiego. W  tych dm ach ma za ­
paść w  tej spraw ie decyzja.

dzą, że  w ysiła i N i.m ie ć  skiero­
wane obecnie całkow icie w  atfo  
uę Zcigłębia Saary’, zwrócą sii 
natychmiy&t po p leb iscycie ’ w  
kierunku A u str ji. W łochy goto 
w e są pujtowifre w ziąć na sieb i' 
odpow iedzialność, jak  to -uczyni 
ły -25  liprav 'k on cen tru ją ’  swe'*' 
A o jska  w Bi-eiincrze, p i a gn ą 'jed ­
nak by F rancja  i. A n g lja  przyję 

,ły  rou nież nr: siebie odpowie 
■ ilżiąlnóść; Cc do stosunków
.włtjśico jhgósiotriańśkich, "ki.o 
l.ych fjojirańż" -uważana je s tp fz e : 
F ran cję  za n iezbędny " warunc#

:ubliżenia ’ francusko' - Włoskiego 
to w

załf
średn io pom iędzy ’ rządanti ;v,'łu; j  
skini i jugosłow iańskim  bez po-1, 
średnictwa F ran c ji

r Rzym ie tnidzą, iż  sprawa tr 
W inna być załatw iona bez )0 ' j

I w m l Łeds aniaią tajemnice splsktiwców
B IA Ł O G R oD , 14.11. ( P A T ) ,  w ieź li z JaoKŁ Pusta na YYęgrzech - 

Prasa białogro.dzka zamieszczu do Dzelekowacz w  Jugosław ji. O- 
obszerne sprawozdania z procesu skarżony ośw iadczył, iż  prz.ywód 
iózijak i i W otuca, oskarżonych o cy organ izac ji „U 3tasza“  Pawe- 
Wspó działanie z przebywającym i licz i Perczećz przebyw al: wów-, 
zagran icą teroryslam i. Proces ten czhs w  Janka Pusta, przygotowu-
toczy się przed sądem p ierw szej 
instancji w  W arażd iiiie  Oskarżo­
ny Szijnk  zeznał, iż  otrzym ał od 
terorystów  „S z a b o " . rew olw ery, 
które następnie te*pryści, -należą­
cy do organ izacji „U stasza " przt-

irnwn

dniach prasa niem iecka rozpisała 
się szeroko o rzekomo w ie lk ie j a- 
fr r z e  przem ytniczej, która m iała 
m iejsce w  Chorzow ie I I I  Chodzi 
ło tu ta j o przem yt piprza i puchu 
do N iem iec. Sprawa ta, rozdętą 

mami. Pierw szy czym rządu togo Przez P1’33? du rozm iarów  w ie lk ie j 
władnie dotyczy. Pragnęliśmy przez icnLabandy, przedstaw ia się Iiie- 
to dać dowód klasie robotniczej, że 00 inaczej. Oto pewna firm a k ra - 
un ia partyj republikańskich może kowska w ysła ła  6.000 kg p ie rza  
tyk o  je j wy’jść na korzyść. i  puchu do N iem iec, bowiem i3t-

Rolnictwo cierpi na brak zbytu, n ie je  specja ln ie Zezw olenie M in.

Rzekomy
Przsm^i pierza i pueliu
1 l ORZÓY , 11.11 W  tych Skarbu, na mocy którego wolno

w yw ozie  p ierze i puch do N ie ­
miec.

Podczas badania przesyłk i oka­
zało się, że w  przesyłce znajdow a­
ło się 5.000 kg. p ierza  oraz 1.000 
kg. m ieszaniny p ierza  i puchu, a 
zezw olen ie M in. Saarbu opiewa 
tylko n ą  w yw óz p ierza. Sprawa 
tą je s t  w  dalszym  ciąsru badana 
przez kom isję celną, która ma 
zadecydować, czy ma tu m iejsce 
na.dużveie.

Z m ^ n a  r z ą t i u
w R e lg ji

B R U K S E LA , 14. I I .  (PA TJ .--~
P rem jer  de "8 rocqueville  w rę ­
czył kró łow i prośbę o dym isję ga ­
binetu. Następn ie b. p rem ier od­
był kon ferencje  z przewodniezą- 
sym.: obu izb  oraz przywódcam i 
trzech głównych p a rly j. O w yn i­
kach tych rozmów ni sine lrarazit 
b liższych  wiadom ości. Tanuje to 
jednak przekonanie, żc de Bro 
cąu.enlle nie w róci ju ż  do w ła ­
dzy. .Najczęściej w ym ien iany jest! 
jako p rzyszły  p rem jer dotychcza­
sowy m in ister Spraw Zagran icz­
nych, Jaspar. K ilka  tek pow ierzo­
nych ma być osobistościom  z po 
za parlamentu. W  każdymbądź 
i’?zic ns stanowisku m inistra 
Obrony N arodow ej pozostanie 
Deveze.

N o w y

A n y ^ a :  sawiecki
w  P a r y ż u

P A R Y L , 14. 11. —r Amoasado- 
rem sowieckim  w  Paryżu  zoata) 
m u row an y  dotychczasowy am­
basador sow iecki w  Rzym ie, W ło ­
dzim ierz Potiem kin . Am basador 
Potiem kin  jes t członkiem delega­
cja sow iąckiej do L ig i Narodów, j zaś została ranna.

jąc zamachy 
.-iławji,

i rozruchy w  J u go-

Y e d z t w a  ż y r a r d o w s k i e
N a odbytej w czora j koiiferctl- 

c ji z obrońcami uw ięzionych dy­
rektorów  Zakładów żyrapdow- 
siuch, sędzia śltdczy, p. Demant, 
::go!!ził się na obniżenie kaucji 
d la  Verm orsena z 3 m iljonów  .zł. 
ao 500.000, dla Carna zaś d.J 100 
tysięcy. K ied y  będzie wypłacona 
kaucja, dotychcziiś niewiadomo. 
Obrońcy m ają zam iar postarać 
się o udpowiednin hipotekę, na 
k tórej zabezpieczona byłaby su 
ma. kaucz.yjna.

Całkowitego zam knięcia śledz­
twa spodziewać się należy dopie­
ro w  marcu roku przyszłego Tak 
d ługi okres badan należy tłuma­
czyć olbrzym im  rozm iarem  a fery  
żyrardow skiej oraz n iezw ykłą  ob  ' 
L rosc ią  m aterjału , k tóry należy 
zbadać.

fil sapai cl
c h iń s k ic h  ~ s  nclYsiaw

SZAN G H AJ, 14. 11 ( P A T . ) . -  
Siedmiu uzbrojonych bandytów- 
napadło na samochód chińskiego 
m agnata prasowego Sze-liang-'-- 
tsai. Bandyci zasypali jad-ącycn 
strzałam i, raniąc śm ierteln ie ss » 
fe ra  i kolegę szkolnego syna Sze- 
liang-tsai. Sze-liang-tsai schro­
nił się w  zna jau iąccj się w  pobl.- 
żu chałupie. Bandyci jednak do­
gon ili go i zastrz .lili. Syn i żona 
magnata zb iegli. S iostrzen ica



Pisze nam jeden, z czyteln ików : 
Nadużycia, jakich dopuszczają 

się sekwestratorzy rządowi, przy

Budżet pań stw om aa  październik 
I zamknjpto cyfra 179,5 miljonów,
I przyczem deficyt, pokryty z Pożycz­

ki Narodowej, wyniósł 7,0 miljonow, 
wobec 10,7 miljonów we wrześniu' 
i 29,6 milionów w, sierpniu.

Ta poprawa sytuacji budżetowej 
wynika zc znacznego zwiększenia się 
dochodów i to w rozmaitych pozy­
cjach. O ile zwiększenie to ma cha­
rakter doraźny', odnoszący7 się do jed­
nego tylko mfasatpa, bedzie można o- 
cenić. dopiero po ogłoszeniu cyfr 
szczegółowych. Ogólne przedstawiała 
sir jak następuje:

Dochody z'danin i monopoli 139,5

=  Nr. 319 =
14.Xl.1934Politykd

i ten nurt głębszy
Onegdaj odbyło się w  'W arsza­

w ie o tw arcie  Istu u to  Ita liano  di i 
Cultura. Dokonał go p. am basador'
Bastian in i pięknem przem ów ie­
niem. na które z ram ienia rządu i 
w obecności je go  przedstaw icieli 
odpow iedział p. m in ister K w ia ty  
Jędrzejew icz. Bardzo za jm ujący 
wykład o stosunkach wlosłto-pol- 
skich od najdaw n iejszych  czasów 
w ygłosił podsekretarz stanu pro f. 
dr. A rr ig o  Solmi, a k ierow n ictw o 
Instytutu objął p rzebyw ający u 
nas od roku znakom ity uczony 
p rof. Ita lo  S iciliano. Działalność 
nowej p lacówki je s t dobrze obmy­
ślona i w idoki są najlensze.

P lacówka jes t nowa, ale sto­
sunki w łosko-polskie są bardzo 
stare, tak iż  p., ambasador Ba- 
stian im  snadnie m ógł pow iedzieć:

—  Entrambe lę anime, polaeca 
c i t a l ia n ą ,  si' r itroyeranno ęui, 
cpme ci m con tran o  due vecchi 
um ici... Odnajdą się tu dw ie du­
sze, wolska i włoska, tak jak  się 
spotykają dwaj dawni p rzy jac ie ­
le... WJS

M am y w W arszaw ie  ju ż  od łat 
dżiesięciu- ho, od roku 1924, In ­
stytut Francuski, Na czele jego  
stał do r. b. p. F eye l. który po 
wydatnej pracy wśród nas objął 
obecnie stanowisko naukowe w ,Volała wielkie
Paryżu K ierow nik iem  jest teraz jednostronnego sądu honorowego, 
p ro f. ' Mazeaud, w yk łada jący ou wyłonionego w sanacyjnein Kolo Ad- 
dwu la t prawo cyw ilne w  U n i wokatów Rzplitej Polskiej (K A R P ) 
wersytecic W arszawskim , a za- w sprawie znanego ze sprawy dyscy- 
stępca k ierownika p. Lang lade , 1 plinarnoj o denunejaeję. adu RiSńber- 
który przez dwanaście la t pra 1 g:a, któremu adw. Kanarek odmówił 
cował w  U n iw ersytecie  w  Pozna 'podania ręki, motywując to faktem, 
niu, Instytu t Francuski utorował iż adw. R. pozostaje pod zarzutem 
iuż sobie drogi działania i stara denuncjacji, 
sir obecnie sieć, ich rozszerzyć.

Założenie u nas, po odzyskaniu 
niepodległości, tych ognisk stycz­
ności z  cyw iliza c ją  francuską i 
włoską, jest. istotn ie tylko w zno­
wieniem  dawnych stosunków o 
n ieprzeczuwanej dziś p osp o lic ie ' 
rozpiętości. |

Już w  zaraniu dziejów b ra liś - ' 
my chrześcijaństw o z Rzymu, a 
nic z  Bizancjum , zakony zaś i za­
konników w o le li P iastow ie  spro-1 
wadzać z  F rancji n iż z sąs ied -! 
uich N iem iec, których w pływ y, 
choć znaczne, n ie zaważyły na 
cyw iliza c ji polsk iej ty le , co tamte.

W łosk ie , w n ływ y, przez kościół, 
przez nieustanny7 c iąg  uczących 
się Po laków  do w ie lk ich  szkól 
włoskich, przez sztukę i p iśm ien­
nictwo, przez dw ór królewski 
wreszcie, urosły, szczególn ie mię- 
iz; w iek iem  14-tym a . 16-tym u 
nas do. takich rozm iarów7,-że prof.
Solmi, w  św ietnym  swym  szkicu 
onegdajszym , m ógł nam wskazać 
jeszcze jedną... e litę  w Polsce za 
Zygmunta S ta rego ; |

—  Dobrych parę tys ięcy  W ło ­
chów ży ło  wówczas w Po lsce na 
poczesnych stanowiskach dwo

A B C

Jedyna krowę zatiera sekwestratorDlaczego nadużycia pozostają wciąż bezkarne?
b iera ją  coraz gorsze form y. Zro- losłownym,
znaczona ludność sama ju ż nie 
wie, co począć. Aby nie być go-

Sytuacja budżetowa w październikuwykazała deficyt 7-mifjonowy
miljonów, w ozom na daniny przypa­
da 83,1, a na monopole 61.4. Podatki 
bezpośrednie dały7 48,7 miljonów, po­
średnie 17,1, cła 7,1, opłaty stem­
plowe 7,7, danina majątkowa 1,5', po­
datek nadzwyczajny 5,6; monopol ty­
toniowy wpłacił 28,0 miljonów, spi­
rytusowy 21 ,0, solny7, 4,3, zapałcza­
ny 6,5, lotcrja 1,5. Dochód z przed­
siębiorstw wyniósł 2,5 milj., z fun­
duszów 4,5, rozmaite dochody7 admi 
metra cyjnc (poza Pożyczką Narodo­
wą) 2 :Vo.

W wydatkach figurują m. in. eme­
rytury z •2S,Qtmiljoiiam5, długi z 8,9, 
inne wydatki administracji wyn:osłv 
145.0 milj.

Jednostronny sąd honorowy KAPR-uoczyszcza adw Relnberpa
Wśród palcstry ■ warszawskiej-r^y-t Orzeczenie sądu - honorowego K A  
i i. - ' poruszenie sprawa RP stwierdza, żc adt\. Eoinberg jest

zdolny do dawania i otrzymywania 
satysfakcji honorowej. Jest to sta­
nowisko lem dziwniejsze, żc niedaw­
no zarówno zarząd główny tej orga­
nizacji, jak i szereg kół lokalnych 
( in. in. warszawskie) wypowiedział 
się bardzo ostro przeciw adw. Eein- 
bcfgowi, domagając się przyśpieszo 
J  p ost.ępow tai i a dyscyplinarnego.

Zajście z polic ą w Lesznieprzedmiotem procesu
Przed Sądem. Okręgowymi w Lesz­

nie rozpoczął się nowy proces człon­
ków Sekcji Młodych SfcT.Ka.rodowe­
go. Na ławie oskarżonych zasiadło 
9-ciu narodowców z p. Adamem Al i 
sutkiem, por. rezerwy, na czele.

Proces jest echem zajść, jakie ro­
zegrały7 się w Lesznie w dniu 16-ym 
września r. b. Na dzień ten zwołane 
zostało zebranie organizacyjne Mło­
dych Str. Narodowego. Od wczesne­
go ranka siinc patrole policyjne le­
gitymowały7 napotkafjych członków 
S 'keji Młodych i odbierały im pasy 
koalicyjne. Gdy zebranie rozpoczęło 
się, na sale wkroczyła policja, i roz­
wiązała zgromadzenie. Przewodniczą­
cy p. Misiak, zastosował się do tego 
zarządzenia' i zwrnłał następne zebra­
nia  ̂ w myśl wskazówek po '.cji, jako 
dostępne jedynie dla członKow powia­
tu 1 leszczyńskiego. W  czasie rozcho­
dzenia się tłumu zainterweniowała 
policja, rozpędza jąc opornych. Gdy p. 
Misiak przyszedł do domu, został a- 
resztowany. Policja zatrzymała także 

skich, kośc ianych , naukowych, ^  ; gnoi-cg' osób w  momencie rozprasza­
nia zebranych.

Akt oskarżenia zaienwa wszystkim

sztuce, w handlu i t. d.
A  w  17-tytn i 18-tym wieku b ie ­

rze znowuż górę  w,pły7w7 francuski, 1 
wiążący nas nadal z Zachodem, 
jak  żaden inny naród w tych 
stronach E-uropy l

Być może n iezawszc zdajem y 
sobie z tego  sprawę, że te  nasze 
styczności z  cyw ilizac ją  włoską, 
a potem francuską, były przea 
p ięćset conajm niej la t przed roz- 
o ioram i znacznie żyw sze i znac.K 
nie głębsze, w  ciaśn iejszym  św> :- 
eic wykształconym  i ogiadzonym  
ówczesnym, nia są dzteiaj, gdy 
krąg 1 ten je s t szerszy, a le  też 
łączność m iędzy krajam i n iezrów ­
nanie łatw iejsza.

N iem a zaś -wcale rozumnego po

D l a  w y g o d y  d y r e k c j i . . .
Gdy teatry dzierżau iii p. K rzy ­

woszewski i M osoezy —  posiadali 
w  gmachu Opery b iura dla siebie 
zupełnie w ystarcza jące —  obec­
nie nowym uziei-żawcom przydzic 
lono w ie lk i lokal na I  p iętrze,

podsątlnym udział w ablcjrowisku o- 
raz opór i zniewagę władzy. Żaden z 
oskarżonych nic przygnał się do za­
rzucanych im czynów. P. .Misiak, o- 
świadczyl, żc zwołane przez niego 
drugie 'zebranie było legalne. Szereg 
ludzi aresztowano tylko za to, że 
widząc, jak policja uije rozpędza­
nych, zwracali się do funkcjonarju- 
s-zy7 policyjnych z interwencją. K il­
ku też oskarżonych znalazło się w 
tłumie zupełnie przypadkiem i nie 
brfeo żadnego udziału w{ zebraniu.

W ciiaraktcrze świadków zeznaje 
njcomal cała komenda powiatowa po­
licji państwowej w Lesznie.

W y  roli n ic  z o s ta ł  jeszcze  og łoszony .

przytoczę fakt, jak i 
się zdarzył ostatnio we w si Se- 
dejki gm iny Gudziew icze w  po­
w iecie grodzieńskim .

W łościan in  W ładysław  Klim uć 
posiada wszystkiego tylko 2 hek­
tary  ziem i, w  rodzin ie zaś p ięc io­
ro drobnych dzieci. K on ia  w  go­
spodarstw ie nienia, jes t tylko 
jedna krowa. I  tę oto ostatnią 
krowę jedyne źródło utrzym ania 
całej rodziny, zabrał mu za po­
datki sekwestrator Jastrzębski.

Do czegóż w ięc  służy rozporzą­
dzenie Rady M in istrów  o ,,nieru­
chomościach z przeznaczen ia", 
wedle k tórego zabieranie jedynej 
krowy jest niedopuszczalne, k ie­
dy w  praktyce zostaje ono mart­
wym papierem , a egzekutorzy po­
stępują, jak  im się  podoba?

Jest to zresztą jeden  tylko 
przykład. Wspomniany7 egzekutor 
obchodzi s ię z ludnością w  spo­
sób na jbew zgiędn ie jszy  i naj- 
brutalnicjszy7, wym yśla  najordy- 
narniejszem i słowami, grozi r e ­
w olw erem  i t. p. Toteż postępo­
wanie jego  bywało ju z przedm io­
tem śledztwa dyscyplinarnego —  
cóż k iedy je  przeprowadzał bez­
pośredni zw ierzchn ik  sekwestra- 
tora. Wszystko zostało po daw­
nemu, a ludność z goryczą wspo­
mina przysłow ie „kruk kruko­
wi...".

Stosunki panujące ne p row in ­
cji są tego rodzaju, że w ładze 
centralne pow innyby się niemi 
poważnie zająć. Tylko, że nie 
należy pow ierzać śledztwa m ie j­
scowym władzom  skarbowym 
(gd yż  egzekutor niejednokrotnie 
wykonuje tylko otrzym ane zgóry 
po lecen ia ), a le należałoby w yde­

legow ać specja lnego urzędnika z 
Warszawy7 lub skorzystać z po­
mocy prokuratora.

Nadto  zaś należy7 bezw zględn ie 
skończyć z systemem dotychcza­
sowym, że za najgorsze naduży­
cia spotyka sekwestratora eonaj- 
w yże j przen iesien ie do sąsiedniej 
m iejscowości, a nie kara dyscy­
plinarna. Bo rezultaty7 tak iej ich 
działalności £ą w yb itn ie  antypań 
stwowe. Doprowadzana do rozpa 
czy ludność coraz częściej wspo­
mina z  ża lem  'czasy przedw ojen­
ne —  ba, chłopi chwalą sobie na­
w et stosunk i,-jak ie  panowały za 
n iem ieckiej okupacji. N a  tem tle  
oczyw iście znajdu ją  chętny po­
słuch podszepty antypaństwo­
wych agitatorów , k tórzy przed 
ciemnym chłopem w ystępu ją  ja ­
ko rzeczn icy tego, ju ż  teraz le ­
gendarnego, „R uska", przedsta­
w ia jąc w  ponętnej postaci sytua­
cję w  czerwonej Rosji. Cóż się 
dziw ić, że w  w ielu  okolicach Gro- 
cłzieńszezyzny 90 nroc. ludności 
jest zbolszew izowane?

N iety lko  p. m in ister Skarbu, 
ale i p m inister Spraw W e­
wnętrznych  pow inni w e jrzeć  w 
te stosunki, położyć kres bezpra­
wiom i przykładnie ukarać w in ­
nych, bo tego rodzaju nadużycia 
podgryza ją  w  sposób zatrw aża ją­
cy fundam enty naszej państwo­
w ośc i: nastro je  mas i ich usto­
sunkowanie się do państwa po l­
skiego.

T y le  nasz in form ator, który —  
rzecz znamienna —  prosi o nie- 
podawanie swego nazwiska. Bo 
każdy dziś boi się... odwetu se­
kwestratora.

B e z p r o c e n t o w y  k r e d y t
dia ly a ó w

Jak donosi żargonowy „Mement" 
poseł W iślicki z B. B. interweniował 
u wiceministra Skarbu, Leehniekie- 
ao, oraz wiceministra Spr. Wewn., 
Korsaka, z żądaniem zapomóg dla 
żydowskich kas bezprocentowych, u- 
dzielającyeli kredytu drobnym kup­
com i przemysłowcom oraz rzemieśl­
nikom. Interwencja ta 'b y ła  następ­
stwem uchwały Centrali Żydowskich 
Kas Bezprocentowych, która posta­
nowiła domagać się, zarówno od ży­
dów amerykańskich, jak i  od rządu 
polskiego zwiększenia udzielanych na 
ten cel zasiłków.

Żydzi, jak wiadomo, zorganizowali 
pomoc kredytową, dla swego etanu 
średniego w sposób nader intensyw­
ny i  skutkiem rego kredytu handel 
i  rzemiosło żydowskie zyskuje coraz 
większą pizewagę konkurencyjną nad 
kupcami i rzemieślnikami polskimi 
których głównie zabija właśnie brał 
kredytu. Kredyt żydowski bywa na­
wet, dla drobniejszych warsztatów, 

.bezprocentowy. Czy7 to ich uprzywi­
lejowanie ma się jeszcze zwiększać 
poehodząecini z ogólnych podatków 
subwencjami skarbowemi?Karatność

rękoczynów i obelg
Izba karna Sądu Najwyższeg®  

zajm owała się ostatnio kWcStją 
karalności rękoczynów7 i obelg, do 
których doszło w  m iejscach 
publicznych. Sąd N a jw yższy  u- 
znał, że w ykroczen ia  takie podle­
ga ją  karze w  dw7uch trybach. 
SpoliczKov7anie lub zelżen ie sta­
nowi bow iem  nietylko przestęp­
stwo ścigane wskutek skargi p ry ­
watnej poKrzywdzonego, lecz  r ó l7 
nież w tryb ie  karne - adm inistra­
cyjnym , jako zakłócenie spokoju 
publicznego.

Ukaranie sprawcy7 wskutek 
skargi pokrzywdzonego nie w yklu ­
cza nieukarania p^źez sąd admf- 
n istracyjny.

=  s tr. 3 =

Oto są skutki fiskalizm u
Nadmiar obciążeń powoduje omijanie prawa

Wradze konfiskują
przemówienie... 

pos. Miedzińskiesjo
„K u r je r  Lw ow sk i'^  został skon­

fiskowany za uryw7ek mowy sej­
m owej pos. M iedzińsk irgo, w  któ­
rym  znajdow ały się przytaczane 
przezeń cytaty7 z n ie lega lnej „N o ­
wej S z ta fe ty " —  który to zresztą 
ustęp przedrukowano za pólurzę- 
dową „G azetą Po lską". Z tego po­
wodu czytam y w  „K u r je rze  Lw ow ­
skim " 7

—  Zawiadom iliśm y o tej kon fi 
skacie te leg ra fic zn ie  p. M inistra 
Spraw W ew nętrznych . Jeśli bo 
wiem i m owy posłów sanacyjnych 
będą w  „K u r je rze "  kreślone, to 
stracim y zupełnie śv iadomośc te-gdzie skrzętnie zebrane były dzie­

ła sztuki, w łasność miasta, nie ] go, co jes t „państw ow e", a co „aiv 
nadające się do Muzeum, jednanjj typaństw ow e", c o - je s t  zgodne z 
posiadające w ie lką  yvartość arty- prawem, a co „budzi niepokój pu-
styezną i cene —  zapytu jem y p. 
Starzyńskiego co się stało z temi

wedu, by to w spółżycie w  dzie- eenm-m? m oram i, jako to dywa- 
dzinie w szelk ie j tw órczości m iało irn*> gobelinam i, obrażam 1, mi- 
obecnie się kurczyć. P rzeciw n ie, 
czasy są takie, że, gdy nasi są­
siedzi w7schodni i zachodni od- 
w7raca ją  się od starej cyw iliza c ji 
zachodniej, zacieśn ien ie naszych 
z nią zw iązków  tylko na dobre nam 
w yjdzie . Żc zaś obecnie możemy 
fiiety lko brać, a le i dawać już 
iie m a ło ,.to  tem  lepiej.

Zw iązki cyw ilizacy jne, mające 
za sobą w ie low iekow e podw7aliny 
i  zręby, to bardzo w ielka 'siła  we 
współżyciu naiodów . Ma ona też 
dźw ięk głębszy niż sama tyłKo po­
lityka, która dopiero w  oparciu o 
nie w rik a  istotn ie w umysły, w 
dusze. w  w olę,narodów . Stale i 
poważne - p ielęgnowanie j rozw i­
jan ie tych zw iązków  je s t  pracą 
w ie lk ie j doniosłości i niechybne­
go plonu.

S t .  S t .

P rzv  n ied o sta teczn e j funkcji kiszek ,
katarze żołądka jelit stosuje się na­
turalną wodę gorzką ..Franciszka-J ó ­
zefa" Pytajcie,się lekarzy.

njaturam i. starem : meblami, por­
celaną, kryształam i, św ieczn ika­
mi, kandelabram i i t. d. Podobno 
wrzucone na kupę leżą w jak ie jś  
czarnej ubikacji.

ŚmiertelneZatrucie gazem
Przy ul. K arm elick ie j 5 -A  w 

m ieszkaniu Jakóba M arkiew icza, 
buchaltera w7 kolekturze lo terji 
W olanowa, nocy ub. zatruła się 
gazem i św ietlnym  pracownica do­
mowa, B3- letn ia K azim iera  K a ­
tyńska. Gdy rano żona M ark ie­
wicza, M ichalina weszła do kuch­
ni, zastała R, Dez oznak życia, 
wskutek zatrucia gazem  św ietl­
nym. Lekarz Pogotow ia  nie zdo­
łał ju ż  p rzyw rócić  R. do życia. 
Gumka przy maszynce była zd ję­
ta. Pod łó7żkiem znaleziono psa- 
pekińczyka, który zdechł również 
wskutek zatrucia gazem

Ciekawą ilustracją , do czego 
prowadzi obarczanie naszego ży 
cia coraz w iększem i -ciężarami w  
form ie coraz to nowych opłat, 
była odbyta przed paru dniami 
w7 Łodzi kon ferencja  m iejsco­
wych rzeźn ików  i w ęd lin ia rzy  z 
przedstaw icielam i rzeźn i m ie j­
skiej, na k tóre j stw ierdzono ma- 
terja łem  cyfrow ym , gdzie leży 
przyczyna, iż  w  Po lsce szerzy 
się coraz bardzie j potajem ny 
ubój bydła, ze szkodą zarówno 
skarbu państwa i samorządów, 
jak  i zdrow ia  ludności.

Podano m ianow icie kalkulację, 
ile- trzeba zapłacić od jednej sztu 
ki zabijanego w7 rzeźn i w ieprza 
Spis ten w7ygląda  jak  następu je:

Sama rzeźn ia b ierze 7 zł. 50 
groszy, pozatem  jednak na rzecz 
m iasta dochodzi jeszcze dodatek 
m iejsk i do taksy rzeźn ianej w 
kwocie 2 zl. 50 gr. i 34 gr pobo­
rów  m iejskich, razom 10 zł. 34 
gr. Oplata w eterynary jna  w yno­
si 80 gr., państwo zaś zabiera ty 
tu lem  podatków : przem ysłowego 
około 2 zł. 50 gr., dochodowego 
około 1 zł., podatku od uboju 
(w prow adzonego przed rokiem  w7 
celu pop ieran ia in terw encji pań­
stw ow ej na rzecz eksportu ) 1 zł. 
50 gr., razem 5 zi. W  sumie zab i­
cie w ieprza  w7 rzezn i kosztuje 16 
zł. 3-1 gr.

A tęraz kalku lacja handlowa 
P rzy  płaconej obecnie cenie żywi­
ca średnio po 65 gr., koszt w ie ­
prza norm alnej 100-k ilow ej w agi 
wynosi 65 zł., opłaty zw iązane z  
ubojem w7 rzeźn i stanowią 25 pro­
cent wartości. Pon iew aż jednak 
nasi w ieśn iacy hodują p rzew aż­
nie n ierogacizną lże jsze j w agi, 
przeto w7 praktyce opłaty stano­
w ią  30 i w ięce j proc.

Rezu ltatem  zaś jes t spadek 
obrotów  w  rzeźn i, a n iepokojący 
w zrost wypadków uboju pota jem ­
nego, n ielegalnego, odbyw ające­
go się bez nadzoru w eteryn a ry j­
nego. Rzeźn icy bowiem  om ija ją ­
cy rzeźnię, mogą-., p rzy tych  sa­
mych zarobkach własnych, sprzt 
dawać mięso tan iej o 20 —  3C 
groszy na k ilogram ie. Ludność 
oczyw iście skw apliw ie z tego ko­
rzysta. A le  jak  to się odb ija  na 
zdrowotności publicznej, w  im ię 
k tóre j wprowadzona zestala przy

b lic z n y " .

Sanacja sanuje
własne organizacje

W  organi żacytieh lokalnych B. B. 
wre praca reorganizacyjna, Kierow­
nictwo naczelne obozu rządowego wy­
słało do wszystkich ^wycłi mężów 
zaufania na prowincji (a są nimi 
przeważnie starostowie) okólniki z 
poleceniem przeprowadzenia radykal­
nej „czystki", toteż wszędzie rozwią­
zywano są dotychczasowe rady' miej­
scowe', B. B „ a powoływani nowi lu­
dzie —  • czę.stoki oć tacy, którzy się 
uoląd trzymali zdała od polityki. Na- 
cwfc j,ednak stai ostów zmusza wielu 
do oddania swych nazwisk na uży 
tek B. B., aby starosta mógł się w,, 
kazać, żc —  już usanował stosunki

7, drugiej jednak strony, usunięci 
dygnitarze organizacyj sanacyjnych 
pirzy7gotowują także odwet. Mnożą 
sic protesty i zakulisowe zabiegi.1

W  Warszawie w okijpM śródmiej-' musowa kontrola w eterynary jna? 
skim miano podobno skraślić aż 60 Cóż, kiedy zapędy fiskalizm u 
proc. dotychczasowych członków. | przekreśla ją  wszy stko.

W  porównaniu z okresem do­
brej konjunktury, gdy ceny były 
trzykrotn ie  wyższe, obciążenia

opłatami, naw et . gdyby by ły  u- 
trzym ane na poprzednich staw ­
kach. bvłyb.v ju ż trzy  razy do­
tk liwsze, ponieważ zaś dochodzą 
coraz to nowe c iężary  —  bo i sa­
m orządy i państwo w  poszukiwa­
niu dochodów7 w yb ie ra ją  drogę 
na jła tw ie jszą , t. ‘ j.  obciążanie 
konsumeji —  przeto c iężar obec­
ny jest 4 —  5 razy  dotkliwszy, 
n iż 5 lat temu. Życie w ięc  stara 
się. om inąć rygorystyczne przepi 
sy, szerzy się om ijan ie prawa, do 
chody7 z opłat spadają, a w  re ­
zu ltacie mamy... nowe op łaty I  
tak w  kółko.

K ied y  rok temu wprowadzono 
w  budżecie państwowym  nuwą 
pozycję 17 m iljonów7 na pop iera­
nie eksportu rolnego, m iał ten 
wydatek  znaleźć nokrycie w  no- 
woustanowiony ch dodatkach de 
podatkow gruntow ego i przem y­
słowego —  5 m iljonów , oraz w 
podatku od uboju —  12 m iłjo- 
noib G łównie zatem  m iała się 
ta akcja op ierać finansow o na 
podatku ubojowym. Jednakże w  
p ierwszem  półroczu obecnego 
roku budżetowego z dodatków 
wpłymęło 3 i pół m iljona, a w ięc 
o m iljon  w ięce j, a z podatku od 
uboju rów n ież 3 i pół rriljona, a 
w ięc n iew ie le  ponad połowę spo­
dziewanego dochodu (k tóry  za 
pół roku w in ien  był w ynosić 6 
m iljon ów ). N a jlep szy  to dowód, 
że op łaty te  pociągnęły  za sobą 
olbrzym i w zrost uboju n ie lega l­
nego.

W reszcie  zaś w arto zanotować 
jeszcze jeden  szczegół —  bardzo 
znamienny. W  budżecie p rzysz­
łorocznym  w ydatk i na akcję po­

p ieran ia  eksportu zredukowano 
przeszło o połowę (do  7 i pół m il­
jon ów ), ale dochody przew idzia ­
ne na tę akcję zw iększono do 19 
m iljonów . Mam y przykład  k la­
syczny, jak  nowe obciążenia po­
datkowe, w prowadzone pod po­
stacią t. zw7. op łat „ce low ych ", 
tracą  bardzo szybko zrwiązek z 
w łaściw ym  swym  celem  i służą 
na ogólne potrzeby skarbu. 'Wy­
twarza to jednak tylko coraz 
w iększy chaos podatkowy. N a j­
rozsądn iejszą drogą byłoby cał­
kow ite zniesienie, a przynajm n iej 
ogrom ne zredukowanie podatku 
ubojowego, k tóry  okazał się nie­
rea lny  i eo w jęce j, w yb itn ie 
szkodliwy.

ftkrcśi- nym 
wnoszenie ]i 
CIO.

cołono jednak lia 
o ponowne przyję-

Nie wolno zbierać
na bezrobotnych?

W  grudniu r. ub. w łościan ie z 
okolic Radom ia postanow ili
p rzyjść z pomocą bezrobo nym 
członkom Str. Narodow ego Zor­
gan izow ali v, ięc zbiórkę, w  rezu l­
tacie k tóre j k ilkudziesięciu  bez­
robotnych dostało zapomogi w  na- 
tm 7ze na św .ęta Bożego Narodzę 
nia.

Zdawałoby sie, żc przykla-d ten 
pow in ien znaleźć uznanie. T ym ­
czasem jednak starostwo radom­
skie skazało organ izatorów  zb iór­
k i: K aro la  Pączka i S tefana Ja­
błonka na 7 dni bezwzględnego 
aresztu.

Skazani orzeczen ie starostwa za 
skarżyli do Sądu Okręgowego.

W i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n e
B A D A  M IN IS T R Ó W

W czora j popoiudniu odbyło się 
posiedzenie Rady M in istrów  po­
święcone uchwaleniu szeregu 
projektów  ustawodawczych, któ­
re w najo liższym  czasie m ają Dyć 
przedłożone Sejm owi. Znajdu je 
się w śród nich kilka, ustaw  ra ty­
fikacy jnych  oraz p ro jek ty  ustaw 
w spraw ie zm iany prawa autor­
skiego, w  spraw ie oznaczenia wa 
g i w  ładunkach przewozowych 
na statkach oraz w  spraw ie prze 
kazania samorządem m ajątku by 
łych rosyjsk ich  instytucyj i orga 
n izacyj •samorządowych.

N adto  uchwalono trzy  ro zp o ­
rządzen ia Rady M in istrów , a mia 
now7ic ie  o zakresie działan ia o- 
kręgow ych  w ładz celnych 2-;,:ej 
instancji, o uznaniu Tow arzy ­
stwa pop ieran ia budowy publicz­
nych szkół powszechnych za  sto­
warzyszen ie w yższej użyteczno­
ści oraz o częściowem  uchyleniu 
postanowień art. 71 ust. 1 i  2 
ustawy z  dnia 17 m arca 1932 r „
0 zaopatrzeniu inw7aiidzkiem .

Ostatnie to rozporządzenie
przyw raca n iektórym  kategorjom  
inwralidów z arm ij b. państw  za ­
borczych uprawnienia, jak ie 
nneli przed w ejściem  w  życ ie  de­
kretu z  28 październ ika 1933 r . ,
1 równa ich pod -względem w yso­
kości zaopatrzenia p ien iężnego z 
inwalidam i, którzy* doznał: usz­
kodzenia zd row ia  naskutek służ­
by w7 W ojsku Polskiem , w  fo rm a­
cjach wojskow ych  Dolskich oraz 
w  walkach orężnych p rzec iw  pań. 
stwon zaborczym  i n iep rzy jac ie l 
skim o N iepod leg łość Polsk i
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Jak się nakręca „Obronę Częstochowy"

W  w y t w ó r n i  R y m o - f i lm
—  „B ro is in g " —  odpow iada ' N ie  zda je  sobie sprawy, że on 

tamten i zaraz się przedstaw ia —  i tu taj p rzeżyw a po aktorsku tra- 
M ixer jestem , Jankowski. ' gedję. Kordeckiego, bo nawet w

—  M ix e r ’  taki od cocta ilów ? przerw ach  zdjęć, w  antraktach,
—  Śm ieje się -—  m ixer a le nie gdy m ówi „kochanie —  zgubiłem  

od trunków, tylko od dźw ięków  w ąsy“  —  m im ow oli porusza się i
Puchalski nałożył na nos oku- patrzy. Jak o jc iec  Pau lin  K ordec- 

la ry  czyta  z rękopisu. j ki. Inn i natom iast wskakują w
—  „Jan  K azim ierz  zrzek ł się rolę, jak w wodę i w yłażą  z n ie j, 

tranu, na rzecz K aro la  G ustawa", gdy zabrzm i słówko: Stop. Do-
Słychać teraz brzęczen ie pszczo syć. 

ły, uparte i namolne. To znak, że —  M ożebyśm y zrepetowali —  
aparat w  ruchu. woła n iestrudzony reż. Puchalski i

—  S top ! — ryczy  Puchalski. jb iegn ie  w g łąb  celi (ta  nieusian 
W  komnacie z ja w ił się niby na ruchawka trw a od p ięciu  mie-

duch pom ocnik i w yc iąga  tablicz- s ię cy ).
kę z napisem  —  30u. j —  Zakonnicy, szlachta, —  jaz-

Cisza. Y lassak  złaz i z latające- da —  w oła  pomocnik, 
go wozu —  zakonnicy idą w  roz-j W  hangarze zaro iło  s ię —  pa- 
sypkę i zaczynają  gaw ędzić  po ką- ni z- rękam i umazanemi szminką, 
tach, napewno nie o in w az ji gw a łtow n ie  oblepia nos szlachei- 
Szwedów . "j ca cegl&stą farbą, popraw ia  mu

—  Proszę pana —  zw raca się wąsik p rzy lep iony mastyksem i 
jeden z nich, w span ia ły  asceta z wypycha jaśn ie  pana, na scenę 
rozw ichrzoną brodą —  proszę pa- D zw onią  ostrog i statystów  w  so­
na reżysera , ja  muszę na kolej, holowych płaszczach. Znowu ru­
ja  m ieszkam w M ilanówku. A  ja  szy* z m ie jsca  aparat na kółkach, 
mam popoludniówkę w balecie. . z Y lassak itm  m iłośnie obejm ują-

—  Cjoooo ? —  syczy reżyser i cym czarną skrzynkę z okiem, 
usiłu je nadać groźny  -wyraz do- j A dw en tow icz siada w  fotelu , 
b ro tliw e j tw a rzy  —  cooooo ? panu Prz>' stole. W  jednej chw ili tw arz 
się śp ieszy na k o le j ’  M ow w w w w y mu si? p rze istacza  —  jakby pro- 
niema. Zakonnik chyli pokornie c ien io w a ła  wewnętrznym  blas- 
głowę. ! kiem. Pa trz; natchnionym  w zro-

W  p rzerw ie  zaglądam  do zielo- kiem przed sieb ie,_ n iby urzeczo­
nej Kamery dźw iękow ego opera- nieziem skim  widokiem .
tora. M ixer z lubością pokazuje 
chytre m aszyny, k tóre chw yta ją  
Każdy najsubteln iejszy dźwięk, i 
uw ieczn ia ją  go w  postaci krese- 
zcek, na brzezku taśmy.

^ i ę c  jedn ik nie próżnu ją  —  w ięc  
Jednak coś się robi w  k ró lestw ie 
polskiego film u . N iety lko  fa rs y  z 
życ ia  głupków  i półgłupków7, nie 
tylko m elodram aty, a le  coś napra­
w dę polsk iego, coś co ma zw iązek  
z  chmurną i górną przeszłością 
P o lsk i-

Gdzieś na krańcach W olsk ie j, w  
skromnym niepodobnym do hoolly  
wodskich, ani berlińsk ich  —  stu­
dio „S fin k sa " kończy się nakrę­
canie h istorycznego film u „O b ro ­
na C zęstochow y". Po  nadspodzie­
wanym sukcesie film u  re lig ijn ego  
„P o d  T w o ją  obronę", (p rz y  jego  
rea liza c ji i opracowywaniu sce­
nariusza pom agał jed yn y  polski 
fTm ow iec —  w  sutannie ks. M.
M ośc ick i), postanow iono zrea li­
zować drugi, ju ż  r a  w iększą za­
krojony m iarę obraz h istoryczno 
re lig ijn y , a m ianow icie  uw iecz­
niono na film ie  bohaterski, nie 
m ający sobie równego w  dziejach  
fak t cudownej obrony Częstocho­
wy.

W ie lk i hangar ze stropem z 
ciem nego płótna ton ie w  mroku.
•'Skrzypią aeski, na drabinie stoi 
m alarz i macha pendzlem  na p łó­
tn ie, wyobrażajacem  ścianę ka­
ted ry : w  budce oszklonej siedzi 
p rzy  aparacie łow iącym  dźw ięki 
m łody człow iek  w  baskijskim  be­
recie. Rusztowania, stoły na 
krzyżakach, krzesła i fo te le , nie­
dbale porozstawiane. W śród  me­
chaników w  k itlach  p lączą  się 
szlachcice w  m ajestatycznych  pła 
szczai h, z  fu trzanem i kołn ierza­
mi, i w  czapkach z czaplem l k ita ­
mi W  głęb i m rocznej hali usta­
wiono kamienną, sklepioną izbę 
klasztorną, W  tej ce li jakby żyw ­
cem przen iesionej z częstochow­
skiego klasztoru, —  stoją  
Pau lin i brodaci, w  białych 
habitach, a p rz j7 stole Z  a- 
mojsKi w  Dogatym kontuszu, 
knuje spisek z łysym  panem ubra­
nym w ed ług mody 1934 roku. Na 
dachu tej zabłąkanej celi, w m g li­
ste j pośw iacie k lęczy  człow iek  w 
niebieskim  ka ftan ie  i coś m ajstru  
je  p rzy  aparacie, podobnym do 
m etalowego pająka. K ilka  takich 
owadów, na cienkich nóżkach 
prom ien iu je św iatłem , które zm i j- 

’ nia się i natęża w eaług' rozkazu.
T o  ju p iterzy .

— Zamoyski —  założyć nogę na 
n ogę ’ —  ryczy  jeden  z cyw ilów  
tańczących wokoło ta jem niczych  
aparatów , na kółkach. —  Żyj pan 
troszkę! —  w oła  pomocnik re ży ­
sera M erw ińsk i. w  bronzowym  
garn itu rze —  i daje susa w  k ie­
runku jednego z Pau linów , który 
niepom ny na to iż  Szwedzi się 
zb liża ją  do Częstochowy, drzem ie 
błogo w  sztucznem  słońcu, wsparł 
szy się o mur z dykty i gipsu. R e­
żyser c iągn ie go za brodę popra­
w ia  mu. kaptur, i podnosi rękę z 
różańcem . 1

W  fo te lu  obitym  w ytłaczaną n je siwe kłaki, 
skórą rozsiad ł się pan w  beżow ych  —  Jak pan się czu je w  ro li 
sportowych spodniach, pochyla gw iazdy  film ow e j —  zapytu ję 
rudawą głow ę i czerw oną tw arz w span iałego mnicha, 
nad rękopisem  i coś szepcze n a , _  N o  póż _  to w  każdym ra .

! —  Duuuuuu —  zaw yła  trąbka,
i Puchalski ju z  się potoczył, jak  
kula w  kierunku komnaty, szele­
szcząc rękopisem . Ju p itery  rozr- 

[ pa ła ją  pożar św iateł. N a  łys in ie  
za tan czy ł f ig la rn y  re ­

fleks
—  Szlachcic z lew ej strony, 

niech szerze j nogi rozstaw i, z w y 
razem —  oo —  tak —  komende­
ru je  V lassak, zg ię ty  w  pałąk ze 
skrzyn ią czarną zam iast g łow y. 
Jednooki cyklop z soczewką za­
m iast oka.
—  Gotowe —  Baaaaaczność!

—  Ja nie gotów  —  odzyw a się 
głos z  budki „d źw iękow ego".

—  D rzw i zam knąć! —  W y je  
mechanik z  dachu.

K toś  prze lec ia ł z tabbezką nu­
m er 104.

W  budce pstryknęło.
H an gar za legła  cisza. Cisza 

śm iertelna.
—  O je j —  pisnął k tóryś z f i l ­

m owców  —  pełno dzieci w  pod­
wórzu. Rozgonić.

A le  to n ie b y ły  dzieci, ty lko 
dw ie kumoszki gdzieś na ulicy. 
N ik t ich  n ie usłyszał, tylke spec 
od dźwięków w yczu ł p rzew rażli- 
wionetr uchem daleki, stłum iony 
jazgocik .

Znowu zatrąb iło  jęk liw ie , ża­
łośnie. Duduuuuu...

Potem  cichuteńkie brzęczenie. 
Drrrr...

I  po chw ili z ciszy w yp ływ a 
głęboki, dźw ięczny głos K ordec­
k iego -  Adw entow icza.

—  N a  B ooooga ! —  Szwedzi!...
S t o p ! !
Koniec. Gasną słońca, zapada 

zm ierzch. Pau lin i uciekają pod­
nosząc habity, a najszybciej pę­
dzi ten, któremu się sp ieszy na 
ko lej, na w łasne im ieniny.

el-ce. i

B e z k r w a w y  p o je d y n e k  w  S i W i e
Nie na ubitej ziemi, jak każe tra­

dycja, lecz na małej scence przemi­
łej kawiarni artystycznej S. i M. od­
był się w  dniu wczorajszym w obec­
ności licznych widzów pasjonujący 
pojedynek pomiędzy groźnymi, bo 
sprawnie władającymi swą. bronią 
przeciwnikami, artystycznym sma­
kiem Polski i Francji.

Oczywiście, szło im o kobietę, i to 
nic o byle kogo, o samą, panią Modę, 
osobę niezbyt solidnego prowadzenia, 
płochą, zmienna, lecz cieszącą się ta­
ką popularnością i powodzeniem, żc 
mogliby go Jej pozazdrości ! najsłyn­
niejsi trybuni indowi i dyktatorzy.

Oryginalną cechą pojedynku była 
obecność jednego tylko sekundanta, 
w osobie p. W eil, która łamiąc znów 
tradycję milczenia, komentowała każ­
de posunięcie obu przeciwników, 
przyznać należy, że bezstronnie i 
sprawiedliwie. W idzowie orzekli 
jednogłośnie, żc było na co patrzeć. 
Czterdzieści kilka modeli, arcydzieł 
lekkiej reki szermierczej twórców, u-' 
siłowały prześcignąć się w guście, 
wytworności, i co najważniejsze, żc 
przy zachowaniu wszystkich kano­
nów mody w... celowej oszczędności. 
Na oczach publiczności skromna su­
kienka popołudniowa, czy kosljumik, 
zamieniały się, dzięki odpięciu kilku 
klamerek czy guziczków przy stani­
ku, a po zgrab nem doczepieniu fal-

bany lub tuniki w  strojną wieczoro­
wą tualetę. Bywały też sytuacje od 
wrotr.e, gdy olśniewająco nagie ra­
miona i plecy przykrywało się figs t- 
kiem z tak modnego „pcrlte", blu­
zeczką czy fantazyjnym kołnierzem, 
za dotknięciem różdżki magicznej 
znikała długa plisa u dołu, przypinało 
się baskinę i strojna przed chwilą 
pani mogła ujść za wzor skromność,

Były tam utwory piękne i nie 
wzbudzające zachwytu, w obu obo­
zach. Jedno jost niezbitym faktem, 
Paryż nic pognębił Warszawy, nie 
jednokrotnie na estradzie figurował} 
dwie kreacje: DreeoUc‘a, Roohcs czy 
LelougneJa, i tnż obok projektowane 
przez Jakimowiczównę, Dobrzjmską, 
Kuezborską czy innych malarzy pol­
skich i jednogłośnie palmę pierw­
szeństwa zdobywał model polski. Jest. 
to duży sukces na tem po.u i pomysł 
skonfrontowania kreacyj zagranicz­
nych z polskimni, umożliw iający licz­
nie zebranym paniom przekonanie się 
naoczne, jak dalece z powodzeniem 
możemy konkurować z kosztownym 
importem cudzoziemskim —  jest wy­
jątkowo udatny i zasługujący na wy­
razy uznania, dla organizatorki re­
wji, artystki-malarki i  dekoratorki p. 
Zof.ji Arciszewskiej Raczyńskiej.

Rewja Mody7 będzie dziś wieczór 
powtórzona w  Simie, Królewska 11. 
Początek o godz. 8 i  pół, wstęp zł 
2.20 '

$  p  o  r  t
a nożna

k  r o n i k a  s a d ó w ?

i W  biegu na 60 mtr.: 1) Walasie-, 
' wiczówm 7,n sek., rekord Japonji'

M R T p m cT u / n  wyrównany, 2) Sugiyama 8 sek. 
M IS T R Z O S T W O . d n iu  21 ub. m. odbyło się w  Ci­

saka uroczyste wzniesienie sztandaru

—  Gdy próbu ję czy  się udało —  ( rCzJrsera 
tłum aczy m i pan M ixer — to wca- 
le  n ie potrzebu je „s łu chać" —  
w ystarczy  spojrzeć na te kresecz- 
ki. One mi pow iedzą czy  trzeba 
zacząć na nowo. Środkiem  taśmy 
biec tteda zd jęc ia  fo tog ra fic zn e .
W  tych dwuch kaaetach je s t  po 
trzysta  m etrów  taśmy, a le  na film  Q NIEOFICJALNE
idzie  i 20 tysięcy nie licząc  tego ^ ŚW IATA
co się zm arnuje. j V dniu 14 b. ni. w  1 ondynii roze-. polskiego na maszt na stadjonie, po-i

—  O —  to naprzykład je s t mo- .?ra,1y zostanie sensacyjny mecz pił- czem. wręczono Walasiewiczównie ; 
wa —  dodaje pokazując m i kre- ka, ^ ‘ ,mif d7y. rePrezetnacidmi Anglji zdobyte pi zez nią nagrody za pierw-,

i , _ 7 i Włoch. Drużyna Ant ii, DO zwycię — „ a  micisea Bardzo fićmiń znrnm.i-
skowany czlak przezroczyste j tas- stwach nad Austria 4:3 i Hiszpanj \ -dzcina a stadjonie publiczność wysł
my. —  Bardzo patetyczna m owa.' 7:0, jest-nadal mepokonar? i obeer ,.},al w skupie nie h' mnu polskiego.

Patetyczność je j  ob jaw ia  się KWAŚNIEWSKA ZOSTAJE
tem, że mu jscamr kreski s to ją  zat:em jak^y nieoficjalny mecz o W  ŁODZI
ciasno jedna p rzy  d rugie j, two- mistrzostwo świata. ( Niedawno rozeszły sie w  części
rząc m ocn iejszy no dłużny cień. , NOW Y WICEPREZES P. Z. P. N. | Prasy pogłoski o reekomem „rze-

Z jak iegoś  zakamarku wychodzi Na miejsce pik. Kuć Tfa. ktury nic K^aśniewskTc^ no^Warsza'
dostojny mnich z siwą br dą. clawro zrezygnował ze stanowiska ^ ! ; k^ rzyKĉ me^ kmyc.n,ono r iw c t
T w a rz  ma pow leczoną ceglasta  d ^ ^ z o ^ i o S g o . '  prezesi [ ! ci klub, do którego Kwaśniewska się

PZPN.

Boks
szminką. Z wąsam i cos n ie w  po­
rządku.

—  Kochan ie —  wąs m i się oder­
wał —  słyszę jedw ab isty głos 
Adw en tow icza  Szare oczy  patrzą 
z w esołym  błyskiem, na pana w 
fartuchu.

zgłosiła .
Jak się ostatnio dowiadujemy, 

v. szelkie pogłoski o zgłoszeniu się 
Kwaśniewskiej do jednego z klubów 
stołecznych okazały się conajmniej 
przedwczesne gdyż Kwaśniewska po 
zostaje definitywnie w  Łodzi.

Hokej

R O Z PO C Z Ę C IE  O B O ZU  B O K SER - 
SK IEG O

Ostateczny skład obozu pięściarzy 
otwartego w  C. I. W . F. wyglądać 
'.indzie następująco waga musza:

P a n  w  fartuchu  zakręcił się na Rotholc; waga kogucia: Fomński, Re u rtirp ićn  p b 7 v i f *
pięci, i w r a  i  b e z  słów  z  f lu s z e c z  j ^ k i ;  waga p i ó r k ^ a  Kajnar P o- W E D E Ń S C Y  H O K E g C I P R Z Y jE Ż .
, j  . . , l u s  waga lekka: Sipiński, Franek; wa DZAJĄ u u  , , ,  . .,

pędzelkiem  i siwym  pęczkiem  półśrcdniai Misiurewicz* Bariti* Hokeiści „Wiener Bislauf Verein 
w łosów. Zapachniało eterem . Ad - siak; waga średnia: Chmielewski, potwierdzili już ostatecznie swuj u-
w en tow icz podnosi głow ę, a tam- Pilnik; waga półciężka: Garstecki, dział w  międzynaroaowych turniejach 

. . .  j  Wurm. Duroba- waga ciężka: Piłat, zdrój iwiskowych w Polsce, w  okre-
ten m ajstru je  mu pod nosem pę- k™ /  Choma sie od Bnżepo Narodzenia do Trzech
dzlem, poczem  przy lep ia  delikat- Wieczór -v„ rkowy poświęcony zo- Król., Zakopanem i Krymcy,

ucho , niskiemu panu , Jobrotl* •, z ie  c ifk aw e  za jęc ie  _  odp :, Vl5łd_
wej, a w ie lce  zatroskanej twarzy.

stał na "adan" 'ekairkie. rentguiicz-! Wiedeńczycy mają edynie tę ti d 
ne pi ze świetlenie serca, zakwuterowa nosć, że tournee potrwa tlri 14, a OuO 
nic sie ,i lekki trening. Właściwe zaję- wiązująca obecnie w  Austrji uchwała 
cia, które odbywać się będą pod kie- zabrania zawodnikom pozostawać za- 
runkiem wytrawnego trenera Sztam- granicą dłużej niż 10 dni. To też 
ma, rozpoczną się od środy .ano. !HL czyn- starania, aby prawo i>o-

■Jbóz pot wa do środy, 21 b. m., a bym Heder.ezyków w  Polsce prze- 
wyjazd do Niemiec nasiąpi w  czw ar-. dłużyć do 2 tygodni. 

z  uśmiechem, nieco pobłażliwym , tek. Skład reprezentacji wyznaczony

C AŁE K  - TU SZYŃ SK I S K A Z A N Y  
Warszawa —  Po całodziennej roz 

prawic w  Sądzie Okręgowym zakoń­
czony został proces b. szamesa Cał- 
kii-Tuszyńskicgo, oskarżonego o fa ł­
szywe doniesienie, złożone władzom 
wojskowym na trzech rab’ nów woj- 
skow yli.

Sąd uznał, że Całek nic przepro­
wadził dowodu prawdy, żc zarzuty, 
jakie sformułował pod adresem ra­
binów, nic są słuszne i skazał go za 
fałszywo oskarżenie na fi miesięcy 
więzienia.

K R W A W Y  K A L IS Z  
W arszrwr —  Sprawa groźnego 

bandyty, Szymona Kalisza, znalazła 
się. znowu w  Sądzie Ajrelacyjnym. 
Kalisz stał na czele krwaw ij szajki 
zbójeckiej i ma na sumieniu wiele 
zbrodni. M. in. wymordował on całą 
rodzinę włościańską w  okolicach Miń 
ska Mazow. Z pogromu ocalała tylko 
służąca, nazwiskiem Krogulowra. i 
ona poznała w  Kaliszu jednego z na­
pastników. Obie instancje skazały 
Kalisza na bezterminowe wię.z.enie. 
Ponieważ jednak Sąd Najwyższy ska­
sował ten wyrok ze względów fo r ­
malnych, Sąd Apelacyjny7 ponownie 
rozpoznał sprawę bandyty w  innym 
składzie sędziów Wczoraj sąd po raz 
drugi skazał bandytę na dożywotnie 
wiezieni®

S P R / W Y  L IT W IN Ó W  
Wilno. —  w  okręgu wileńskim 

Sąd Okręgowy rozpatrywał dwie 
sprawy kierowników bibljotck litew­
skich towarzystwa oświatowego „R y­
łaś” . W  pierwszej sprawie oskarżony 
był A lfons Bojnara, kierownik biblio­
teki w Rudni, o nielegalne nauczanie 
i przechowywanie nielegalnych dru 
ków. W  diugioj sprawie odpowiada 
Władysław Pundis, również kierów 
nik bibljoteki litewskiej, oraz prezee 
oddziału towarzystwa św. Kazim ie­
rza, Gwidon Martynenas w  Śwueeia- 
naeh. Oskarżeni byli o przechowywa­
nie niedozwolonych druków. We 
wszj7stkieli tych sprawach zapadły 
wyroki umcwinniaj.jpc-.

W IE L K I PROCES EOM UIHSTÓW

, Poznań —  W  Sądzie Apelacyjnym 
toczył się wici ni proces komunistycz­
ny. Ogółem pod zarzutem przynależ­
ności do partji komunistyczn<"| znaj­
dują się 32 osoby, w większości ży­
dzi. A lit oskarżenia zarzucał podsąd 
nym również wywoływanie w  Kaliszr. 
i w okolicach rozruchów komun7’ 
stycznych oraz organizowanie masó 
wek i kolportaż nielegalnej bmuły. 
Sąd Okręgowy na rozprawie w7 K a li­
szu skazał wszystkich komunistów na 
kary7 od 6 miesięcy aresztu do 5 lat 
wiezienia.

Z  k r a j u

T o  operator V lassak naradza s ię  ■—  c iekaw e bo takie inne, n iż zostanie prawdopodobnie w ponie
z  reż. Puchalskim . nagz tea tra lny  zaw ód. Tam  prze. dziatek.

Po  chw ili ju ż  są obydw aj poza żyw a  aię każd^ _  j est cią_ POLSCY BOKSERZY S l AR * * JA 

celą, pozostaw i w zy  tam tych w ła- S t f ć  akcji, niema u ielogicznyU  . . itl*
snemu losow i. V lass b rskakuje p iz e rw , tu ta j wszystko fragm en ta  mowę nz cztery mecze bokserskie w
na podjum na kołkach gumowych, tyczne, niespodziewane, nagłe jak  Rumunji, które odbędą się w Buka-
d źw iga jące  machinę z w’ielk iem i, katastro fa . reszcie, Temeszwarze, Jassach i

czarnem i słońcami które są po- M ach inaln ie schował dłonie w  ^ " u r n ^ d o j d z i e  do skutku w
prostu kasetam i z  taśmą f i lm o w ą .jM ( ok  ; rakawy _  zupełnie Za pie'^ usrznych dniach srudnia i_ trw :

—  .T ;den, dwa, trzy , cztery  'ikonny7!!! ruchem. J u i w szedł w  będzie pełny tydzień,
skanduje łysy pan. skórę Kordeck iego. M a naw et ja- Let:hja czym staran,a 0 wzmocmc-

—  P ię ć  ty s ię cy ! - 
mechanik.

—  22.26.27...
Słońce ju p iterów  coraz s iln ie j­

szym płonie blaskiem. W  klasz­
tornej izb ie  je s t  coraz jaśn ie j,

nie swej drużjny zawodnikami in-
w rzasnął kiś taki dostojny, a łagodny spo- , Vth klu.riw. Ekspedycja liczyć bę- 

sób trzym ania g łow y  —  nieco z dzie 15 osób.
wysoka.

—  Chwilam i zdaje mi sie. ż e .

jakby wschodzące słońce zaczęło z jaw i się w  nieoczekiwanym  mo- 
nagle prażyć, ogniem  południa, moncie, da znak trzcinką i tygrys 
Lśnią ogolone tonzury zakonni- będzie m usiał skoczyć na arenę 
ków, m igocą złociste ozdoby na  ̂\V  zawodzie film ow ym  trzeba być 
kontuszacn i karabelach, czerwo- nieustannie gotov ym  do skoku, 
nawe buty Zam oyskiego połysku R eżyser rzuci hasło i zaraz, trze- 
ją  m etaliczn ie. ba na przestrzen i paru minut

—  26... 28... padają numer, wczuć się w  rolę bohatera, lub 
lamp. o fia ry , trzeba z w esołego na3tro-

V lassak wetknął nos w a p a ra t , 'ju  wpaść w radosny, w  krótkicm 
jakby go całował i jed z ie  na swo oderwanem zdaniu zav, r z ić  dra-

MECZU BOKSERSKI iiiO  ŁÓDŹ —  
LW ÓW  NIE BĘDZIE

iestem t^sn ^em  w  klatce k tó r e 1 Opowiedziany ™  niedzielę nadcho jes t m giysem  , a.atce, k . o ,  ^  ^  m iedzy-iastowy mecz Uoksr.r-
czeka na pogromcę. Pogrom ca j w 6w — Łódź we Lwowie nic

dojdzie do skutku

je j p ^ t fo rm ie  prosto do komna­
ty. Cł w  habitach modle się do 
objektywu.

—  Jak się nazywa ten aparat? 
—  zapyt.uię szeptem szczupłego 
narta w  berecie, baskijskim .

mat, jaki sza ip ie  duszę...
—  To  trochę męczące, to bardziej 

zjada nerwy, niż przeżycie na 
scenie. A le  ciekawo... Ciekawe.. 
PowtaTza swoim pięknie module 
wan.ym głósem .

L. atetyka
D A LSZE Z W Y C IĘ S T W A  

W A l ASIE w iC Z ó W N Y  W  JA PON JI
Walasiewiczówna startowała w  O 

saka w  dniach 20 i 2 ! ub m.. w  mi­
strzostwach lekkoatletycznych ja ­
ponji. W  zawodach tych Polka zdu- 
byla trzy tytuły mistrzowskie JaDOnji 
ua 00, 100 i 400 mti W  biegu na 
400 mtr. Walasiewiczówna ustano­
wiła nawy rekord światowy w czasie 
58 sek Poprzedni rekord .lńeżał do 
Angielki Hnistead i wym =ił 58,2 sek. 
(dystans ten nie jest oficjalnie reje­
strowany).

W  biegu na 1U0 nur.: Walasicwi- 
czćwna w.równ.ała rekord Japonii - -  
12 sek., 2) Sugiyama 12,6 sek.

Szerm ierka
POLONJA URUCHOMIŁA SEKCJĘ 

PAŃ
Klub Polonja uruchomił sekcję szer 

mierki kobiecej, w której' treningi dla 
zaawansowanych zawodniczek pro­
wadzi techmistrz Radke, a dla po­
czątkujących —  m.strzyni Polski, Du 
chówna. ' '

Treningi odbywają się w śroay od 
godz. 2u —  21 i w  sobot77 od godz. 
18 —  20 w sali Universai-Sport, ul. 
Hoża 41.

Czołowe zawodniczki sekcji przy­
gotowują się obecnie do wzięcia u- 
działu W  turnieju szermierki kobiecej, 
który odbędzc się w Warszawie 8 
grudnia o puliar wędrowny Pol. Zw. 
Szermierczego.

Różne

O T W A R C IE  C ZĘŚC I GM ACHU 
YMCA

Dziś, wc środę, o godz 1S.30 Od­
będzie się uroczystość ótwairi dru­
giej części gmachu polskiej YMCA w 
Warszawie.

Obecnie d.a zrealizowania całego 
Drogramu YMCA brakuie tylko projek 
towanej pływalni krytej. 
W A R SZA W IA N K A  W Y G R A ŁA  TU R - 

N lt  J KOSZYKÓWKI MĘSKIEJ
F.na1 jesiennego turnieju kos/ykow 

ki męskiej pnnuędzy drużynami War­
szawianki i Strzelca przyniósł zwycię­
stwo Warszawiance w stosunku 
20:10 (10.5).

Zaznaczyć należy, że w turnieju nio 
brab uuziuiu dwu' najlepsze druży­
ny Polonji i V Z. S.

LW Ó W
B. student7 damywaczem. Stanisław 

Juszczak, ex-studcnt Pol:techniki, j>o 
wypuszczeniu z więzienia za włama­
nia do biur Politechniki, znów dał 
znać o sobie, dokonując włamania w 
Stanisławowic do biur biskupstwa 
grecko-katohckiego oraz do mieszka­
nia niejakiego Goldsteina, gdzie osta­
tecznie powinęła mu się noga i zo­
stał aresztowany.

KATOW ICE

Ujęcie sprawców napadu na listo­
nosza. W tych dniach policji ślasnie; 
uctało się nareszcie ująć bandytów, 
którzy dokonali napadu na listono­
sza oraz pos-enmkowego P  P  . Jak 
wiadomo, policjant i listonosz zosta­
li podczas napadu zabici. Nazwisk, 
z powodów zrozumiałych, narazie po­
licja. nie podaje. Ópryszków osadzo­
no w więzieniu w Katowicach.

Plenipoient ks. Pszczyńskiego na 
wolności. Przebywający w  więzieniu 
tir. Trenczok, dyrektor zrkłcdów 
jirzemysłowych ks. von Plessa, zo­
stał z dniem wczorajszym zwolniony 
jio złożeniu kaucji w kwocie 200.000 
złotych.

Sprawa posła Ociunary. Komisja 
regulaminowa Sejmu śląskiego, deba­
tując nad sprawą wydania pos. Ocb- 
niary z klubu niemieckiego, zadecy­
dowała o zwrócenie się do wydziału 
skarbowego, eelom zażądania akt, do­
tyczących posła Oelimary.

CZĘSTOCHOWA

Górale i hucub na Jasnej Górze
Wczoraj Częstochowa gościła wy­
cieczkę górali i hucułów, którzy w 
liczbie około loOO osób przybyli nu 
-iasną Górę. Po skromnym posiłku, 
urządzonym iV poczekalni kolejowej, 
przez miasto przeciągnął barwny po- 
< hód hucułów z własna, orkiestrą na 
•las-ną Góiy. Miii goście byli na Mszy 
<w. oraz na uroczysto,ści odsłonięcia

cudownego obrazu. Następnie wy* 
cicezka zwiedziła osobliwości klasz­
toru, poczmu wróciła na dworzec ko­
lejowy, udając się spowrotem do 
Krakowa.

Samobójstwo mordercy. 40-letri 
Antoni Muc wtargnął w niedzielę do 
mieszkania Laeliowieckicb i mając się 
fueńku z gospodarzem w sprawie za­
targu o mieszKanie, strzelił z rewol­
weru do Lachowi eękiego, poczem 
zbiegł i ukrywał się przez dwa dni. 
Wc wtorek wczesnym rankiem Muc 
znalazł się na dworcu kolejowym, za­
mierzając uciec z Częstochowy 
pewnej chwili zauważywszy, żc zbli­
żają się do niego policjanci celenr 
aresztowania, Muc szybkim ruchem 
wyjął rewolwer i celnym strzałem 
pozbawił się życia.

CHORZÓW
Nieudany zamach włamywaczy. 110

poniedziałek w nocy włamywacze we­
szli przez okno do piwnicy przy n!. 
Sobieskiego, poczem po wybiciu ©- 
tworu w  suficie dostali się do Ban­
ku Ludowego. Włamywacze wywier­
cili w  kasie otwór żelaznym św,- 
drcm, lecz spowodu grubej ściany, do 
wnętrza się nie dostali. Jak widzimy, 
włamanie zakończyło się kom piętnom 
fiaskiem.

Powrót kapłana
z bolszewickiego piekł*

W ILNO, 14. U. (te l. w ł.) . —  
N a gran icy polsko -  sow ieckiej 
ze Stołpców  w drodze do W łoch 
przejeżdżał O. Ludom ir K rasiń ­
ski, skazany w r. 1920 na 10 lat 
w ę z ie n ia  za d ziała lność kontrre­
w olucyjną. Po odsiedzeniu  5 la l, 
w ładze sow ieck ie darow ały O. 
K rasińskiem u resztę, kary i po­
zw o lili na opuszczenie R osji. *0. 
Krasiński udaje się do W ioch na 
kurację.



Nr. 319 ABC SPRAWY GOSPODARCZE
B i l a n s  B a n k u  P o l s k i e g o
dnia listopada 1934 r.

W  ciągu pierwszej dekady listopa­
da zapas złota powiększył się o 0,6 
milj. zł. do 198.1 milj. zl., natomiast 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
•bnizył się o 0,6 milj. zł. do 35,9 milj. 
złotych.

Suma wykorzystanych kredytów 
spadła o 28,5 milj. zł. do 716 3 milj. 
zt-, przyczem portfel wekslowy 
rmniejszył się o 8 .S milj. zl. do 638,7
m ili. zł., a  p o ży czk i zab ezp ieczo n e
zastawami —  o 19,7 milj. cl. do 17,5 
milj. zł., natomiast po m ul biletów 
skarbowych zdyskontowali c-h pozo­
stał na niezmienionym poziomic 30.1 
milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu wzrósł o 18,5 milj. zł. do 25,9 
milj. zł.

Pozycja „inne aktywa" zmniejszy­
ła się o 0,b milj. zł. tlo 156 milj. zł., 
a pozycja „inne pasywa" wzrosła o 
(1,1 milj- zl. do 198,2 milj. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania 
wyrosły o 31,1 milj. zł. do 212,5 mili. 
złotych.

Obieg biletów bankowych, w wyni­
ku wyżej omówionych zmian, spad! 
o 41,7 mil j. zł. do 968,4 milj. zi.

Pokrycie złotem zwiększyło się z 
15,57 proc. do 46,08 proc. i przekra­
cza normę statutową, o przeszło 1 (i 
punktów.

Stopa dyskontowa 5 proc., zesta­
wowa 6 proc.

91
P a n i c z n a  z n i ż k a

„Harriman wywołał krach.
Interesy ludności polskiej. — Sojusznicy ezarnogiełdziarzy.

Prasie sanacyjnej nie podobają 
się nasze komentarze, dotyczące 
ostatniego krachu giełdowego. 
W czora j pew ien popołudniowy 
dziennik wskazał, „ ja k  na leży" 
.n form ować w te j spraw ie czyte l­
ników. W y ja śn ił p rzedew szyst­
kiem, że pap iery procentowe w ró­
c iły  do normalnego procesu zw yż­
kowego, a następnie po in form o­
wał swych czyteln ików , że pol­
skie pap iery procentowe „są  bo­
dajże na jlep ie j notowane w  św ię­
cie".

N ie  rozumiemy, jak  można się 
w ten sposób in form ować. Dla 
przykładu tylko zaznaczamy, że 
angielsk ie pap iery  2,5-procentowe 
sto ją  o w ie le  w yże j od polskich
5-proeentowych, a o w iele, w ie le  
lep iej od polskich sto ją  pap iery 
francuskie, w łoskie, b e lg ijsk ie  i 
moc innych.

„Ś C IS Ł E " IN F O R M A C J E

Są nieścisłości, które przyna j­
m niej komuś przynoszą korzyść. 
A  są takie, które doprawdy trud­
no zrozum ieć. Czyż nie śmiesznie 
w yglądałby człow iek, któryby in-

S p ó łd z ie ln ia  w y d a w n ic z a
młodych polskich prawników i ekonomistów

W  lokalu przy ul. Koperniku 30 
odbyło się nadzwyczajne walne zgro­
madzenie członków spółdzielni „T o ­
warzystwo Prawnicze Młodych Praw­
ników i  Ekonomistów". Porządek 
dzienny przewidywał złożenie spra­
wozdań przez zarząd i  radę nadzor­
czą spółdzielni oraz nzupcłnicnii 
akładu rady. Obrady zagaił prezes 
Towarzystwa, rugi. Tadeusz flerna- 
d/ikicwicz, poczem przewodnictwo 
objął mgr. W itold Bayer, prezes ra­
dy nadzorczej Towarzystwu.

Na wstępie sprawozdania z dzia­
łalności spółdzielni p. Bernadzikic- 
wicz przytoczył ideowo znłożc ia To­
warzystwa, które oparte jest na ho­
norowej pracy członków i jest jedy­
ną. tego rodzaju placówka wydawni­
czą w dziedzinie, wydawnictw praw­
niczych. Dotychczasowa działalność 
spółdzielni rokuje je j dalszy pomyśl­
ny rozwój. Dotychczas spółdzielnia 
wypuściła na rynek tom I  komenta­
rza do Kodeksu Handlowego prof. 
Namitkiewicza, który spotkał się 7, 
bardzo dobrem przyjęciem wsrod sfer 
prawniczych. W  najbliższym czasie

ukaże się drugi tom komentarza. Z 
wydanych przez Towarzystwo prac 
wymienić należy: „Nowe Prawo o B i­
lansach" Tadeusza Bernadzikiewicza 
oraz dr. "Wisłockiego —  „Akademic­
ki Kodeks Honorowy". Pozatem To­
warzystwo wydaje perjodyk p. t. 
„Miesięcznik książki, prawniczej i  c- 
konomicznej", który ma informować 
czytelników o nowościach książko­
wych. IV  przygotowaniu do dr'iku 
znajduje '-się praca o wynikach f i ­
nansowych działalności przedsię­
biorstw państwowych.
' 'Skolei mgr. Bayer złożył sprawo­
zdanie Tadv nadzorczej, a następnie 
dokonano uzupełniających wyborów 
do rady nadzorczej. Członkiem rady 
wybrany został adw. Jan Ostrowski, 
na zastępców powołano; adw. Za.lu- 
lyńskiego i mgr. Puciato.

Akcja i dotychczasowa działalność 
Towarzystwa, które przedewszyst­
kiem podkreśla zasadę, że polską 
'kfeiążkę prawniczą wydawać winni 
Polncy-prawmcy. spotkała się z du- 
żem zainteresowaniem i poparciem 
społeczeństwa.

form ował z bieguna północnego, 
że panują tam straszne upały. 
T y le  samo sensu ma in form acja  
o tem, że pap iery procentoyye pol­
skie są notowane na jw yże j ze 
wszystkich na św iecie.

A  może naprawdę są ludzie, 
którzy przypuszczają, że tak 
jest? W  takim  razie szczerze 
współczujem y czytelnikom , którzy 
korzysta ją  z takich in form aeyj.

M IT Y C Z N Y  H A R R IM A N N  
D zis ia j znowu jedno z n ie­

zbyt poważnych pism „odkry­

ło "  ta jem nicę zniżki. Oto „H a rr i-  
mann rzucił (na  g ie łdę now ojor­
ską) nadm iar pap ierów  polskich". 
Poco? —  niew iadom o.

To  tłum aczenie przypom ina zno 
wu dawne w ierzen ia  o genezie 
różnych zjaw isk  atm osferycznych. 
Zam iast uciec się do przestudjo- 
wania sytuacji gospodarczej, cze­
pia się. prasa sanacyjna m ityczne­
go Harrim anna, który zaczął w  
Nowrym  Jorku sprzedawać polskie 
papiery. D ziwne, d laczego w  ta­
kim razie  pap iery  te spadają sil-

1.000 licytacyl w grudniunieruchomości miejskich i ziemskich
W arszaw skie Tow arzystw a K re  

dytowe M ie jsk ie  wyznaczyło na 
drugą połow ę gruan ia  126 licyta- 
cy j, za długi, sięgające 25.000.000 
złotych

D yrekcja  Tow arzystw a  K red y ­
tow ego m iasta Łodzi w ystaw ia  
na licy ta c ję  134 nieruchomości 
obciążone pożyczkam i Tow arzy ­
stwa za niezapłacenie ra ty  w raz 
z zaległościam i.

D yrekc ja  Akcyjnego Banku 
H ipotecznego w'e Lw ow ie  wysta- 
wdła na licy tac ję  20 nieruchomo­
ści.

Zarząd W ileńsk iego Banku 
Ziem skiego w ystaw ił blisko 540 
nieruchomości na licytację , ale 
jes t to dopiero p ierw sza transza.

D yrekcja  Poznańskiego Ziem 
stwa K redytow ego m Poznania 
w ystaw iła  na licy ta c ję  62 nieru-

życzkam i Zicmstwa.
Zarząd Państw ow y T ow arzy ­

stwa K redytow ego  m iasta Su­
wałk w ys taw ił na licy ta c ję  58 
nieruchomości.

D yrekcja  Tow arzystw a  K redy­
towego Ziem skiego we Lw ow ie  
w ystaw ia  na licy ta c ję  20 n ieru­
chomości ziemskich.

O gółem  yv najbliższym  czasie 
ma się odbyć około 1000 hcyta- 
cyj, obejm ujących zarówno n ie­
ruchomości m iejskie, jak  i w ła ­
sności ziemskie. Jest to dość w y ­
mowna ilustrac ja  do zapow iada­
nej z taką dumą poprawy sytua­
cji gospodarczej.

Obok w ie lk ie j liczby' licytacyrj, 
n iepokojący jest też fakt, że idzie 
na licy tac ję  w ie le  m ajątków ziem 
skich na kresach wschodnich, co 
może g roz ić  polskiemu stanowd

chomości ziemskie obciążone po- [ posiadania.

Gdynia -  Jokohama -  Gdynia.Dobry eksport"

Lombard miejski
Poniósł 150.000 z ł. strat

Ukończone zostało śledztwo w 
a ferze  w ykryte j na terenie lom­
bardu m iejskiego. Ekspertyza bu- 
cha ltery jna  stw ierdziła , żo mani­
pu lacje b. skarbnika W> chow- 
skiego i taksatora D zibińskiego 
naraziły  kasę m iejską na straty 
przeszło 150.000 zł. W  stan o- 
skarżenia poz; W ythowskint i 
Dzibińskim  postaw ionych zostało
4-ch urzędników lombardu, a 
m ianow icie : b. dyrektor Chody-

nieki w . dyr. N iew ęg łow sk i oraz 
księgow i Cholubek i W yrzykow - 
ski. Przeciwko podejrzanem u o 
m achinacje taksatorow i N ow ot- 
n iakow i w ładze um orzyły śledz­
two, gdyż, jak  wiadomo, popełnił 
on sam obójstwo po wykryciu  a- 
fe i y.

Mr szyscy oskarżeni, za w y ją t­
kiem W ychowskiego, znajdują 
się na w olności za kaucjam i.

» » *
W ytwórcy polscy, którzy pragną 

stwierdzić, w  jakim , stanic dochodzi 
do rąk odbiorców eksportowana ‘z 
Polski na rynki zamorskie przesyłka 
towarowa, winni zgłosić swój udział 
Jo organizowanego przez Państwowy 
Instytut Eksportowy konkursu pod 
hasłem ""j. Dobry eksport". Konkurs 
len da możność stwierdzić, czy ja ­
kość towaru jest zadowalająca i czy 
nie ucierpiała wskntek transportu, 
pozatem czy opakowanie inwaru jest 
wystarczająco i  odpowiednie, oraz da 
możność porównania, czy jakość to­
waru wysłanego nic uległa zmianie 
w porównaniu z jakością towaru, któ­
ry  przez analogiczny okres czasu po­
zostawał na składzie towarowym w 
Polsce.

Konkurs, który obecnie Instytut 
organizuje, jest drugim skolei i od­
będzie się na trasie Gdynia —  Joko­
hama —  Gdynia. Każdy wytwórca, 
biorący udział w konkursie, winien 
przygotować dwie jednakowe prze­
syłki, z których jedna odbędzie czte­
romiesięczną podróż morską na 
wspomnianej wyżci trasie, draga z.aś 
pozostanie jako duplikat w krain. 0 - 
pakowanic winno odpowiadać nor 
malnyut warunkom transportowym,

kość od wpływów zewnętrznych, 
zwhtszeżifAżc przesyłki przejdą dwu­
krotnie przez najgorętsze morze 
świata, mianowicie morze Czerwone.

Zgłoszenia do konkursu nadsyłać 
należy do Państwowego Instytutu. 
Eksportowego najpóźniej dc dn. 20 
listopada r. b. Przesyłki zaś winny 
być nadesłane do Gdyni do dn. 1-go 
grudnia b. r„ przyczem przesyłka, 
która weźmie udział w transporcie 
morskim, winna być nadesłana do 
Polskiej Agencji Morskiej w Gdyi.., 
zaś duplikat do Towarzystwa Eks­
pedycyjnego „M 'arta“ w Gdyni. B liż­
szych informaeyj w tej sprawie u- 
dziela Państwowy Instytut Ekspor 
towr.

O s t a : n i  d z i e ń  p ł a t n o ś c i
zaliczek podatkowych
Jutro m ija  term in płatności za­

liczek podatku obrotowego dla 
przedsięb iorstw  u iszczających po 
datek obrotow y ratam i kwartai- 
nemi.

Jutro m ija  rów n ież ostateczny 
term in płatności pozostałej czę-

n iej w  W arszaw ie, n iż w  Nowym  
Jorku?.

„C Z A R N A  G IE Ł D A "

Prasa  sanacyjna objaśniła, że 
czarna g iełda straciła  nerwy, dla­
tego dostanie w  skórę. M ożem y u- 
spokoić obawy nieznanego ekono­
m isty o żydowskie kieszenie. Czar 
na giełda napewno nie straci, bo 
z w szelk ich  wahań kursowych li­
mie ona w yciągnąć korzyść. Być 
może, że stracą n iektórzy ze spe­
kulantów, zato inni zarobią jesz­
cze w ięcej.

K to  natom iast straci?  Stracą 
ci, którzy kupowali duże ilości 
papierów  procentowych  wówczas, 
kiedy kursy g ie łoow e były o w ie ­
le wyższe. K to w  ten  sposób po­
stępował, można się łatwo dow ie­
dzieć na giełdzie.

C Z A R N E  JEST B IA Ł E>
A le  teraz pomówmy na serjo. 

N iew ą tp liw ie  p rzy  każdej zniżce 
odgryw a ro lę  pewne zdenerwowa­
nie, ale gdyby w  kołach finanso­
wych w iedziano, że sytuacja skar­
bu państwa je s t  taaa, że  niema 
potrzeby uciekania się do kredy­
tów  na załatan ie deficytu  w  bud 
żecie, to nic byłoby m ow y o pa­
nicznej zniżce, bo w iedzianoby, 
że na rynku papierów’ procento­
wych musi nastąpić zwyżka, gdyż 
z jaw ią  się nowe kapitały. N ies te ­
ty  sposób polm owania swych za­
dań przez prasę prorządow ą jest 
często dziwmy. Zam iast starać się 
pom agać rządow i w  jego  w ysił­
kach przez wykazyw anie, co na • 
leżałoby zrobić dła popraw y sy­
tuacji gospodarczej, dzienniki sa­
nacyjne usiłu ją  napróżro  wytłu 
maczyć, że czarne je s t  białe, że 
oszczędności w budżecie nie są 
potrzebne" O czyw iście taki sy stem 
przynosi tylko szkodę rządow i.

Zrozum iano to w  R os ji Sow ie­
ckiej, gdzie  n ieraz dzienniki w y ­
stępują z ostrą krytyką rozm a­
itych  poczynań. U  nas puolicysta 
rządowy uważa, że  je g o  obow iąz­
kiem jes t wszystko chw alić, choć­
by wbrew  rzeczyw istości.

„ Ł Z Y  K R O K O D Y L E "

N a zakończenie słówko o czar­
nej g ie łdzie . Jeden z dzienników 
•pisze, iź  nasza opin ja o zniżce io  
„czu łe kapanie krokodylich łez 
na brody ezarnogie łdzia rzy". Tym 
czasem im  w y  fe zy  je s t  kurs pa­
p ierów  procentowych, tem  m n ie j­
sze będą zarobki czarnogiełdzia- 
rzy  i lichw iarzy . Strata na g ie ł­
dzie wskutek zniżki je s t niczem 
wobec tych strat jak ie  pon ieśli­
by żydzi wsKutek trw ałego obni­
żenia stopy procen tow ej w P o l­
sce. D latego, prowadzą^ od dłuż­
szego czasu Kampanję o stworze­
nie warunków sprzy ja jących  zw yż 
ce papierów  procentowych na 
gie łdzie , działam y w  ten sposób 
w  zgodzie z interesam i ludności 
polskiej. Ci natomiast, k tórzy  w 
tej kam panji udziału nie biorą, 

czarnogiełdzia-przyczom opakowanie morskie t inno sci d an in y  m a ją tk o w e j d l ’  p ła tn i - 1  są  so ju szn ik am i 
chronić zawartość przesyłki i je j j a - 'k ó w  Kat. (g r u p a  ro ln ik ó w ).  jr z y .

J ó z e f '  _ w i z d a l e w i c z

Z pamiętników szofera
i e r w s z a  p r i  c a

Szosa, po której jechaliśm y, 
m iejscam i była gładka, a m iejsca­
mi ogrom nie dziurawa. M o' pasa­
żerow ie, k tórzy  w idoczn ie by li po 
dobrym  obiedzie, ukołysani jazdą 
macznie zasnęli Na gładkiej 

drodze jechałem  na cały gaz, roz 
m aw ia jąc ze swoim  panem, wtem 
w ostatn iej chw ili spostrzegłem , 
że aoDra szosa się skończyła, a 
zaczynały się ogrom ne wybuje. 
N ie w iedząc, że pasażerow ie śpią, 
raptownie w óz zahamowałem i w 
tym  momencie usłyszałam za so ■ 
bą p rzeraźliw y  krzyk. Przcstraszo 
ny zatrzym ałem  maszynę. Okaza­
ło się, te  ten chudy baron, ko­
mendant Kutna, podczas snu, od 
m ojego zaham owania kiwnął się 
raptowanie naprzód i uderzył no­
sem rnoeno w  zapasową ławeczkę 
rozb ija jąc  sobie nos, który mu 
odrażu spuchł jak ogórek, a krew 
ciekła strumieniem. M ój pan o- 
grom nic się. p rzestraszył i zaczął 
ich przepraszać, mówiąc, do nich 
po francusku. Ja nie mogłem się 
powstrzym ać od smiec-hu i od­

w róciłem  głow ę w  przeciw ną stro 
nę. M ój pan spostrzegł, że ja  się 
śm ieję i dawaj na mnie krzyczeć 
i wym yślać mi od niezdarów . 
Odpowiedziałem  mu, że nie jestem  
winien, bo p rzecież samochód to 
nie jest syp ia lny wagon. Jeśli oni 
jadą to niech nie śpią. W  Kutn ie 
podziękowali mojemu panu, zwal 
n ia jąe nas z samochodem. Myśmy 
pojechali prosto do m ajątku Cho­
dów za Kutno, gdzie  zostaliśm y 
na nocleg, a z samego rana po je ­
chaliśm y do Płocka. Przed  naszj-m 
w yjazdem  gospodj ni pałacu, p ro ­
siła bardzo m ojego pana, o p rzy ­
w iezien ie  z F locka je j  małei có­
reczki, która jes t tam w  szkole, 
przytem  dała nam na drogę duzą 
paczkę z żywnością.

Po przybyciu  do Płocka zoba­
czyliśm y, że most na "Wiśle jest 
spalony. M ój pan kazał mi cze­
kać, a sarn pojechał łódką na 
drugą stronę rzeki do miasta. Już 
było popołudniu, gdy zobaczyłem  
go pow racającego w łódce, w  to­
w arzystw ie m łodej panienki. Do

myśliłern się, że jes t to córeczka 
gospodyni z Chodowa.

M ój pan siadł za kierownicę, a 
dziewczynkę posadził obok siebie. 
Ja siedziałem  na tylnem  siedze­
niu. Już nad w ieczorem  byliśmy 
blisko Kutna, gdzie zobaczyliśm y 
po bokach szosy ludzi uciekają­
cych w  panice. Zatrzymaliśmy 
samochód pyta jąc się o powód 
ucieczki Ludzie opow iadali, że 
w Kutn ie nie było w cale w ojsk 
rosyjskich, tytko pozostała sama 
policja . N iem cy, k tórzy o tem w i­
docznie w iedzie li, w ys ła li do Ku­
tna podjazd kaw a lerji złożony z 
kilku żo łn ierzy i un ter-oficera  na 
czele. P o lic ja  dow iedziała się o 
podjeździe i postanow iła przyjąć 
N iem ców  strzałam i z zasadzki. 
K iedy ju ż  N iem cy w jecha li w’ g łó ­
wną ulicę po lic jan c i zasypali ich 
kulami karabinowerm, zw ala jąc z 
konia dowódcę oddziału. Reszta 
N iem ców, zaw róciła  konie, i ucie­
kła. Pon iew aż m ieszkańcy Kutna 
ju i  w iedzie li o okropnych okru- 

* cKństw ach  N iem ców , w ięc bojąt 
się zemsty i pogromu, uciekali 
wszyscy z m iasta. M ój pan chciał 
jechać do W arszawy, lecz mając 
z soba córkę gospodyni, postano- 
v ii zawieść ją  do majątku wy 
najętem i końmi, a mnie z samo­

chodem w ysłać  do W arszaw y, bo 
bał się, żeby N iem cy nie zabrali 
samochodu.

K iedy  ju ż mój pan pojechał 
bryczką w stronę majątku, ja  
poczułem się całym dziedzicem . 
Zwerbowałem  w  Kutn ie kilku 
chłopców, którzy stanęli w  końcu 
ulicy żeby uważać, czy N iem cy 
nie idą, a sam udałem się do re ­
stauracji, na kolację. M ój samo­
chód został w prost oblężony przez 
różnych ludzi, k tórzy m i o fia ro ­
w ali w ie lk ie  sumy za zabranie ich 
z rzeczam i do Łow icza  na pociąg, 
bo z Kutna ju ż pociągu nie było, 
a ostatnim  uciekła polic ja , która 
narobiła takiego bigosu.

N a jw iększą  sumę o fia row a li mi 
żydzi za zabranie ich rabina. M a­
jąc tylu  am atorów na jazdę, by­
łem w  kłopocie. W  tem przystąp i­
ły  do mnie piękne i młode parie, 
które zaczęły mnie prosić o za­
branie ich na pociąg w  Łow iczu  
W  rozm ow ie dow iedziałem  się, że 
Są to artystk i i uciekają caią kupą
7. Ciechocinka, gdzie były na wy- 
siępae-h. Postanow iłem  je  zabrać 
i pow ieilziah-m :

—  Proszę się pakować do sa­
mochodu.

Tymczasem  okazało się, żc te

panie m iały jeszcze tow arzystw c. 
Był z nimi dyrektor z grubą fa ją  
w  ustach, dyrektorowa, k ilka p ie­
sków i bardzo dużo bagaży. D ługi 
czas trw ało, w iązan ie pakunków, 
a k iedy ju ż  wszyscy się usadzili, 
—  pow iedziałem , że tak nie noja- 
dę, bo siedzę za k ierow n icą  —  
ogrom nie ściśn ięty i w a lizk i gn io­
tą mi rękę. Już chciałem  nie je ­
chać, lecz ta najładniejsza, tak się 
do m nie uśmiechała, że az mnie 
ciarki przeszły, no i pomimo, że 
Tuszyć się nie mogłem, puściłem 
m etor i pojechałem . Po drodze 
myślałem, że zem dleję za k iero­
wnicą, tak mnie gn io tły  w a lizk i. 
N a  dokładkę poczułem, że pies, 
który siedział na bagażach za 
m ejem i plecam i, liże  mnie języ 
kiem po karku. Tego ju ż  nie mo­
głem w ytrzym ać i krzyknąłem :

—  Proszę zaorać tam psa, któ­
ry  mnie liże  po karku!

Po przybyciu na dworzec w  Ło­
wiczu zobaczyłem dopiero, ile 
przywiozłem  bagażu. Była taka 
kupa, że śm iało fuoznaby ładować 
na platform ę. Osób było S2e ść ,  a 
pieski trzy. D yrektor zadowolony, 
w ynagrodził m nie sow icie, a na­
wet jeszcze zapraszał do bufetu  
na poczęstunek.

« C  d. tu i.

W  K IL K U  W IE R S Z A C H
IN F O R M A C J E  H A N D L O W E

Państwowy Instytut Eksportowy 
zwraca uwagę eksporterów' polskich, 
którzy utrzymują stosunki handlowe 
z rynkiem niemieckim, by zechcieli 
przed nawiązaniem stosunków handlo­
wych lub przed dostawą towaru do f i l ­
ii^ Hans Frillc w Berlinie, zasięgną 
uprzednio informaeyj w Państwowym 
Instytucie Eksportowym 

„A K T U A L N E  Z A G A D N IE N IA  
G O S PO D A R C Z E "

„Liga Pracy" organizuje cykl Odczy­
tów ekonomicznych pod hasłem: „Aktu­
alne zagadnienia gospodarcze-. Na cyk! 
ten składają się następujące odczyty;

„Organizacja życia gospodarczego w 
dobie obecnej" — Inż. C. Klar ner, V  
Min. 20 listopada.

„Emigracja w gospodarce św-atuwey
— Prof. Inż. H. Gliwic, b. Min. Prze­
mysłu i Handlu 29 listopada.

„Znaczenie emigracji polskiej1' — 
Prof. J. Loth 3 grudnia.

„Samorząd gospodarczy" — Dyr. J. 
Jakubowski 6 grudnia.

„Środki walki z kryzysem" — Prof. 
E. ł ipiński 10-go grudnia.

„Przemysł Polsk w nobic kryzysu"
— Prof. Dr E. Rose 13-go grudnia. 

Odczyty odbędą się w Gmachu Sto­
warzyszeniu Techników ul. Czackiego 
3/5, w godz. lS-ej do 20-ej.

Bliższych informaeyj udziela i zapi­
sy przyjmuje Biuro „Ligi Pracy" Czac­
kiego 3/5 m. 2-5, tel. 235-44.

N O W E  5 T Y S IĘ C Y  B E Z R O B O T ­
N Y C H  W  C IĄ G U  T Y G O D N IA
Według danych biura poś-edmetwa 

pracy Funduszu Bezrobocia, .ygodnio- 
we sprawozdanie z rynku pracy wyka­
zywało w całym kraju na 19 b. m. 
302,326 zarejestrowanych bezrobotnych 
W stosunku do poprzedniego tygodnia 
liczba pozostających bez pracy zareje­
strowanych zwiększyła się o 5,525-
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S t a b i i a z a c i a  d o l a r a ?
W A S Z Y N G T O N  14,11 ( P A T ) .  

Zniesiono tu ograniczen ia, doty­
czące niektórych operacy j w a lu ­
towych. Zarządzenie to —  zdainem 
pewnych kół amerykańskich —  
winno rozproszyć w szelk ie  oua- 
w y w  spraw ie dew aluacji dolara.

A a  giełdach
. GIEŁD V P IE N IĘ ŻN A  

V, aluty Dular—i,29, frank francu­
ski 34,90; frank szwajcarski 172; 
fuh-t ;zte”iing 26,50; marka n iem ie­
cka 185,75 szyling aust-jacki 99; 
korona czeska 21,50

Monety: Dolar złoty 8,93; rubel 
złoty 4,61. 2

Dewizy: Be lin 213,15; Belgja
123,47; Gdańsk 172,77; RoLandjs 
358,30: Londyn 26,52; Nowy Jork
5,30,25: Nowy J :rk (kabel) 5,30,50; 
Paryż 34,92,5; uraga 22.10; śrwaj- 
carja 172; Sztokholm 136.89; Włoch'' 
45,38.

Papiery procentowe:. 3 p-oc. Poż. 
Budowlana 43; 4 proc. Poż. Dolaro­
wa 50; 4 proc. Poż. Inwestycyjna
113,5; 5 proc. Poż. Fonwersyjna
162,5; fi proc Poż. Dolarow« 68;
8 proc. Poż: Dillonowska 81,5, 7 proc 
Poż Stauilizaeyjna 66,5; 1 proc. Poż 
Śląska G4; 4,5 proc. Listy Zast.
Ziemskie 19; 7 proc. L isty  Zast
ZFm. Dolarowe 44; 5 proc. skonwer- 
towan- L. Z. T. K m. Warszawy 56.

Akcje: Bank Polski 91; liLpop 
10,30; Starachowice 11,50.

G IEŁDA ZBOŻOWA 
Warszawa, 13. 11. —  Giełda zbożo. 

wa franco V7arszawa za 100 kg.: ży­
to I  stanóart "00 gl. 14,50— 16,06;
I I  stand. 687 gl. 14,00— 14,50; psze­
nic. ja-a czerwone szklista H b gi.
19.50- -20,00; pszenica jednolite 742 
gl. 18,50— 19,00*; pszenica zbierana 
731 gl. 17,50—18,00; owies I  stand, 
niezaaeszczony 497 gl. 16,50— 17,00; 
owies I I  stand, iekke zadeszczony *68 
gl 15,60 16,00; I I I  3tand. 438 gl.
15.00— 15.25; jęczmień przemiałowy 
078/073 gl. 17.00— 17.50; 020,5 gl.
15.50— 16,00; jęczmień browarny 689 
gl. 19,50— 21,00: jęczmień o wadze 
649 gl. 15,75— 16,25; groch polny z 
workiem 2". ,00— 29,00 ' gro-dt Wiki sr- 
ja  z workiem 47,00— 52,00; wyka
21.00— 22,00; peluszka 21,5o— 22,50; 
rzepa) i rzepik zimowy’ 44,00— 46,50; 
rzepak i rzepik letni 39,50— 41,00; łu­
bin nieb. 7,00— 7,50; łuoin żółty 8,60 
-  1.50; koniczyna czerwona surowr
115.00— 130.00; koniczyna zerwona 
bez kanianki o czystości 97 proe.
135.00— 150,00; koniczyna biała surc - 
wra o czystoś’ ] 97 proc, 95,00— 120,00; 
koniczy"! biaia surowe 70,0u— 90,00; 
mak niebieski z workiem 44,00 - 
48,00; źierrtniakl jadalne 3,25— Ł,50; 
mąka gat. F B 31,00—33,00; I  C 
25.Ou— 3' ,00; I  D 2.7,00— 29,00; I  K
25.00— 27,00; gat. I I  B 23-00— 25,00; 
Ii D 22,00— 23.00; I I  F  !1 00— 22,00; 
I I  G 20.00— 21,00: gat. I I I  A  15,00- 
16,00; maka żytnia I 55 proc. 24,00 
—2t,E>0 maka 0-65 pioc. 23,00— 
23,50; I I  gat. 17,00— 18,00; mąka żyt­
nia razowa 17,00— 18,Ou; i.iąkt żyt­
nia poślednia 14,00— 16,00; otręby 
pizenn- gr. stanu 11,00— 11,60; 
pszen. średnie 10,00—-lu,5o; otręby 
pszenne miałkie 10,00-  -10,50; żytnie 
'-.OOe—9,50; kuc-hy Imane 16,25— 
16,75; rzepakowe 12.75— 13,25; ka 
chv słonecznikowe 42-44 pioc. 17,25 
— 17,75; śruta sojowa 2,.,00— 21,50; 
s:cmię lniane 44,00— 45,50. Ogólny o- 
nrót 2.*68 tonn w tem żyta 720 tonn, 
I'sposobienie, spokojne.



S tr, 6 NAUKA I SZTUKA ABC Nr. 319

Ewa Tunka-Bandrowska usunięta z ZASP’uZASP wkroczył na drogą nowych absurdów
Z A S P  nie poprzestał na lcom* 

prom itu jącem  posunięciu wczo- 
rajszem , ostry głos op in ji, jak i 
natychm iast odezwał się po usu­
nięciu S tefana Jaracza z Z A S F ‘u 
nie o trzeźw ił Z A S P ‘owych zaro­
zum ialców , k tórzy w  dalszym cią­
gu prowadzą robotę n iszczenia 
podstaw w łasnego Związku, skre­
śla jąc z lis ty  członków na jw yb it­
n iejszych polskich artystów .

List do 
E, Turskie.-Bandrowskiaj

W czora j w ieczorem , Ewra T u r­
ska - Ba ndrowska, n a jw yb itn ie j­
sza polska śpiewaczka, artystka 
św iatow ej sławy, przed swym w y­
stępem w  operze, ju ż  w  gardero- 

‘ bie tea tra lnej, otrzym ała następu 
lący lis t :
Do

P a m  E w y  T u rsk ie j-B a n d i ły s k ie j  
w  m ie jsc u

Zawiadamiamy, że Zarząd Główny 
'óASP na posiedzenie w  dn. 8 listo­
pada b. r. skreślił Panią z listy człon­
ków ZASP w  drodze dyscyplinarnej 
za udział w  imprezie, nieposiadają- 
ecj konwencji z Zarządem Głównym 
ZASP oraz za udział w  przedstawie­
niach z osobami, uienależąccmi do 
<5ASP‘u. (Dyrekcja p, Janiny Koro- 
lewicz-Waydowej. Teatr W ielki. 0- 
pera. Warszawa).

Przewodniczący Zarządu

(— ) Sliwicki 
Sekretarz Z. Karpiński

l_:st do E. Turski ej - Bandrow ­
ski e j św iadczy, że Z A S P  najzu­
pełn iej n ie o rien tu je  się w  absur- 

•da lnej sytuacji, jaką w ytw arza ją  
n ieob licza lne decyzje Zarządu 
G łównego.

Absurd i konsekwencja
Skoro Turską-Bandrowską usu­

nięto za udział w  im prezie pracu­
ją ce j bez konw encji z ZASP 'em , 
należałoby konsekwentnie skreślić 
z Z A S P ‘u wszystk ich  aktorów  tea­
tru Jaracza, a przedewszystk iem  
Zim ińską. Podobnie należałoby 
postąpić ze wszystk im i artystam i, 
tw orzącym i zespól opery w arszaw  
sk iej.

Z A S P  nie może zdec jdow ac się 
na to radykalne, jaskraw e posu­
nięcie, choć w yn ika ono logiczn ie  
z ODecnej akcji Z A S P 'u . N ie  może 
go wykonać, pon iew aż trudno być 
zw iązkiem  aktorów  bez aktorów  i 
trudno podawać się za obrońcę 
in teresów  stanu aktorskiego w ów ­
czas, gd y  w yraźn ie  się aktorom  
szkodzi.

Podłoże zatarqu
Pod łoże  catego zatargu  jest 

rów n ie paradoksalne, jak  sam za­
targ . „T e a tr  A k to ra '- oraz Opera 
odm ów iły  p rzy jęc ia  konw encji
Z A S P  u, gw aran tu jącej każdemu 
ak torow i za  w ieczór m inimum 10 
złotych .

„T e a tr  A k to ra "  prow adzony I

przez Jaracza, Zim ińską i Bendę 
nie jes t teatrem  pryw atnego f i ­
nansisty, opiera się nie na zgro ­
madzonych kapitałach, lecz w y­
łącznic na dochodzie z przedsta­
wień. Pow odzen ie sztuki decydu­
je  i o bycie teatru i o jego  m ożli­
wościach p ieniężnych. "Wysokość 
wynagrodzen ia zależna jes t od 
w pływ ów  kasowych.

Opera, j rozpoczynając sezon, w, 
bardzo trudnych warunKach, rów 
nież nic m ogła w  całej ro zc iąg ło ­
ści p rzy ją ć  zobow iązań wobec 
Z A S P ‘u. Tu  jeszcze dołączyły się 
anim ozje osobiste artystów , ma­
jących  w  zarządzie Z A S P -u po­
ważne w pływ y, a którym  nowa 
dyrekcja opery nie zaproponowa­
ła współpracy.

K iedy  p. K oro lew icz - W aydowa 
w zdecydowany sposób odrzuciła 
pretensje Z A S F ‘u, ośw iadczając, 
że ma do wyboru albo prowadzić 
Operę bez konwencji, albo w cale 
je j nic prowadzić, Z A S P  postaw ił 
u ltim atum : albo konwencja, albo 
skreślenie a rtystów  z ZASP"u. 
Skończyło się wówczas na Karolu  
Bendzic.

„Grzech wspćłpracy*
Benda reżyserow ał następnie w 

teatrze Jaracza —- tem samem ak 
torzy z teatru “Jaracza popełn ili 
,,grzech w spó łp racy" z aktorem  
nie - zaspowym. Z A S P  pow in ien  
ich usunąć, zarząd jednak zw le­
kał, zapewne w  obawie kompro- 
m itaej.. T era z  postanowiono dzia­
łać połow iczn ie i uderza ć ty lko w  
aktorów  na jw yb itn ie jszych . W  
tem  tkw i geneza odebrania człon­
kostwa Jaraczow i.

Komedja „wymiaru  
SDra wiedli wości"

„G ro źn e " decyzje Z A S P -owe ma 
ią  często hum orystyczne kulisy-, 
ośm ieszające Zarząd Z A S P ‘u, u- 
dający dyktatorów  naszego św ia­
ta aktorskiego. Oto Z A S P  ostrzegł 
E. Turska - Bandrowską, że je że li 
odw-aży się .w ys tąp ić  w . Operze, 
bedzie skreślona z lis ty  członków. 
Jak obecnie wynika z daty posie­
dzenia, na ktoren „w  drodze dy­
scyp lin arn e j" odebrano Tursk iej- 
Ba.ndrowskiej członkostwo, decy­
z ja  zapadła, zanim  jeszcze , Tur- 
sku-Bandrowska popełniła osła­
w ione „w ykroczen ie-' p rzeciw  
Z A S P ‘owi. Skreślenie n iejako u- 
chwalono na zapas, a potem, m a­
jąc decyzję , Zarządu „ w . kieszeni, 
zaczęto grozić . Gdyby Turska- 
Bandrowska —  przypuśćm y — u- 
stąpiła wobec śm iesznych w ym a­
gań Z A S P ‘u, Z A S P  m usiałby chy­
ba anulować swą uchwałę

Punieważ oczywńście znaKomita 
artystka zign orow a ła ,zasp ‘owe po i 
gi-oŻKi, urządzono komedję n a - ; 
tyehm iastowego „w ym iaru  spra­
w ied liw ośc i". Bandrowska w cho­
dzi do garderoby —  ’ początek

..przestępstwa", Z A S P  reagu je —
li-s.t, odebranie członkostwa.

Zimifiska oczekuje 
usunięcia

W  ten sposób zam iast siły, de­
cyzje Zarządu Z A S P ‘ u demonstru 
ją  je go  ca łkow itą  bezsilność. 
Z A S P  jes t ju ż —  jak  to teraz 
w idzim y —  pozycją  m artwą. Gdy­
by aktorzy liczy li się z Z A S P ‘em, 
groźba określenia w yw arłaby 
swoj skutek. Tym czasem  jest 
wprost p rzeciw n ie —  w  „T ea trze  
A k to ra " opow iadają  żartob liw ie , 

'że  Zim ińska je s t  szalenie zdener­
wowana, gdyż dotychczas nie o- 
trzym ała listu z Z A S P ‘u zaw iada­
m iającego o usunięciu. A k to rzy  z 
teatru Jaracza ośw iadczają, że 
nie zw ażając na ZA S P , gotow i są 
nadal pracować.

Józe f Redo, w  którego obronie 
m iał m. in. Z A S P  w ystąpić, za­
znacza, żc w  „T ea trze  A k to ra " 
czuje- się doskonale i ani m yślał 
skarżyć się Z A S P 'ow i.

Oświadczenie Śliwickiego
- Prezes Z A S P ‘u, Śliw icki, w  w y­
w iadzie  prasowym  określił dziś 
Jaracza, jako „n ies fo rn ego  czło­
w ieka-' i - dartej: „ je g o  działalność 
sceniczna może być najlepsza, ale

w- zw iązku naszym nie będzie. 
N ie  dlatego, żeby Zw iązkow i szko­
dził. Naszemu Zw iązkow i nie za­
szkodzić nie m oże".

Brak instynktu 
samozachowawczego

Istotn ie. Z A S P ‘ow i mc ju ż  z a ­
szkodzić nie może, Po a ferze , z 
„Tea trem  A rtys to  w " trudno zńa- 
leść coś, coby jeszcze dobitniej 
wykazywało bezsens te j instytu 
c ji w  je j obecnej fo rm ie  dzia ła l­
ności. Z A S P  dziś ob jaw ia  popro­
stu brak instynktu samozacho­
wawczego. W  urojonej walce u- 
derza sam w  siebie. *N ie  do po­
zazdroszczenia będzie sytuacja 
Z A S P ‘u, gdy pozostaną mu... trze ­
ciorzędni ak torzy i zw ycięski sta­
tut.

W arto  jeszcze dodać, że S tefan  
Jaracz je s t  obok O sterw y założy­
cielem  Z A S P ‘u i żc jeszr.ze dwa 
lata temu obwołano go jednogłoś­
nie prezesem honorowym  W alne­
go Zjazdu artystów  Jeśli zaś 
idzie o Turską-BandrowsKą, na­
zwisko w ie lk ie j artystk i mówi sa­
mo za siebie. Tu  pomysły Z A S P ‘u 
przypom inają starą bajeczkę o 
nadym ającej się żabie. (b .)

Labuńshi o Amerycei tamtejszych stosunkach muzycznych

Aa ekranach

„Cc mo] mąż robi w noĉ ?“
Powodzenie kasowe tego filmu już - 

1 jest ustalone. Nie zaszaedzi zatem i 
t. kw. „interesowi krajowej produk- ' 
c ji", jeśli szczerze powiem, co myślę 1 
o drugim skolei w tym sezonie poi 
skini obrazie.

Widziałem go dwa razy, obawiając 
się, że fatalne wrażenie, wynles.oue 
z pierwszego obejrzenia, było może 
wynikiem subjeKtyymej sugestji, 
przejściowego nastroju, czy czeg:ś 
w tym rodzaju. Nieste.y, druga wizja 
w ■ skromnej tylko mierze poprawia 
wrażenie pierwsze i to głównie w : 
zakresie technicznym

Pod tym wzgięoem, biorąc pod u- i 
wagę wciąż jeszcze niewysi irczające | 
warunki techniczne i finansowe pra- j 
cy naszych filmowców, trudno sta-1 
wiać w lększr wymagania. Edźwlęko-1 
wicnic. zdjecir /Wywerka) stoją na 
poziomie zupełnie dostatecznym dla 1 
lekkiej komedji filmowej.

I Również wykonanie artystyczne za 
dowala: reżyser Waszyński nabył

, już tyle doświadczenia, że umie kep- 
j ską nawet materję scenarjusza oży­
wić i uzupełnić dobremi chwytami

I reżysersk:mi (szczęśliwy pomysł z l 
oprowadzeniem wstawek rysunki- j 

‘ wych, dobre rozwirzan.e sceny ze 
znikającemu fotografjam i przyjac.oi 
zbankrutowanego inżyniera). Oczy­
wiście, nie ma tu mowy o jednolitej, 
przemyślanej koncepcji reiysersk.ej, 
ale to co jest, jest niezgorsze.

Z aktorów Znicz w największej' roli 
tytułowego „męża",- po klapie finan­
sowej służącego w nocnym lokaiu, 
bohatersko walczy z niekonsekwen­
cjami scenarjusza, wykazując wielką 
kulturę aktorską j umiar. Nie można 
tego powiedzieć o Krukowskim, któ­
ry w głupiej i nieodpowiedniej roii 
raz 'jeszcze powtarza oklepane swo­

je gierki z tą różnicą, że mc „zy 
ałaczy" co lile wiem czy jest zaletą, 
czy wadą. Ruszkowski dobry, choć 
znów zupełnie nic wy zyskam;,. Soczy­
ste epizody dali: Gierasienski —  im- 
petyk, Biegański —  p.ofcsor medy­
cyny, Tom —  detektyw-, oraz Jaros® 
— król mody. Z pań an: Gorczyńska, 
ani Mankiewiczówna nie wyióżn.iy 
się niczem specjainem. Pod wzglę­
dem wykonania muzycznego ma po­
chwałę zasługuje piosenka „Odrom- 
nę szczęścia iw miłości." i „Cztery no. 
g i‘‘ . Iium  statystów na dancingu 
krymlnamy. Dekoracje tandetne.

Na całkowitą dezaprobat* zasmgu- 
jc treść fiimu, Aui.or seenaijusza, 
Anatol Stern, poual sobie zapewne 
ręce w zgodnym z kląrown.k.rm pro­
dukcji 'wysiłku, aoy zdobyć kagWjza 
cene śćhh-b.an a najniższym instynk­
tom publiczności. Sceny taicie, jak 
„ rozbierane" nieporozumienie Loska z 
Gorczyńską i wogóle caiy ich w e.ą- 
gu akcji stosiynek nie są dowcipno: 
są poprostu niesmaczne; niekonse­
kwencjo, nieprawdopodobieństwa tło­
czą się jedne po tirugwh. Czy aby 
p. Sieni dobrzo pamiętał graną prz d 
laty komedję bodaj B eri‘a p. t. „Co 
on rob' w nocy?" o podobnej inery 
dze? A  propos pamięci:, pomysł szu­
kania zagubionej biżuterji po fra ­
kach dancingowych gości przypomina 
łudząco podobne poszukiwania w 
„Miljome1 OIalr‘a, pomysł z pijanym 
pi :skiem równie dobry, jak... 'znany.

Konkluzja: takie film y nie przy­
czynią się do wzrostu autorytetu 
kulturalnego polskiej pi-odukcji.

Nad program udatny doda.ek mor­
ski o łodzi podwodnej ,,Żblk“ , zawie­
rając;- kilka b. ciekawych ujęć fo ­
tograficznych.

A . Ruszkowski.

Z  muzyki

Z  t y g o d n i a
Już się przez k ilka dni w y ­

dawało, że  nareszcie będzie ko 
n iec te j nadzw yczaj szkodliwej 
d la naszego życ ia  muzycznego, 
a jednocześn ie n iezw yk le przyk ­
re j sytuacji, jaka  się w ytw orzyła  
na teren ie filharm on icznym , że 
ork iestra pow róci do normalnych 
warunków p racy i zaczn ie g ry ­
wać na sw o je j estradzie w  sali. 
przeznaczonej dla produkcji sym­
fon icznej. Już po w rażeniu , jak ie  
dostarczyła organ izac ja  i frek ­
w encja ostatn iego koncertu p ią t­
kowego w  Konserwatorjum , 
chciało się z łoś liw ie  napisać, że 

koniec w ieńczy dzie ło ", gdy tym 
czasem okazuje się, że końca 
jeszcze zupełnie nie w id a ć , t a k ,  
żc tylko pozostało samo „d z ie ło " 
p iątkowe, św iadectwo n iebyw ałe­
go wprost nieporządku i dowód 
braku jak ie jko lw iek  koncepcji 
k ierow niczej.

Bo przypatrzm y s ię : pfo-
•.zam zapow iadał „D on  K iszota ' 
.Straussa, nie p o is z  p ierw szy  w 
tym sezonie i to w te j sytuacji, 
gdy cały u b itg ły  rok stał pod 
znakiem tego kom pozytora 1 ł akt 
ten uprawnia nas chyba dn w n io­
sku, że zarząd zespoh) filhatm o- 
n icznego idzie po lin ji na jm n iej­
szego oporu, je ś li w ogóle  idzie 
po ja k ie jś  lin ji. Po  drugie— słu­
chanie Straussa, granego przez 
orkiestrę sym foniczną w  m ałej

salce, przeznaczonej dla muzyki 
kam eralnej, to ju ż  doprawdy sta­
nowczo przechodzi zdoiność słu­
chających. Dobitnym  tego p rzy ­
kładem był w ykonyw any n iedaw ­
no „Don Juan", którego fin a ł 
św idrow ał pop rost„ uszy...

W reszc ie  —  gdy  się ju ż  zapo­
w iedzią  odegran ia  „D on  K iszo ­
ta " odstraszyło tych  wszystkich, 
k tó rz jb y  nawet m ieli ochotę 
p rzy jść  na koncert, wówczas, a 
zdarza się tc p raw ie każdego 
p iątkowego w ieczoru , zm ienia 
się program  podany uprzednio 
do publicznej w iadom ości. Tak 
nie m ożna! Trzeba  sobie przecież 
zdać z tego sprawę, że n ietylko 
nazw iska wykonawców Dosiada­
ją  siłą  atrakcyjną, ale rów n ież i 
kom pozytorów.

W  zastępstw ie chorej Ireny 
Dubiskiej w ystąp iła  w  piątek 
J a d  w i g a U m i ń.s k a, g ra ­
jąc  szereg u tw orów  skrzypco­
wych, z których na p ierw sze 
m iejsce wysunął się cykl Szym a­
nowskiego, zaw iera jący  „M ity "  i 
nadprogram owo „P ie śń  Roksa­
ny"

Ilekroć słuchałem  „M itó w ", ty- 
lekroć słuchanie to łączyło się z 
obawą, że w ykonaw cy ujmą je  
fa łszyw ie, p łytko ,; idąc w yłączn ie 
po lin ji w irtu ozy jn e j, która tak 
niezw ykle kusząco w yg ląda  w 
.. A retuzie", ■ na jchętn ie j g ryw a ­

nej -i • p raw ie  zawsze w ykon yw a-, 
nej zdecydowanie źle.

Gra U m ińskiej nie budzi tych 
obaw. W ysoka kultura artystk i 
nie porw ała je j  na zboczenie z 
te j drogi, po k tóre j szedł kompo­
zytor T rzy  poematy tak różne, a 
tak jednocześn ie jedno lite  cha­
rakterem  i indyw idualnością 
tw órcy  oddane,były  bez zarzutu z 
ogrom ną prostotą, zadziw ia jącą , 
bo jednocześn ie pełną kunsztu, z 
całym  spokojem i umiarem, ale 
także blaskiem praw dziw ego ta ­
lentu, w idocznym  w  każdym  do­
tknięciu smyczka, w  każdym  jego  
pociągnięciu , s ięga jącym  po ton, 
tak szczegó ln ie ' głęboki w  „N a r ­
cyz ie " ezy „P ieśn i Roksany", w  
każdym pasażu, którem i z praw  
dziw ie kobiecą subtelnością sy­
pała w  „A re tu z ie "*  w  każdem 
w reszcie pokonywaniu trudności 
technicznych, n ie będących n i­
czem innem, jak  tylko środkiem 
tak silnego wyrazu, jak im  jest 
zmysłów?- nastrój „D r?-jad  i P a ­
na".

.M ity " posiadaja bardzo po­
ważną pozycję w e współczesnej 
tw órczości m uzycznej. ’ Szyma­
nowski bowiem należy do tych 
n ie licznych  dzisia j kom pozyto­
rów , którzy zrozum ieli brzm ienie 
skrzypiec i poznali w szelk ie moż­
liwości, tkw iące w  naturze tegc 
instrum entu —  temu też zaw ­
dzięczam?- cał?- szereg zupełnie 
dotychczas niespotykanych “.efek­
tów, które w ydobył nie dla pu­
stego w ir.tuozyjnego pokazu, ale 
w -ce lu  podkreślenia ekspresji

Dziś, dnia 1-1 listopada, wystą­
pi w  sali Konserwatorjmn z recita­
lom fortepianowym W iktor Łabuu- 
ski, znakomity pianista po-lski. Ła- 
buński zadebiutował w  Warszawie 
przed laty 15-tu w  malej salce Her­
manna i Grosmarma i odrazu zdob?7ł 
publiczność warszawską, Bardzo wte­
dy jeszcze mlod?”, potrafił na swycli 
recitalach stworz?7ć swoisty nastrój, 
dać słuchaczom coś odrębnego, no­
wego. Od tego czasu ' talent art?-sty 
rósł i rozwijał ; się. Sł?7szcliśmy go 
rok rocznie, jako solistę z orkiestrą 
filharmonie-zim oraz w recitalach 
fortepianowych. Również, z dużem 
powodzeniem występował w. Anglji, 
Szkocji,'.Francji, Austrji, Rumunji.
5 Przed sześciu laty wywędrowat na 

,stałe do Ameryui.. Dochodziły już 
nas tylko wieści o sukcesach tego 
świetnego artysty za Oceanem. 0- 
becnie przybył spowrotem do Polski. 
Usłyszymy go w środę.

Zapytujemy p. Łabuńskiego o jego 
wrażenia z Ameryki

—  Życie muz?-cznc Ameryki ina­
czej wyglądało w loku 1928, gdy do 
Amer?-ki przyjechałem, a inaczej 
dziś. Kryzys, niestety, i tam się od­
bił na frekweiic-ii imldięznohci. Dość 
powiedzieć, ,żc- New York Philhar- 
m.onic każdej niedzieli nadaie kon­
cert symfoniczny na wszystkie roz­
głośnie koncernu Columbia, i w prze­
rwie prosi radjosłuchaczy o jakikol­
wiek datek na pokrveie kolosalnego 
deficytu. Orkiestra filadelfijska, pod 
dwrekrią Stokowskiemu co wieczór 
daje kwadrans muzyki poważnej, ja­
ko rekbmę pewnego gatunku papie­
rosów. Inna firma papierosowa dla 
reklamy trwsmitijGp Tionołudnie—'-i 
onerowc z M ofrom lifan Opera. Do 
^konali aątjheżi daną programy pod 
zpakiem oleui l-fc? nowego,, gum au­

tomobilowych, proszku do zębów. 
Programy tc są doskonałe, t?Tlko 
przykro jest usłyszeć między jedną 
a drugą częścią symfonji Beethovc 
na —  żc guma do żucia taka a taka 
jc^t najlepsza i najzdrowsza.

—  Jeśli idzie o orkiestry amery­
kańskie, to są one świetne. Nie mó­
wiąc już o tak sławnych zespołach, 
jak New York Philhai-monic pod 
Toscaninim i Bruno Walterem, F ila­
delfijskiej orkiestrze pod Stokow 
skim, Bostoiiskiej pod Kusewickim, 
jest szereg orkiestr doskonałych, jak 
Cleveland (Rodziński), Cinoiunati 
(Goossens),-Chicago (Stock), Minne- 
apolis (Ormandy) i  inne.

—  Powód, dlaczego orkiestry ’ a- 
merykańskie stoją tak wysoko, jest 
barazo m-osty: za czasów „prospcii- 
ty.‘ ‘ sprowadzono ze wszystkich kra­
jów Europy najlepszych muzyków 
orkiestrowych, za bardzo wysokie ga­
że, uposażono orkiestry obficie, pod­
trzymywano je stale.'Drug5 powód: 
organizacja pracy. Dostateczna i- 
ló?ć prób, ostra dyscyplina, stały ka­
pelmistrz. 1 \.

—  Ubolewam nad stanem rzeczy 
w Warszawie w  dziedzinie muzyki 
orkiestrowej. Nie chcę wchodzie j>w 
rozważania, kto zawinił i kto jest 
odpowiedzialny za to, żc nas; filhar­
monicy gnieżdżą się w małej salce, 
wysoce nieakustyezne dla większych 
zespołów. Uważam tylko, że należy 
w t?iu wypadku poiść sobie na spo­
tkanie. Niema takiej rzeczy, kt-óraby 
się nie dała załatwić oolubownie. A  
im prędzej, to nasta.pl, tem lepiej dla 
naszej muzyki syipfonieznej. • Cieszę 
■się, że jestom spowrotem w  w sze j 
miłuj, koch-mci Warszawie. Z -wiel- 
kiem wzruszeniem oczekują swego 
występu w  środę.

? nauki i S7tuk»
Literatura

—  Ankieta w sprawie ortografji 
polskiej. Polska Akademja Umiejęt-, 
nośei rozpisała wśród inst?'hic?-j nau- 
kdmwrh ankietę w sprawie ustalenia 
ortografji ■ polskiej. M. iu. ankietę 
przesłano także do .Polskiej Akade- 
mji Literatur?'.

—  Nowy redaktor „Pmnu". Re­
dakcję .„P ionu" z dn. 1 b.t in. objął 
Włodzimierz Antoniewicz, prof. Unł- 
wers?i.ctu Warszawskiego.

—  Klub literacki holenclersko-pol- 
ski. W  Amsterdamie powstał k'ub li 
tcraeki holendcrsko-polski, mający na 
celu zbliżanie kulturalne holendersko- 
polskie. W ■ związku z tem, znany pu- 
l)lic?-sta i dziennikarz holenderski, A. 
den Doolaard, laureat nagrody lite­
rackiej holenderskiego Tov.-arz?.stwa 
Literatury, rozpoczął cykl wykładów 
o Polsce w Uniwersytecie Ludowym 
w Am-stgrdaniie.

—  Dostojewski o swej epilepsji. W 
Leningradzie ukazały się. notatki Do­
stojewskiego z lat 1869 —  72. Jest, w 
niob wicie materjałów do „B iesów

i do „Braci Karamazowych", a s*. 
też szczegółowo opisane ataki epilep­
sji, którym Dostojewski ulegał.

Featr
—  Sztuka Kiedrzyńskiego w  Hel* 

singlor3ie. W  teatrze 'Narodowym w 
Hclsingfo-sie ' wystawiono komedji, 

‘ Stefana Kicdrzyuiśkiego „Kobieta, 
wino i dancing". Publiczność przy­
jęła polską premjerę b. życzlr.ne.

—  Nowa sztuka Langera. Znany 
czeski dramaturg, Franciszek Lan 
ger, napisał nową komedję p. t. 
„Małżeństwo z ograniczoną odpowie­
dzialnością". W?'stawiono ją w  Pra- 
dze w teatrze* miejskim.

Muzyka
—  r i ih a r m o n ja  i „ P o lsk ie  B a a jo u.

Powrotowi orkiestry symfonicznej 
Phlharmouji do sali w gmachu F il­
harmonii stoi jeszcze na przeszkodzie 
nieukończenie pertraktacji z „Pol- 
skiem Radjo". Kwesfją sporną jest 
Wysokość opłat?7 za transmisje kon 
c arto w .

Umińska zda się dobrze rozu­
m ieć in tencję  kom pozytora. N ie  
tylko rozum ieć, a le i ?v?-czuwać; 
to też gra  je j  je s t jedn o lita  za ­
równo w  traktowaniu teehnicz- 
nem, jak  i w  koncepcji od tw ór­
czej i to stanow i ogrom ną za le­
tę artystki,

P rzy  fo rtep ian ie  bardzo do­
bry, jak  zawsze zresztą, J e r z y  
L e f e l d .  M ożnaby jedyn ie  za­
rzucić ?v „A re tu z ie "  zbytnie przy  
tłum ianie pedałem  pasażów, 
które przez to zatracał? swój wy- 
raz.

Tak  się dziw n ie złożyło, że 
w łaśn ie na koncercie sym fon icz­
nym gra  solistki i to naw et m e 
na tle  ork iestry, ale przy  fo r te ­
pianie, stała się punktem cen­
tralnym  wieczoru... Podobno 
wkrótce ma się odbyć je j  reci 
tal Oczekujem y go z n iec ie rp li­
wością.

O rk iestrę p row adził S i d n e y- 
B o e r. M imo, iż  program  stw a­
rza ł ogrom ną skalę m ożliwości, 
dając praw dziw e pole do popisu, 
dzięki zestawueniu tak różnych 
ind?'widualności twórcz?-ch (z a ­
m iast „D on K iszo ta " Straussa 
odegrano ósmą sym fon je Beetho 
vena, „L a  m er" Debussy‘cgo i 
„w a lc a " R ave la ) dyrygen t nic 
w?-ltazał żadnych w iększych  w a r­
tości poza popularnością nieprze- 
kraczającą przeciętnego pozio­
mu. M oże nawet w  traktowaniu 
zadania była pewna doza niedba- 
łości, którą, je ś li rzccz?'w iście 
istn iała, należa lob?' c lijb a  poło­
żyć na karb tych doprawdy w y ­
jątkow ych  warunków, t\ któr.ych

art?7sta > zmuszony był w ystępo­
wać. To  pewne, że pusta sala me 
w pływ a korzystn ie na samopo­
czucie gra jącego  czy prowadzą­
cego ork iestrę, a do tego jeszcze 
mała sala, w  k tóre j natłoczone 
dźw ięk i w ypacza ją  n ieraz popro­
stu program ow e założen ie utwo­
rów , jak  to np. było w  p iątek  z 
Debussym. Zam iast w jrwołania 
wrażenia, jak ie  spraw ia plusk 
fa l, czuliśm y w yraźn ie, że nad­
ciąga sztorm... M ój Boże, że też 
rzeczyw iśc ie  nie nadszedł i n >  
zburz? ł powodów całegc zatar­
gu !

M a r j a  N o w i k ,  m łoda p ia­
nistka z Łotw y, w yróżn iona pod­
czas I l-g o  konkursu chopinow­
skiego w  W arszaw ie, w ystąp iła  
w sobotę z w łasnym  recita lem  
fortep ianow ym . P rzyzna jm y 

szczerze, że w ystęp  je j  nie wzbu­
dził w  nas entuzjazmu A rtystka  
rozporządza dużym zasobem tech 
niki, samo jednak je j posiadanie 
nie w ysta rcza ; pragnęlibyśm y 
wszyscy zobaczyć bardzie j w n ik ­
liw y  sposób u jęc ia  : postaw ione­
go sobie zadania, jakąś w y ra ź­
n ie jszą  koncepcję odtwórczą. 
Tym  razem  w ypadła ona n iezwyk 
Ic blado. Bach, Beetnoven i Cho 
pin dziw n ie by li do siebie po 
dobni. W szyscy bardzo rytm icz­
ni, jednakowo odgryw an i i trak 
towani takiem  samem, silnem, 
jak  się to powszechnie m ówi „m ę- 
sk iem " uderzeniem. S iła ta, do­
m inująca cecha m łodej p ian ist­
ki, zubożała bardzo skale fraze- 
sowania. sprowadzając j ą , dc 
n ie zw y k le - "  m ałej rozpiętości

Szczególn ie w yraźn ie  tra c ił na 
tem Chopin (p o 'on ez as - dur i 
dwa m azurk i). Możne tu była 
nawet zaprzeczyć zdaniu Ś liw iń ­
skiego, k tóry  podobno zw ykł był 
m aw iać do swych uczniów, gdy 
gra  ich nio dawała pożądanych 
rezu lta tów : „G ra jc ie ; ig ra jc ie ,
Chopin się sam w yśpiew a"... Oka 
żu je się jednak, że nie zawsze.

Do za le t artystk i za liczyć  na­
leży  duże poczucie rytmu, opano­
wanie, spokój oraz zupełny brak 
m an jeryeznejj chorob liw ej ner­
wowości.

Roczn icę odzyskania n iepodle­
głości „uczczono", jak  zw ykle 
tylko p o r a n k i e m ,  w  myśl w i­
docznie rozpow szechn ia jącej się 
dzisia j i ju ż  n iejako obow iązu ją­
cej zasady, ażeby wszystko opę­
dzać frazesem . Jakże żyvro stają 
w  oczach różne „Już św ita " nie­
zliczonych w ierszyków  okoliczno­
ściowych, w?-g łas7anych w  tym 
dniu na rozm aitego rodzaju  uro­
czystościach!.

Całą n iestosowność zbjTtania 
byle czem takich rocznic podkre­
ślano ju z  n iejednokrotn ie. Jeśli 
rzeczjrw iście ma się szczerą in­
tencję  uczczenia w ie lk iego  w?-- 
darzenia, można było p rzecież 
zorgan izow ać specja lny koncert 
w ieczorów?-, pośw iecony polskiej 
muzyce sym fonicznej, a. iiustru 
ją cy  np. ostatni je j  dorobek 
tak...

P roszę  mi wybaczyć, —  na po­
ranku - nie byłem. i-  B- .

i
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T E A T R  W IELK I: D ziś „C ar-
m<-n” d y ry g u je  §  T y li a. Buiery 
z  L odą H ria n ią  i C ieplińskim  na 
c Me C zw artek  „C yru lik  SewH- 
s ^*' _ z _ ostatn.n? w y stęp em  znako 
mi tej śp iew aczk i E w y  B anclrow - 
s k k j  -  T u rśk ie j.

W  p ią .ek , 16 b. en. ..Lohen- 
g ri! z W erm ińską, G o łęb iow ­
skim , M ossakow skim .

T E A T R  N A R O D O W Y : Dzw
„RozbiU .!" z Ju iio szą-S tęp o w rlcm , 
h eszczyńskun , Z elw erow iczem . Lin 
d o rtó w n a . ś w ie rc z tw sk ą , B uczyń­
sk ą  i in rym i:

T E A T R  PO L S K I: D ziś św ieżo
w y staw io n a- sźW ka B o u rd e ta  
„C iężkie  c z a sy ” z W y so ck ą , P a n -  
cę,w ieżowa, B ro n iszów ną. S am ­
borsk im , B rydzuisk im  i innym i.

T E a T R  N O W Y : D ziś , E g  pska  
psze l ic ? ”  z G o rczy ń sk ą, Diilębiam  
ką i W arneck in ,. W e c zw artek  
p rę m je ra  „ I j r  iszki m uzy czn e” , w  
reżyser]! Schillera.

T E A T R  L ET N I- D ziś „C zło ­
w iek, k tó ry  n ie p i je "  R apack ieg o  
ze Z niczem  R óxv(;k-m. L iń ień su  a, 
Jan eck a , R óżańską  'Ł a p iń sk im -i 
in . A p ią te k  p re m je ra  „K w iec iste j 
dróg* K a ta jew a  z  M aszyńskim .

T E A T R  M a Ł Y : D zis św ieżo
e y staw io n e  arcydzieło  Z apolskiej 

„Ich  c zw o ro ” v reżyserji W arn ec  
k iego  z_ M odzelew ską. M acherską, 
Ż ab czy ń sk ą , W eso łow sk im  i W os 
kowskim.

T E A T R  iK T O R Ą  (M o k o to w sk a  
7 i) :  D ziś  i ju tro  W . S a rd o u  „M a- 
d am e  S an a  G en e"  ż Z im iń sk a  i J a -  
raczen  w  re ż y s e r j i  B endy .

T E A T R  .cT K N riU M . D z iś  i ju tro  
I o m ed ja  L ic h te n b e rg a  „M ecz m aiżeń . 
s lii"  z B ieg a ń sk im  i P ia sk o w sk ą . W 
p ró b ach  „ r y j  S zczep k o w sk ie j.

K A M E R A L N Y : D ziś i ju tro  „S y - 
gnaD" Szeibur.tr -  Z arem b in y  z A d  
w entow .C 7em  i G ry w in sk ą.

S T A R A  B A N D a : D ziś n re m js r a
re w jl,  „C o w  tra w ie  p is z c z y " ..

W 1 E 1 K A  R E W J A : D z iś  i ju tro
re w ja  „T- ap rzó d , m a rs z !"

N O W A  KOM EDJA (K a ro w a  1 SV 
D ziś i ]u t”o „XX a rsz a w s k a  Szopka  
I 'o n ty c z n a ” M alk iew icza  i  K a rp iń ­
sk iego

T E A T R  D R A M A T Y C Z N Y : D ziś i 
codzienn ie  „ B u rz a  nad

T E A T R  NA K R E D Y T O W E J: D ziś 
i ju tr o  o p e re tk a  S tra u sn a  „ P io se n k a
0 N .-dir.e" z  B rochw iczów na.

t iY-Fi: S T A N 1 F W S K 1 C D : D ziś 1 
co d z jesn łe  p ro g ra m  ' o tw n rc ia . C o- 
dz-enn ie  2 p rz ed sta w ien ia  o 4.30 i 
8.15.

^ K O N C E R T Y
%• -r.- .. , , . .
K& J-gE łt Y, A T O R J U M : Jutro. 5

1 -ode reeita l fcrtrp ianow y W iktora 
J abunskiego.. ‘ .. i.

S ' i  J Ę  (K ró le w sk a  U ) .  R e w ja  
m ody. i i  : .?  1

S :  W Y S T A W Y  c'
I.N S T Y T tr r  PR  O PA  L A N D Y  .-Ż T U ? 

K i r  W y staw a  „ S to  l a t  sz tu k i b e lg ij­
sk ie j" .

Z A C H Ę T A : W y s ta w y  pfof. L eona 
W y czó łk o w sk ieg o , g ru p y  ..Dziesięcui ’ 
z K rakow a, A nny Romerowie j i T a ­
d eusza  G ro n o w sk ieg o , kolekcjo g rn - 
p „N iezależnych” z  W ilna i K. W rób  
lew sk łeg o  o rąz  w y s tą w a  ogólna.

o .M O N  G A R LIŃ SK iE G O : W y sta -  
w a  X V łedzim ierza W ilk an o w icza.

J ilJZ E U A  JNAUUDUW K (R o . a le  
1 5 /1 7 ): W e z te rk i  m a la rs tw o  po l­
sk ie . «  c zw a rtk i — otx-e; Al. 3 M aja  
13/15: W  śro d y , p ią tk i, so b o ty , n ie-, 
a n e .e  — w y s ta w a  s z tu k i zaobn-cze,

p « i n i  t a b e l a  l o t e r i i
1-szy dzień cienienia il-e| Klasy

  . K I N A

ADRIA |e j  w y so k o ść  - -  
A S :  *ż t'U y  k s ią ż ę ” . 
A C K O N : (Ż e lazn a  64).:

szp ieg iem ” , „Z e m sta  T o n g a ” .

ca łu ie”.

„B yłem

A M O R  „ C sib i"  i  .ć o d u  ki.
MSTINZA „ B ia n k f  sy n a  p u sz ­

czy "  i „ o  ;cd:'in  ż y c ia " .
k l  L A N I  IC „R zy m sk ie  sK auuale". 

ARO L L O : „Vł lo sen n a  p a ra d a " .  
C a P IT O L : „C zy L u cy n a  to  dziew 

r z y n ą ' .
C A SIN O : „ T a je m n ic a  m alej Sliii- 

Iey” .
C O L O SSE U M : „ Ich  noce”  i 1 _ /ja .
C D L O SSE U M  (M a ła  s a l a ) : ,,N ioe- 

łu n g i"
CORSO-: „ K o b ie tą  i b c s t ja "  i re w ja . 
ERA: „Ź le  U p c h a n a ’, „ A d ju ia n t J e ­

g o  W y so k o śc i” .
E U R O P A : „N u n a”
F A M A  „T a n ie c  m iło śc i"  i „K ot i 

sk rz y p ce " .
FO RUM - „K o ..c la  i b e s tia ” .
G LORJA ,,D iablic„ z  K a n z a s ', 

„ P a ra d a  rezerw  is tó w ” .
IKS: „K o b ie ta  z M onte C arlo” i rio 

d a tk i.
K O M ETA : „P o zw ó l się k o r  n ać” i 

re w  ją .
KINO PA R A FII- ŚW . ANDRZEJA: 

„ p o rw a n ie ”  i dod .
L O S: „N iew idzia lny  cz lo w .ck ” . 
L U X . „Jak a  m nie p ra g n ie sz ” , „M o­

je  n .a r ,;e n ii to  ty ” .
M EW A : „D am a  i b o k se r” , „ Ja r 

m ark  m iłośc i” .
M AJEST1C: „ P e te rsb u rsk ie  no ce” 
M ac-KA: „ S e k re t k o b ie ty ” , „ B h  y 

u p ió r” ,
M A R S : „ s z a lo n a  noc" i „ N iez n a jo  

n ia  z te l fo n u '
M IE J S K IE - „ P rz ed m ie śc ie " . 
M IEJSKIE (d la  m ło d z ieży ): , b w ia -  

tla  w jc lk ieeo  r i ia s ta ” .
"Y trC H A . (D łu g a  16 l u ) : „P u d  f a ł ­

szy w ą  f la g ą ” i ...Moje m arzen ie  tu  
tv" .
* N O W A  T O M B O L A  „C sib i"  i 

„G rzech 1
OKO PR A SK IE: ,,P ło m ień " z Doło­

w e dej R i°, „ Noc d ia  tfe b ie ” .
P A ’ ACF „ C esarzo w a  i ja ”, . . . 
ł- AN: ..Co m oj m ą;: robi w  n o cy ” . 
P E T IT  TR1ANON' „H o p la” , „For- 

d a n se rk a ”.
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S tr. s A B C
Jak :vją „mali bolszewicy"

P p a g m s n t y  z  d z i e n n i c z k a  s o w i e c k i e g o  d z i e c k a
W m oskiewskich „ Izw es tja ch " 

ukazał sie niedawno fragm ent 
przedrukow any z  dziennika 8- 
chłopca. Jest to publikacja bar­
dzo charakterystyczna, bo w  
dz;enniku sow ieck iego dziecka 
znajdu j smy odbicie nastrojów  
panujących w Z. S. R. R. i zara­
zem możemy się przekonać, jak  
daleko s ięga wpływ  Sow ietów  na 
kszta łtow an ie um ysłów  p rzysz­
łych  obyw ateli. Zarazem  obok za­
pow iedzi, jaką stanow ią na p rzy­
szłość obecne m yśli, w yobraże­
nia i m arzenia sow ieckich  dzieci, 
z  ich  szczerych i bezpośrednich 
w yznań dow iadu jem y się jak  ży ­
je  dziecko „kom unistyczne" i 
czem różn i się od swoich rów ieś­
ników z Zachodniej Europy.

Bohaterzy sowieckiego  
dziecka

Oto, co zanotowane je s t  w 
d z ’ enniczku pod datą 30 iip ca :

„D z iś  pisałem  w iersze  C iocia 
Tan ia  czyta ła  książkę „M roźna  
Kra". Bardzo m i się podoba h i­
storja  Lap idew sk iego (lo tn ik  so­
w ieck i, k tó ry  ra tow ał rozbitków  
„C ze lu sk in a "). D ługo m yślałem  
o tem. Nap isa łem  w  końcu w ie r ­
sze o Lap idew skim . Napisałem , 
że  L a p iie w s k i dosięgn ie na swo- 
iirf sam olocie każdej k ry  lodow ej". 
P o  w ierszyku  na cześć Lap idew ­
sk iego w idn ie je  w  dzienniczku 
k ilka  rysunków, m ających  p rzed­
s taw iać  p ro f. Schm idta, k ierow ­
nika ekspedycji „C ze lu sk ina".

Dziecko nasłuchało się od star­
sz y c h  osób opow iadań o sow iec­
k ich  bohaterach  w yp raw  po lar­
n y c h  i  daje temu w yraz, jak  
um ie i  może. M im ow oli przypo­
m ina się „ S e ic e "  Amicisa. O ileż  
s i ln ie j  jednak  muszą na dziecko 
O ddziaływ ać żyw e p rzyk łady he- 
r c z m u ,  poparte m istrzow ską pro 
p a g a n d ą  rad jow ą  i  prasową, 
szkolną i  domową, książkową i 
u s tn ą ,  n iż  opowieści w łosk iego 
p is a rz e .

Na kolonjach letnich
'Au tor dzienniczka w ra z  z  in- 

fiem i dziećm.' w y jeżdża  na kolo- 
n je  letn ie . P od  datą 2 sierpnia 
vzytam> :

„W czo ra j p rzy jech a li rodzice 
'dzieci, m ieszkających  n a ’ kolo- 
n ji. P rzy jech a ła  też  m oja mamu­
sia. N a  pow itan ie rodziców  p rzy ­
gotow aliśm y duże a fisze, na któ­
rych  napisaliśm y kolorowem i

ołówkami w ierszyk. Ja napisa­
łem : „W ita jc ie  kochani R odzi­
c e ! "  Było bardzo wesoło. M asze­
row aliśm y w  szeregu, jakby pod­
czas re w ji" .

W idać tu wspom nienia rew ji 
na placu Czerwonym  w  dniu 1 
m aja.

„^rasnyi Intiernaronał"
„4  sierpnia. Opow ladano nam 

o życiu  roślin . Mamy także kró­
liki. Całą klatkę królików , które 
przezw aliśm y „M iędzynarodów ­
ką". Są tam królik i białe, czarne, 
szare i jeszcze jak iegoś koloru, 
k tórego nie pamiętam. Ży ją  ra ­
zem i n igdy się nie b iją " .

Chłopcu mówiono zapewne czę­
sto, że  ideałem  w spółżycia  ludzi 
je s t m iędzynarodówka. —  „K ia -  
snyj In tern ac jon a ł". W idok  zgod­
nie ży jących  zw ierzą t nasunął 
dzieciom  łatwo zrozum iałe po­
równanie.

Model „Dnieprostroju“
' „W czo ra j wu jaszek  W asia  zbu­
dował z drzew a koło, które ma 
skrzydełka. W u jaszek  m ów ił, że 
koło może samo pracow ać i samo 
się kręcić, a le nie pow iedzia ł jak.

W ujaszek chciał, żebyśm y sami 
zgadli. D ługo nad tem myślałem , 
aż m i się g łow a zmęczyła. W koń- 
cu M asza przyn iosła dzbanek z 
wodą i w y la ła  na koło. Koło za ­
częło się kręcić. To  je s t takie 
proste, a myśrny tak długo szu­
kali. W u jaszek  powiada, że Dnie- 
p rostro j kręci się tak samo, ty l­
ko, że tam jes t rzeka, która cią­
g le  uderza w  koło i każe mu się 
k ręc ić".

Oto mamy poglądow ą naukę 
techniki. Szczerze m ówiąc, bar­
dzo pom ysłową, gd yż : 1 )  w zbu­
dza w  dziecku zainteresowanie, 
2 ) zmusza je  do m yślenia, 3) 
przedstaw ia mu w  sposób bardzo 
jasny  zasadę pracy turbin, 4 ) za­
znajam ia je  ze zdobyczam i „P ia -  
t ile tk i".

Sowieckie wychowanie
„ 8 , sierpnia. P rzed  zaśnięciem  

słucha się muzyki, rozm aw ia a l­
bo czyta. Potem  ustaw iam y się w  
szeregu. K ażdy  kolejno musi w y ­
stąpić z szeregu i pow iedzieć 
uczciw ie, ezy zrob ił coś złego to­
go dnia. N a  nikogo za to nie 
krzyczą, bo w szyscy w iedzą, że 
je że li samemu pow ie się, co się

Tątiemnicza epidemja n ka
wywołana sokiem z pomidorów

P rzed  trzem a la ty  lotem b ły ­
skaw icy obiegła cały św iat nau­
kow y wiadom ość, że w  Instytucie  
Pa to log icznym  U n iw ersytetu  Ge­
newskiego udało się u dziesiąt­
ków szczurów  w yw ołać raka zw y­
czajnym  sokiem z pom idorów .

Ze w zględu  na dqść n iezw yk ły  
charakter dośw iadczenia i  n ieo­
czekiwane w yn ik i, jak ie  p rzyn io ­
sło, postanow iono sprawę u trzy­
m ać narazie w  ta jem nicy.

M im o to, po kilku tygodniach, 
na łam y prasy n iem ieck iej p rze­
dostały s ię w iadom ości o sensa­
cy jn e j „ep id em ji"  w  Genewie. 
N atychm iast konsumcja pom ido­
rów  spadła w  N iem czech  o... 70 
p rocen t!

Tym czasem  eksperym entu w y ­
konanego w  Genew ie n ie  udało 
się pow tórzyć  n igdzie , w  żadnem 
laboratorjum  św iata. Setki i ty ­
siące laboratoriów- ca łe j kuli 
ziem skiej pow tarzało to dośw iad­
czenie, zaw sze i bez w yją tku  z 
wynik iem  negatyw nym.

Ludność zaczęła  pow oli zapo­
m inać o ta jem n iczej i denerwu­
ją ce j n o ta tc e . prasow ej, konsum­
cja pom idorów  zaczęła w racać do 
norm y —  tem bardziej, że na spe­
cja ln ie  zwołanem  posiedzeniu 
Tow arzystw a  P rzec i w rakowego 
w N iem czech  uznano, że niema 
najm n iejszego uzasadnienia oba­
w y przed rzekomem ralcotwór- 
czem działaniem  pom idorów .

Co było jednak  w  G enew ie? 
D laczego so l pom idorów  w strzy ­
kiwany, w zg lędn ie  podawany do 
żarc ia  szczurom  w  Instytucie Pa- 
io lo g ji w  Genewie, w yw oływ a ł 
przez k ilka m iesięcy m asową epi- 
rfemję raka? Ta jem n ica  je s t do 
dziś dnia n ierozw iązana.

Obecnie nad rozstrzygn ięciem  
tej zagadkowej sprawy pracu je 
dyrektor Instytutu  P a to lo g ic z ­
nego w  Genew-ie, p ro f. dr. M . As- 
kenazy, k tóry  podobno m iał już 
dojść do pewnych pozytywnych 
rezu ltatów .

zrobiło złego, to w tedy ju ż  się 
zrozum iało, że to je s t  złe i że nie 
należy tego rob ić".

Mamy tu w ięc  jakby publiczną 
spowiedź. N ies te iy , chłopiec nie 
pisze —  lub też może „ Izw ie s t ja "  
to opuściły' —  czy liczba g rze­
chów m ałych członków kolon ji 
zm niejszyła  się, u trzym ała na 
tym samymi poziom ie, czy wzrosła 
Szkoda —  dow iedzielibyśm y się 
wówczas, jaką wartość p rak tycz­
ną przedstaw ia ten system w y­
chowawczy.

W akacje skończyły' się.
„O puszcza ją  banderę na m asz­

cie —  zapisało dziecko w- dzien­
niku— -wszyscy m ilczym y, a tym ­
czasem fla ga  zsuwa się i zsuwa".

W  parę dni potem dzieci v  ró- 
ci-ły do Moskwy.

Kreml
~ „20 sierpnia. Przechadzam  się 

po dachu naszego domu. Jest to 
najwyższy' dom. Mb dać stąd wszy­
stko. W idać m iejsce, gdzie budu­
ją  Dom Sow ietów . W idać Krem l, 
k tóry ma bardzo grube mury. Na 
tych m urach robotnicy, k iedy by­
ła rew olucja , zw yc ięży li bia­
łych ".

W idok  K rem la  n ie przypom ina 
dziecku Iw ana Groźnego, czy in ­
nych carów . K rem l ma dla 
chłopca inną wym ow ę —  nasu­
wa m yśli o „czerwony ch“ , któ­
rzy zwycięsko w a lczy li z „b ia ły ­
m i".

„Czegem" z Kaukazu
Pew nego razu matka wspom 

niała dziecku, że o jc iec  p rzyw ie ­
zie mu z Kaukazu „czegem ". N ie  
pow iedzia ła  mu, co to znaczy'. W  
dzienniczku czytam y:

„Ta tu ś p rzy jechał i p rzyw iózł 
mi Czegem . M yślałem , że to bę­
dzie pies, ale to jes t lis. M ały 
lis, k tóry  jeszcze niema ogona. 
Czegem ciąg le  chowa się pod lóż 
ko. Tatuś go nazwał Czegem, bo 
tak się nazywa miejscow-ość, 
gdzie go tatuś złapał. N ie  w ie ­
dzieliśm y, czem karm ie Czegema. 
W tedy mamusia zaczęła się 
śhiiac i pow iedzia ła : „W o ro r ie
gd ie  to Bog posiał kusoczek su­
ra "  (B a jka  K ry low a  o w-ronie i l i ­
s ie ).  M yśm y się też zaczęli śmiać 
i daliśm y lisow i sera. Z jadł go 
odrazu ".

N a  tem się kończy fragm ent 
pam iętniczka, ogłoszony w „ lz -  
w ies tjach ".

Starożytna kultura Mayów
Nowe badania nad przeszłością Meksyku

K iedy w  X V I  w ieku doszły do ( trąb, sporządzonych z  muszli 
H iazpan ji p ierw sze w ieści o od- oraz bębnów- Pojedyńczo kapłani 
kryciu  w  Jukatanie (M eksyk ), sta podnosili ozdobione kw iatam i i 
re j cyw iliza c ji, uzewnętrzn ionej k lejnotam i dziewczęta wysoko po- 
yoteżnem i budowlam kamienne- nad sw oje g łow y i wśród okrzy- 
mi, nikt nie dawał w ia ry  w  m ożli ków  śm iertelnej trw og i, wydawa- 
wość tak iego faktu  i w ieści t e ; u- nych przez o fia ry , rzucali je  w  
w-ażano za bajkę. M inęły  stulecia, y czarne nurty, 
zanim  w  Europ ie uw ierzono w 
w ie lką  kulturę ludu M ayów

Kiedy' przed blisko 100 la ty ] yów, postanowiono rów n ież s tw ier 
znany g eo g ra f Hum boldt zw iedzi} dzić, ile  jes t praw dy w  pismach 
DÓłwysep Jukatan i tam w  ukry- biskupa hiszpańskiego. Zrazu ba- 
ciu bu jne j-roś linnośc i trop ikalnej dania nie p rzynosiły  żadnych re- 
znalazł na pół pogrzebane w  z ie - ! zu ltatćw . Z dna studni wydoby- 
mi resztki g igan tycznych  budowli wano na pow ierzchn ię jedyn ie 
i o lbrzym ich piram id, znowu obu- muł. 
dziło sie zainteresowani 3 dla te-
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Niedaw no, k iedy rozpoczęto sy* 
stem atycznie badać ru iny H a ­

go kraju. 

Od tego czasu amerykańskie

Już chciano przerw ać badania, 
gdy pewnego dnia sieć wydobyła 
na św iatło  dzienne, z dna studni

w ypraw y za jr  i ją  się Dadaniem i|całą masę nj ew ie lk ich  kulek kwar 
odkrywaniem  ku ltury Mayó\ , k t ó ' u ko}oru jasno-żółtego. Od tego
re j głównym  ośrodkiem  było m ia - jdnia sieć cora7 to nowe Bk„ rb j 
sto Chichna-Ica, czyli irm sto ir sy ,vydobywa z głębin, jak  np. na- 
studni plem ienia Ica, będące świę- ędzja z bronzu i kamienia, na- 
tem _ m iejscem  całego państwa |;Zynia< w azv , małe posążki bogów
Mayóv | ze z j0kl; a w r &sZcie i kości ludz-

M iasto to d latego osiągnęło tak kje 
w ie lk ie  znaczenie, że pos iada ło .
w ielką rzadkość w  tym  kam ieni- P fzy  pom ocj nurkói zba ,auc> 
stym  i ubogim  w  wodę kraju, a ^uo studni. M w ielu m iejseac 
m ianow icie studnię, w ieczn ie za- 'znalez-ono kosztowności oimz koś- 
opatrzoną w  wodę. Studnia ta sze ^ddzkie, należące do dziewcząt, 
roka w  przecięciu  na 30 m etrów  i pośw ięconych „bogow i ueszczu .

otoczona prostopadłem i 15-metro- 
wemi ścianami, była w ed ług w ia-

Stw ierdzono 
mość biskupa

zatem, że w iado- 
D iego de Landas

ry  M ayów  siedzibą „boga  desz- była praw aziw a  i że k ra jow cy  nie 
czów " im ieniem  Kukuloan.

Gdy w  roku 1541 ostatni w ład­
ca M ayów  Tutu l X iu  poddał się 
hiszpańskiemu zdobywcy F ran c i­
sco Dem ontejow i, pogańska św ię­
tość straciła  swoje znaczenie. 
30-metrowa, w  kształcie p iram idy 
zbudowana św iątyn ia, dotychczas 
jeszcze p raw ic całkow icie zacho­
wana, została opuszczona przez 
kapłanów-. Chichna Ica popadła w 
ciągu stuleci w  zapomnienie.

Jeaen z niewielu kronikarzy 
Jukatanu, biskup D iego de
Landas, opowiada w  swoich p is­
mach m. in. o tem, że wśród ży ­
jących  za jego  czasów m ieszkań­
ców Jukatanu istn iało ogólne 
przypuszczenie, że M ayow ie „b o ­
gow i deszczu"* pośw ięca li młode 
dziew częta i że (w studni św ią ty­
ni Chichna-Ica znajdu ją  się ol-

m ylili się opow iadając, iż  M U  
yow ie składali „bożkow i deszczu" 
ludzkie o fia ry .

F ł y w a o i e  p'n??>vinów
w ż e r a m  

dla konstruktorów łodzi
Pingwiny, zamieszkujące w  miljar- 

ilach loch- bieguna południowego, o- 
siągają w pływaniu znaczną szyb 
kość, bo ob kiu. na godzinę. Są one 
tsZ\bszo od wielorybów i  rekinów. 
Pingwin ph wa przy pomocy -swych 
, kaiiowuCiiałych skrzydeł tak jak in­
ne zwierzęta, wodne przy jiomocy 
plet w

Żegluga spodziewa się po nauko- 
wreli badaniach tych pływaków cęn- 
n jc l  w.-kii/ówek. Skonstruowano juz

brzym ie skarby, które zatapiano i phówową. która usiłuje zuż- 
razem  z m łodem i dziewezetam ' I kowaS dotychczasowe doświadczenia,

! mianowicie posiada neCo roku na w iosnę tłumi m ło­
dych dziewcząt m iały być prow a­
dzone przez kapłanów bóstwa K u ­
kuloan ku św iątyn i. Odbywało się 
to przy  dźwiękach niezliczonych
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MAŁY GJ IRNIZOk
P O W I E Ś Ć

<—  Pąn ie  gen era le ! Ja w łaściw ie... —  ba terja  do mo­
j e j  dyspozycji...

—  Strona czerw ona ! —  p rzerw a ł mu ze złością ge­
nerał.

Po  om ów ieniu  stront czerw onej zabrał w reszcie  głos 
generał. C hw ilę  p rzyg ląda ł s ię o ficerom  i rzek ł:

—  Tak, jak  dzis ia j dowodziliście, to ja  w  czw artej 
g im nazja ln e j baw iłem  się w  wojnę. Jedyne m ożliw e do 
p rzy jęc ia  decyzje  pow zią ł m a jor N orow ski, ale ro zw in ię ­
c ie  je g o  baonu do a k tji było też n iże j k rytyk i. Ćwi lże­
n ie będzie jeszcze raz powtórzone. O godzin ie  20-ej za­
m eldu ją  się u m nie dowódcy pułków i dostaną szczegó­
łowe rozkazy.

Generał podniósł palec do daszka na znak, że om ó­
w ien ie  skończone.

Z westchnien iem  ulgi, że tak krotko m ówił, rozcho­
d z ili się o fice row ie  grupkam i, jak  kto m óg ł: konno, w o­
zami, a najm łodsi p iechotą dążyli do rejonów- zakwate­
rowania.

M a jo row i Korowskiem u wyznaczono na pom ieszcze­
n ie  na jlepszy dom w te j części w si, gdzie  kw aterow ał je ­
go baon. Gospodarz domu, b y ły  żo łn ierz z wojny, p rzy­
ją ł m ajora z całą godnością i szacunkiem. Ordynans 
p rzygotow ał wszystko i m a jor po umyciu sfę i zjedzeniu  
obiadu, przeszedł się po re jon ie , aby skontrolować w a­
runki zakw aterow ania baonu.

W szystko było w  należytym  porządku i dowódca w ró­
c ił na kw aterę, gdzie cz :kał na niego sze f baonu z róż- 
nemi papierkam i do podpisania i pocztą.

—  O ! —  zd z iw ił się. —  Już je s t poczta?
.—  O fic e r  prow ian tow y przyw ; >zl —  m eldował szef.

M a jor podpisał parę służbowych św istków  i  w j szedł 
z i zby.

U siad ł na ławeczce v  ąadzie : zaczął czy ta „ lis t  od 
swego p rzy jac ie la , em erytowanego m ajora, k tóry po 
spensjonowaniu go, przeszed ł do służby adm in istracy j­
nej, zostaw szy re feren tem  w  urzędzie wojewódzkim .

Druhu serdeczny! P iszesz m i, że w  n iedługim  
czasie spodziewasz się wobec odm ładzania arm ji 
pó jść w  m oje ślady, to znaczy, że w krótce będziesz 
spożywał gorzk i chleb, w- słodkich zasłużony nadzie­
jach . N ie  bardzo chce mi się w- to w ierzyć . Bez leom 
p lem entów  —  za dobrj jestes o fic e r . A le  kto w ie?  
W szystko dziś m ożliwe, a wobec tego chciałbym w ie­
dzieć, co zam ierzasz w tedy  robić, bo nie przypusz­
czam, byś chciał, a naw-et mógł, p rzy  ciężkich pobo­
rach  em erytalnych  lekko żyć. N a  przyk ładzie moim 
możesz się łatwo o tem przekonać.

Jak w idzisz z ram ek nadrukowanych listu, zm ie­
niłem  chlebodawcę i przeszedłem  ze stołu w ojskow e­
go na cyw ilny.

Przeszed łem  oczyw iście  dobrowoln ie i nawet n ie­
zupełnie zmuszony do tego, a jedyn ie  zdem oralizo­
w any tem w iecznem  obcinaniem, przeszeregow yw a- 
niem, przeszczeblowaniera i przestopniowaniem  w  
słusznej obawie, że w krótce nie będzie !uz żadnego 
szczebla, lecz jedyn ie  poziom pon iżej poziomu, czyli 
depresja.

Przetłum aczone to na złote polsk ie w ygląda na­
stępu jąco:

a i m ajor w  st, sp. w  r. 1934 —  243 zł. (w ed ług 
starej ustawy e m e ry ta ln e j);

b.) re fe ren t na drabin ie adm in istracyjnej z roku 
1934 —  210 zł.

Co wybrać,, aby w yżyć  z rodziną?
Doszedłszy przeto do przekonania, że p rzy  dal­

szej p rog res ji uszczeblowunia pozostałby tylko je ­
den szczebel, a m ianow icie ten, na którym  możuaby 
się pow iesić, przeniosłem  się do pracy- cyw iln e j, są­
dząc w brew  wszelkiem u wyrachowaniu , że jed ­
nak może będzie lep ie j.

N ie  myśl przypadkiem , żem  upadł im duchu! To 
jeszcze nie. N arazie  jestem  pełen dobrych myśli.

M ojem  m iejscem  postoju jes t teraz Poznań. N ie 
znałem  go przedtem , siedząc 8 la t na Kresach, a w i­
dzę, że w a rt był ju ż dawno poznania. M iasto wogo- 
le p ierw sza k lasa ! Grunt zaśj że znalazłem  tu pracę 
i p lace i n ie będę się. musiał w ieszać na szczeblu, 
na wstędze, u w ite j z przeżytych  marzeń.

B yw a j zdrów-, druhu kochany ! I  jeś li spotka cię 
to, o czem piszesz, nie m artw  się. N ie  m a-tw  się w o­
góle niczem, bo nie warto.

C a łu ję  C ię  T w ó j  M ich a ł.

—  N ie  w arto  —  pow tarzał. —  W stęga  m arzeń, aby 
się na n ie j powiesić...

Pam iętasz? —  zaszem raly sci chandrze w ar 1 zaczę­
ła się w ić  w stęga marzeń. Z m alej kokardki na piersiach 
m łodego studenta rozw inęła  się w  szeroką .wstęgę kar­
packiej epopei legjonow-ej. P rzew inęła  się po p rzełę­
czach i szczytach beskidzkich, aż zm ięta ręką Austrja - 
ka, poprzez obozy i kadry w ęgiersk ie, popłynęła hen, da­
leko, na szczyty Alp, na w ioski fron t. S trzęp iła  się ua 
skalnych ostrych występach i sezerw ien iła  się krw ią, 
by potem znowu nużać się w- brudzie baraków „p rison u " 
w łoskiego. W yrw an a  stamtąd nową pobudką do boju, 
przez Santa M aria  Capua di V etere  i L a  M andno di 
Chiwasso p rzew inęła  się przez ziem ie francuskie i n ie­
m ieckie, by przypaść znów do o jczyste j ziem i. I  zaraz bez 
za jrzen ia  choć na dzień do rodziny, ow inęła się jak  pan­
cerz z b łęk itnej sta li wokół Lw iego  Grodu. Obroniła 
i poszła dalej zwycięsko hen, aż nad D niepr. W  odw ro­
cie znowu sezerw ien iła  się krw ią. P ew ien  czas b ie liła  
sie jako bandaż szpitalny, a le nie d ługo! K ry ją c  niewy- 
gojoną ranę, znowu w iła  się w pochodach na B iałoruś 
i U lw ę  i zatrzepotała jako sztandar b iało-czerwony nau 
W ilnem . Po w o jn ie  skryła sio w jsercu  i na zewnątrz w i­
dn iały tylko dwa je j  koniuszki: czarno - n iebieski za 
W ilno  i b iało-czerwony za Lwów...

(D .  c .  m ) .

posiada napęd w tem sa­
mem tfefejtsu, w którem u pingwina 
znajdują ?.ię -kr ydła.

Ludę ta podobno poszczycić się mo­
że większą, szybkością, niż podobne 
lodzie Ikonsri ukoji dotychczasowej

W Ameryce osobne 
więzienieD a jaroszów

W Mamu-u Zjednoczonych otwar­
ło pierwsze więzienie dla... jaroszów. 
Nowy zuktać karny powstał dzięki 
liunianitarności —  jak twierdz: jjfti- 
■sa‘ amerykańska —  'ubernatora sta­
nu Ontario, który nie mógł patrzeć 
fca cierpienia więźniów o słabym żo­
łądku, zmlfezonycii do spożywania 
żywności dla nieb 'nieodpowiedniej. 

Wszyspy jaro-w , którzy wejdą w 
konflikt ■/. kodeksem karnym, będą 
odsiadywali swe kary w  nowo utwo- 
rzdnem więzieniu, n stanie Ontario, 
wziioaZlioeiu się mul brzegiem jezio­
ra. tej nazwy. Pozatem, umieszczać 
sie w niem będzie wszystkich więź­
niów, iderpiącyeh na choroby żo­
łądkowe.

G *v o żd z;e  z  g a ir r
C s ^ a r z a  C i H g u t i

Zbudowane z wielkim przepychem 
statki cesarza Ctiligtdi, które wydo­
byto z jeziora Nemi, zawierały gwoź­
dzie, składające się z 99.71 proc. 
czystej miedzi, dzisiaj jdszeze zu­
pełnie odpowiednie do liżyjku.

Znaleziony ty uodooiygticłi rzym- 
■kie]) Słów, pochodzący także, sprzed 
200fl latj/jesŁ prawie lOO-procentowo 
czysty i odpowiada, podohine jak 
nikuź, niezbędnym dzisiaj*dla prze- 
m e ju  warunkom.
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